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Warszawa odpowiada 
Gdańskowi.

(K»re»pii»d9iieja itlatna i^\ iirod«trea'* t

Król Jerzy VI po szkocka.
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Prezydent Azana ustąpił!
<BiiiMrh ambasady litszpańbkicj w Paryżu przojoł rzi><l z Iturtfo^.

Negrin wybiera między ustąpieniem a dalszą wojną.Przed Politechniką Warszawską o-Praeciw rw»ham nłemłęęWio wpro-f 1 .TaiazAwenu v*

momu/wanau-ic. Krakowie. Lwowie|czapkMni studentÓH' Politechniki. Na
cały 
ne d;

aardd

I WUnłc. Poaiuj sami«ncsamy upi> 
w1«UUch raaalfwtacyj w Wiratawle:

1 >
załmprowizowanei pod szerokimi acho* _ |M 
darni gi^cbu rolitechnlki trybunie „

War&zana. w lutym.
Dość tego!!!
Oto okrsyk, którym grzmią ulice 

Warsttwy.
Precz z fals^ą ..przyjaźnią’! 

Precz z Niemcami.'
Piątek, sobota, niedziela — trzy dni, 

które zmieniły do niepoznaki spokojne 
zazwyczaj obhczc Warszawy.

Miasto, które podczas czechosłowac­
kiego krvzv8u — gdy spodziewano się 
nieprzyjacielskich samolotów bombo­
wych — zacbon-alo tak wielki spokój, 
— teraz płonie z oburzenia.

A wraz z Warszawą — płonie z o- 
bunenia cala Polska.

Bazprzykładne, czelne ~ typowo nie­
mieckie zachowanie się Gdańska, 

huJd---------- ■miasta, które tyjfi z huJd Polski, tak 
— z łaski — bo ponad 30 proc, pol-
akiego obrotu gospodarczego odbwj 
się w gdańskim, porcie (zobac^If bi

'a
się w gdańskim porcie (zobac^Ii bv 
mieszczanie gdańscy, jakł^ to im słod­
ko się żyło, gdyby nie pod Polski 

pod niemiecką się znalei
jak zmniejszyłyby 
nych na polsłdm

____r_________ i opie- 
lemiecką się znaleźli — 

się zarobki utuczo 
________ handlu gdańszczan, 

jsk^ smakowało jedzenie, pozbawione 
naturalnych tłuszczów) — wzburzyło 
niezmiernie dotychczas cierpliwą i i^* 
rozumiałą opinię społeczeństwa.

Pobłażliwie z tą t^erancją, która 
jest wybitną cechą polskiego narodu, 
patnyusmy na niepoczytalne wybry­
ki Guńska. Wedzieliśmy bowiem do­
brze, że .^tlby-odrucby" gdańskiej lud­
ności są sprytnie wyreż>’8erowane 

— "-jadome łderotwiictwo podob- 
“ ■ ■ kce w Berlinie, żenycn ake$j. rezydująi 

Gdańsk defanie, tuoGdańsk defanie, tub podnosi oiep^- 
tomny hałas w miarę, jak (ego potrze­
buje ogólno - alemieefca policka.

Ale przebrała się wreszcie miarka. 
Co innego inspirowane z Berlina, 
śmiessie w swej bezczelności popisy 
gi&ńskiego senatu — a co innego or* 
oyname burdy wywoływane już z włas- 
nejinicjatywy pojętnych „uczniów".

w tym Dobidu polskiego studenta, w
tych tabrcacb z napisem: „Psom i Po* 
lakom wstęn wzbroniony" — poznaje*lakom wstęn wzbroniony" — .
my aż nadto dobrze tńx>wo gennsń- 
dde chamstno. gdy mu się zdaje. że 
może sobie bezkarnie poz»'olić.

Ale teraz wzburzone thuny na uli­
cach Warszawy, Krakowa, Poznania, 
setek innych miast i tysięcy miaste­
czek kroczą: dość tego!

I to jest głos polskiej o* 
Pinii!

u^. którzy od dawna 
Warszawie nie mogą po- 

*oetu wyjść z podziwu.
— Nie poaia>emy waszego i^kojne- 

: Tj zupełnie inni ludzie!

Cudzoziemi 
mieszkają w
prostu wyjść z

go miasta. To
istotnie, to zupełnie inni, przeobrażeni 
Indzie zapełniają ulice. Rozpalone twa­
rze, zaciśnięte pięści. Raz im raz krz>'* 
ki rofdrierfliflr* nnuHAtrr*’ki rozdzierające powietrze;

— Żądamy odwetc za krzywdę pol- 
akłeb studentów! Nie pozwothu>' bez-»kicb atudentów! Nie
eześdć polskiej młodzieży!

Od ulicy MarszałkowsltOd ulicy hbrszałkowskiej potuaą 
lawą napł^^a nowa rzeka ludzka. Bia­
łe czapki, jak śnieżna pokrywa lśnią na 
głowach. Amarantou'C, wąskie otoki
grają świeżymi błyskami. Młode, zacię­
te twarze, setki rąk powiewają w po­
wietrzu.

To za Krzyn-dę swoich gdańskich ko­
legów demonstrułą studenci Uniwersy­
tetu warszawskiego.

Ida ogromnym. żjTriołowym stru* 
m'eńkro środkiem, opustoszałej z po-
jazdow ulicy. Po 30 w jednjTn szere­
gu, ale szeregi co chwila się łamią, nad 
g’owami cbwieją się tablice z w^Tilsa- 
nymi hadami.

przemaaia student:
Lecą w tłum twarde słowa przedsta­

wiciela młodego pokolenia.

PARYŻ, 1. 3. — Prezydent repu* 
bllki. Azana, jak tego oczekiwano 
od kilku dni, ustąpił ze stanowiska, 
przekazując Je na ręce p. Barrio, 
przewodniczącego kortezów czyli

poweźmie obecnie Negrin chwilowo 
nie wiadomo. Obiegają pogłoski, że

panii. W kołach politycznych wy*
potriada się jednak przekonanie, źe 
bez n~zględu na takie czy inne de^

..Jak długo mamy jeszcze cierpieć 
nieral«kie oł^lgi?! Jait długo mamy *niemieckie obelgi?! Jak długi 
na Ucie polsk ch obywateli odpowiadać 
dyplomatycznymi notami?! To nie są

iwiadać ń

pÓjedyńcze wybryki niepocz^Inych S 
jednostek — ale zorganizowana, celo,
wa akcja! Wichrzą w Gdańaku, na Źa-
olzio, buntują Ukraińców, są^y zawa­
lone są prawami karaymi DOlBk'ch - 
Niemców za obrazę Państwa Polskiego 
— a Jednocześnie mniejszość Niemiec­
ka w Polsce zażywa kconpletnej swo­
body. Molo tqio—- rozwija się świetnie 
pod każdym względem!

W Niemczech zamykają polskie pis­
ma. W Polsce otwierają pisma nienuec-
kie! Niemiecki dziennik w Polsce „Óst*
deutsches VoD<sblatt" zupełnie otwar­
cie wsł^łoracuje z Ukraińcami!

W imien'u całej młodzieży poiskiel, 
której braci zelżono od psów polskich 
w polskim Gdańsku — zapytuję: kie­
dy temu wreszcie będze położony ko­
niec?!”

Potężny okrzyk tłumu przerywa 
mówcy. Ż tysięcy piersi wyrywają się 
nieśmiertelne 8'owa Roty.

„Nie będzie Niemiec nluł nam w 
twarz!" — odpowiada mówcy ogrom­
na pieśń.

Od ul. Śniadeckich dolatuje oddalo­
ny gu-ar. To tłumy, zgrupowane pod 
Ajnbasadą, spieszą się połączyć z Poli­
techniką. ’

(Dokończenie oa Htr 2-giej).

ąkąd pochodzi

rariamentu hiszpańskiego. — Pan 
Barrio, który w myśl konstytucjiBarrio, który w mysi konstytucji 
mógłby na cznn pewien przyjąć kie-

Podczan potiytu w Szkocji, ąkąd pochodzi 
krdlowa onglalaka BlZtMla, -knil wtobf 

na alaUe alrdj azkoejci.

rownictw-o państwem, nie skorzy­
stał z (ego prawa.

Ty'msamyni rząd Negrina zawi­
śnie w powietrzu, nie posiadając 
podstai^’ prawnej. Jaką decyzję

ggggi __________________________

Polska zamówiła w stoczniach we Francji
dwie wielkie łodzie podwodne.

Paryż, 1. 3. — Rząd polski zamówił 
we Francji dwie łodzie podwodne, któ-
rych budowa rozpocznie się wkrótce. 
Każda z łodzi podwodnych będzie po­
siadać 87 metrów długości i 1175 ton 
wyporności.

Jedną z łodzi wykona stocznia Loire 
w Nantes, a drugą stocznia Augustin 
Normand w Hawrzc.

myślowych celem wdęcia udziału w 
walnym zebraniu sp^ki „Skarbofemi”, 
posiadającej kopalnie na dląsku. 51% 
akcyj tych kop^ znajduje się w rę­
kach państwa polskiego, a reszta w rę-____ państwa polskiego,. . _ 
kach okcjonariuBzy francusldch.

Rokowania handlowe 
polsko - (ranrnskic.

Paryż, 1. 3. — Przybył tu wicemi­
nister przemysłu 1 handlu. Rosę. Celem 
wizyty jest przeprowadzenie rokowań 
z czy^kami francuskimi na temat 
rozwoju handlu polsko-francuskiej.

Przybył także _ 
ner, prezes związku izb

polsko-francuskiej, 
z Warszawy Inż. Klar-izawy 

hanolilowo-prze*

po ustąpieniu Azany Negiln ogłosi 
w Madrycie dyrektoriat trzech,

.4 s a n a

bez Względu na takie cxy____ ___  
cyzje Negrina, wojna domowa w 
Hiszpanii zbliża się ku końcowi.

,,Wojna
din

★
Wujna icHt przegrana 
repabliki*’ oświadcza ;

.Izana,

ł

CoUonges sous Salet r, L 3. — Wczo-— X. V. —
, . ------- ? przyjął dziennikarzy

szef protokółu gabinetu prezydenta A- 
zany i odczytał im treść deklaracji A- 
zany o ustąpieniu ze stanowiska nre- 
zyoenta republiki. *

Oświadczenie p. Azany broni, jap 
następuje:

nOd cBwlt. gdy Dsczelnłk atłobo 
eo annli centnuBoJ. dowódca odpotrledztotaw 
dzjated u-ojonayra, pomlcdżia) ml w oheeao-

raj w południe

ócł premiera, te uogia Jest etenowczo pm- 
.ti..------um- g pTMdtom nawet, zo-(Tana dla rcpuMłkł, 

nim nad ramił ml l
nie Hiszpanii.

I zorsaalzoHal
ktSre muslalo

któr5’by objął dyktaturę wojskową. 
Oczekuje się w najbliższych godzi*
nach wyjaśnienia sytuacji w Hisz*

Znów 18 zabitych w Palestynie 
podczas walki Arabów z wojskiem.

Jerozolima, 1. 3. Wznowiona fala
teroru w Palestynie trwa z niesłabnącą 
siłą. W ciągu dnia wczorajszego doko- 
- ------------------- —*—^ch zamachw 'nano szeregu nowych zamach^ tero- 
rystycznycn. W welu wypadkach Ini-

Pe prowokaejdek ydańBkieh,

Rząd polski zażądał od Senatu gdańskiego wyśledzenia winnych
i ochrony praw studentów polskich.

GDAŃSK, 1. 2. — W dniu wczond- 
a^m zastępca Komisarza gen. R. P. 

-------------- -------4_ pjj.złóż}’ł na ręce senatu niańiddego — 
nenie pfeoio rządu polskiego. W pł- 

polski domsA się wy­
świetlenia (JtoUcaości ostatnich zajść
sale tjiń rząd

i toA'śledzeala u-innych.
Jednocześnie rząd polaki wjsunąl 

szereg żądań w sprawie zapobłeżen’a
w 
i 
ki.

przjwziości acMlobnym zajściom 
kpeunlmia studentom polskim iiau-

★
Nowa manlfeetacja studentów 

w Warszawie.
Warszawa, 1. 3. — W dniu wczoraj- 

8Z}’m odbyła się nowa manifestacja 
protestacyjna 1.000 studentów i ufę- 
KBze| liczby ludności cywilnej. Na uli- 
.—h policja konna kilkakrotnie rozpę- 

manifestantów, którzy w pewnej
cacb fa konna kilkakrotnie rozpę-
dzała manifestantów, którzy w pewnej 
chwili wtargnęli do lokalu niemieckie-
go i zdemolowali urządzenie, przyczym 
kilku Niemców zostało poturbowa-
nych.

Podczas szarż policji konnej kilku­
nastu manifestantów zostało rannych.

Kierownicy Niemców w Polsce zło­
żyli na ręce min. Składkowskiego pro*
test przeciw manifestacjom 1 zaż^all 
ukarania winnych. — i A w Gdańsku
|cto został ukarany?).

★
Kłopotliwe mllezenie 

Niemiec.
Berlin. 1. 3. — Czynniki niemieckie

nadal zacljowują milczenie w spra\vl« 
ostatnich zajść w Gdańsku i wielkich

•kutek klęskJ, n^pciiL' m mój obonL,^.. . 
zaproponon-aJem riąSowl w oooblr pmoien, 
by natjdunhwt saworta pokój oa waniB- 
koch ludzUch, w celu ta4Mzcz<dz«nla obroS-

1

com nądn 1 krajowi nowych 1 bezcelowj-cłi
oflar.

Oaooitcle pracetrnłem w tym Meninku 
Ite tylko pozwoliły ml na to woje o|— * 
oe órodkł dzlatanla. Nle

« inuje ocrankso- 
zdomem az>-skać

oio pozytynaego. Uznoale nado w Burgas 
przes mocantuo, a scczególiile przez Fraa- 

. —*-awio mnlo praw pnedsta-cjy 1 AnsHf. . ............. . . ..
wtcJela prawneąo w ErosuBienla tmędzyna-
rodow-y-ni. praw- koniecznych do porozninłe- 
WBiila alo z r^y***"! codzóziemekunl z auto-

ja. że posłowie ukraińscy będą gloso* i słów ukraińskich prasa niemiecka za* 
waó przeciw budżetowi państwowemu, opatruje je uwagami jaknajbardziej 
PfĘ^aczając obszernie wywody po- przychylnymi.

23 górników zabitych w kopalni tureckiej 
podczas wybuchu gazów.

STAMBUŁ, 1, 3. — W kopalni 
w zagłębiu Uerodc nastąpił W7-
buch gazów. Kilka chodników za-

I -1 górników zginęło pod lawiną 
śnieżną.

Nowy Jork, 1. 3. — W Ophłre w

waliło się, skutkiem
ników zostało za5y*pany
ników poniosło śmierć I dwóch ule-

XX X' ®tanle Utah na plac kopalni stojącej 
. u stóp góry, runęła lawina śnieżna, któ* 

ra zniosła wszystkie zabudowania na

gto ciężkim zranieniom. Dziesięciu 
fgóralków zdołano uratować. Są oni 
ckko ranni.

Mwierzchnl kopalni. Czterech górni* 
KÓw poniosło śmierć.

★

82 Kardynałów samkni{»to w konklawe.

cjatywę teroru przejęli Arabowie, by 
zemście się za zajścia dnia wczorajsze­
go.

W Jaffie w sposób okrutny zamor­
dowano młodą Żydówkę i jej traje 
dzieci. W pobliżu Safed Arabowie strże. 
lali do’^dowakich robbtńików. Pod
Naharia zabito dwóch żydów. W kolo­
nii żydowskiej Banita,-.wysadzono wżydowskiej Banita,-.wysądzpno 
powietrze wodociągową wneżę ciśnień. 
Kilku zamachów dokonano w Haifie i
Jerozolimie.

Na północ od Safed doszło do gwal-
tows^o starda między wojskasu an- 
gielskuni a grupą . powstańców arab-
skich. Podczas walki padło 18 Arabów.

Władze
ogłosiły 
mie star

w
wydały ostre zarządzenia 1 
Haifie, Tel-Aviv i Jerozoli-

stan wojenny.

Zamach bombowy* w Kijowie. 
S mbitych.

.Moskwa, 1. 3. — Na grupę wysokich
urzędników* partii komunistycznej rzu­
cono bombę. Wskutek wybuchu dwóch 
dostojników partyjnych — poniosło 
śmierć. Zamachowiec zginął oa wybu-
chu bomby.

BERLIN. — Polsko • niemiecka komisja 
dla spraAv mnlejszolclowjch rozpoczfb swn 
prace.

PRAG.y. — Czeskie radio zoatokonaJo o-
Btń Sowietr n dopiuzcunle do propoasodr 
pratcln-aeeUej w radio sowlerlcun.

Wyboru nowego papieża oczekuje się w końcu tygodnia.
Sekretarz Ntanu ..kamerlenpta*' Pacelli — ^^łówn;^^n kandydatem ?

RZYM, 1. 3. — W cliwUI, gdj niniej­
sza niaduniuść dojdzlu do rąk czjlci- 
nlka. honklatre, nujaco na cela wybór 
Z82-go papieża KoMloła Katolickiego,
już się rozpoczęło. Ddś rano bowiem

40U milioiión katolików całego śwb-1 raz przed południem, a drugi raz 
obecnie oczy wrócone na Wa- południu.ta ma obecnie oczy wrócones« sossa wv^ałav vv*.ł -

tykan. Ojciec św., bez tvzgl«1ii 
l>p, będzie z R.niowskini oddaniem po­
witany przez wiernych Kościoła Kato-

na oso-

po

O godz. 21-ej mi. 30 musi panować 
kompletna cisza.

lirkłego.
*

aRTnalMorain mona aR<4<nri n 
nletylko tych, kUra dyktoje 

ml aunlniłe uiazpaaa, olo tokte gleboloe
nietcdk ; 
sprawach

tyrwik oISrz}-mirJ wltkizo&ci asauzo na*
rodo.

Aparat

i

>Utyczny padatuw.
iHstwa

, parteatest. 
cuksety. —nortyj 114.____

Hiszpanii I za*raalcs or­o ml leS) w___ ,_______ „ - -
doradczych I wjkonawcz^ch, olMdzo-
do wytuwynala srtędn prrrjrdeoto 

woaIb okejś nsdo tok, Jok tero «?- 
> stooankt

w tyra waruBlcocb nie Jratcm w stooto 
auJwnoc nawet cboóhy tytułu ■taaowtoka, 
s gUreso nic zrezysnotweaa po opdśttzcntn 
HłazpanH. poolewat miałem ooilzlejt, te nSa
Bd •!( łkorryłlai z pozooUlrco 
w-fzeć pokój raledp' HbzpaiuunLwian. |zvwv/ uaicwa., lujajwiiwu. Z WJ PrZT* 
rayny •kładom tut ryee irgo Ekaeelcueji, 
Joko pRUu korteiów. djnOłR u atoiwwi- 
•ko pmydrato trpoMIkl".

*
Oświadezenie prezesa kortezów 

p. Harrio.
parrio, 1. 3. — P. Martinez Barrio,

prezes parlamentu hiszpańsldego. na 
którego ręce p. Azana złożył urząd pre-ręce p. / 

, ośwtad<zydenta. oświadczył, 
st^lucji hiszpańskiej.

zloi5*l urząd pre- 
d. że na mocy Kon-

i. prezes parł len*
tu pełniący czasowo urząd pre^denta, 
powinien złożyć przysięgę przed korte- 
zami, w obecności conajmnlej 100 po­
słów, Natomiast podczas ostatniego po- 
sledMnia kortezów, które odbyło się wsiedzenia kortezów, które odbyło się w 
podziemiach zamku Flgueras, Uczba po­
słów nie dochodziła do setld. mimo, że 
same kluby lewicowo liczą przeszło 
200 posłóiy.

*
I'rzędai<*.v r«*pablikań»cy 
ambRMndy hiarpańskłej 

w Paryżu opuścili gmach.
Parj t, 1. 3. ~ Urzędnicy ambasady

hiszpańskiej w Par^. reprezentujący 
rząd madrycki, opuścili wczoraj popo-rząd madrycki, opuścili wczoraj popo­
łudniu gmach amoasady. Zar^ nad
czterema gmachami, w którj-ch mie­
ściły się ambasada, konsulat, przedsta­
wicielstwo handlowe i urzędowe biuro
podi^’. objęło narazie ministerstwo 
spraw zagranicznych.

iwstańczej wePrzedstawiciel misji Mwstańczej 
Francji p. puinones de Leon złoż>’ł wi­
zytę w gmachu ambasady po odejściu 
un^ników republikańskich.

★
.Starcie 4'liiiinlierlalii — .tttlce 

u |•nrla^łenele.
Londyn, 1. 3. — Podczas wczoraj-

*

Kanl-rant Pacelli, 
fianu l „kamcrlenR"'

Katolickiego.

ąąidokl kardynała Haeclli.
manlfestacyj ant\-nlemłeckłch w Pol­
sce. Milczenie jest spowodowane dwo-

doParyż, ł. 3. — Wydelegowany 
Rzymu specjalny korespondent ..Parls- 
Sofr" donosi, że w przededniu konkla-

szei dyskusji w parlamencie nad spra­
wą uznania rządu gen. Franco przy-..Na rrnrt-sje ^amy represji!' 

^■iicn'ń Ni»in<>Aw m/itmni” __
...14 rrun-sje ząuamy represji; — •—i--

,Nancz>-ć Niemców rozumul” — biją przyczynami.
. A____-1 . _i___  •*“ laHno 9 nłz»>łZ białych tablic twarde słowa.

Na czele pochodu chwleje się ogrom­
ny napis:

Jedną z nich jest wizyta min. Ciano 
w Polsce. Rzesza prai^ęłaby uniknąć
wrotenia. te właśnie w chwili wlzjly 

‘ ' i „Berlin —.,Ń'emey pplscv ehcą sprauledllwoś. iedneęo z ministrów osi
d? Dobrze!'Traktujmy Ich tak, jak 
oni traktu.lr naszych rodakóiv w Nłem-
czech!"

Rzyro^’ w Polsce nastąpiło pogorszenie 
__ '..Z.! polsko-niemieękich.stosunków
Drugą przyczyną milczenia jest

*' Po bokach, chodnikami idzie starsza, fakt, że zajścia zostały sprowokowane 
dorosła publiczność. Są tu wazvscv. przez studentów niemieckich i manife- 

. A . .««««< 4.1^ aSoaÓa* A>ft\AN4a<8«l<t M <1 ŚASłużąca idzie kolo swej pani, robotnik 
obok urzędnika ,uczeń obok profesora, 
jednym •Ytmero tętnią wszystkie *:? 
ca. jednakowe okrzyki zrywają się z

stacje* bj*ly tylko odpowiedzią na te
prowokacje.

ser­

warg.
Na ulicv im. P^usa XI zagradza stu-

dentom drogę ogromny kordon policji. 
Potężny, iranatowy wal ludzi — za 
fiicszyml Rzeregaml lśnią czarns-m po- 
yakiem hełmy konnej policji

To władze czuwaja nad bczpięczcn-
stwem niemieckiej ambasady, która się 
rnieści na tel ulicy. daleka y/dnle^e
żółtv ogromny dom oitM^zony też gęs­
ty*" kA-dofem nofciantów

01—,.1<1 W7>nf),r'>lr aie nrzecbf^ł— 
w ieden nrzeciae^y rrzmo* — ..(M* 
brać Niemrom w PoImc ruiynoupraw-

we twierdzono w
sv przedddoiu konkla* 
kolach watykańskich.

że największe widoki na wybór posia­
da sekretarz stanu Pacelli, ..kamer-
lengo” Kościoła po ^onie papieża. — 
Według Informacyj. zaczerpniętych

r

wódcR Partii I’racy Attleo ostro zaata­
kował premiera Chamberlaina, które*

przez
Ig Informacyj. zaczerpniętych 
Korespondenta, obUcza się, że w

pterwszym głosowaniu padiiic na kar­
dynale. Bacellj 35 głoaów. Jak wiado- 
ińo. przy 62 głosujących kardynałach 
większość wymagana wynosi 42 gło-

/•

* 
Znów I kralH<'y...

Bedln. 1. 3. Prasa niemiecku z
nicukr)'wan>’m zadowoleniem podaje 
głosy posłów ukraiitskich w Sejmie, a
azczególnie ośniadczcnle posła Mudri-

Hukuwanin p«>lako - e^e^kii* 
w Pradze.

Icht cłu r/ Koticloła

sj'-
★

i? ■

mu zarzucił, że powiedział nieprawdo 
w parlamencie. Zarzut swój uzasadniał
poseł Attleo tym, że premier oświad-
czyi, iż uznanie rządu w Burgos U- 
ehwalono wi dniach ostatnich, gdy po­
przednio już premier Dsladier oświad­
czył w parlamencie francuskim, *** 
rząd angielski postanowił uznać rząd

ze

Praga, l. 3. Toc^ się (utaj lu- ' 
kowstua w sprawie ostatecznego ulai-1

konklaui* rnziwczyiia nię urocz.tstyTU 
naltozeństui-in, u *|>opu|udiiiit u giilz. 
S-iej nilii. SU zamkną hlę ttszyhtkie 
drzMi M 6'2 kardynnianil. którzy blorą 

'udział u konhlane.
- kowstua w sprawie ostatecnegó ulai- | Psnuje ogólne przekonanie, że kon- 

Wlenia spra^ optowania ludności filą- klaun bcrlzln dość krótkie Frznw-Wnle 
OcBzyńsKiego nn rzecz łednego r się. Iż iuź w hnócii bleżącecn tycodnia 

obu krajów Czeskie sfery rządowe ruitfnpi wyliór nouego iiape/a, które- 
........ ................— -- - -. • podkreślają dobrą wolę z jaką delega-I go hori nuclii niottą|dlnli\ u nieddelę 
nienic! Żądamy odwelii za (idaii^k.!! --j i policka przystąpiła du rokownń J2 niuna.12 niun a.

ri

Tylko Ul knrdyHHlów 
neżmir udział w konklawey 
Rzym. 1. 3. — Donoszą o nagłym 

zachorowaniu kardynała Dalia Costa,

I
gon. ttunco.

Premier Chamberlain odpowieddai.
ie żałuje, iż poseł Attlee dopuściJ się 
na niego tak osobistego ataku, gdyż

arcybiskupa Florencji, uważanego za 
iednego z najpoważniejszych .papabi- 
II" czyli kandydatów na papieża.

Chwilowo nio wiadomo, czy choroba

Kanltnal Eowatl, 
aicyblskup Turynu jeden z kandydatów 

na paplete.

Kardy mat llautirilluri 
olrzyiiiuł celę nr. I.*l.

przypuszczenia jego są fałszywe. Na- 
stęDnic oświadczył premier, że należy
wątpić, czy Istnieje leszcze rząd repu- 

i bllkański w Hiszpanii, gdy część niinl-
strów tego rządu znajduje się w Hi 
panii II inna część ive F'runcji.

liznn, 1. 3. Kardynałówle doko-
udział w konklawe.

★
» Kb**<*M aiił» iłr.lciialt*.

nah Eii ceh łrtóre ra^ną^p^-

czas konklawe Celi
angielski kardy^tuł

lę nr. 1 wylosował 
ninsley. Celę nr.

ran) f**nn/*iia1rł Rnli. '

*
2.5 pini.*>tw uzoiilo <lolyrlit'za» 

rząd H Uurgos.
tll'K(iOS. I. 3 1*0 ii/i)iniu ilniick

13 wylojłownl kardynał francuski Bali-' tistalnlch rządu gen. Frauco pnez
Itzym. 1. .2 — Kardynul sekretni z' ilrilinrt Je.st ciekawym, żo celę nr. 621 Fraiieię. Anglię, Argentynę, IJtwę i 
mii PneoUl zai-ządzii, Ae kardynało- .i więc ostatnią wylosował kardynał liigo^lunię dotycheza-. ogółem •!-, 

‘ • • ■ ' ’ ' — '■ Mercati, który ciągnął los ostatni... [jmń>tw uznało rząd tutejsz^.
sianu PacoUi zaiTądzlI.
wi<j będą gl'.tsownć dwa razy dziennie Mcrniti, który ciągnął los ostatni... imń>tw uznało rząd (utejszj.
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n, 3Mii
W Watykanie rozpoczyna się Konklawe.

a «li» in r u rZ9«l ii i kó w
Przeszło milion osób pobiera wynagrodzenia z kas publicznych.

1
Warszawa. — Podczas rozpraw. nych przekracza z pracownikami 

nad dochodem i wydatkami Skar- fizycznymi milion osób. Jak p, wi- 
bu stwierdzono, że łączna suma cepremier już — - <»«•"««'»«»
danin

w 1936 r. zaznaczył.
publicznych wzrosła do 1359 stanowiły wpłaty na emerytury i 

lOw złotych wobec 916 milio-' renty w naszym budżecie 12 proc.,milionów złotyi 
nów w r. 1932,, choć dochód społe­
czny nie jest wyższym niż w latach 
1928—29.

a n.p. w budżecie Francji 3,9 proc.

^2 kardynałów, odciętych murem od świata przygotowuje się
do wyboru nowego papieża.

Watykan. — Prefekt ceremonii 
msgr. Respighi rozesłał do człon­
ków świętego Kolegium wezwanie 
na konklawe treści następującej;

..W środę 1 marca 1939 r.. o godz. 
9,30 rano w Kaplicy Piiolińskicj 
Pałacu ApostoLskiegn w Watyka-

„Papież Pius XI., 6 lutego 1922" — ska, przeznaczono dla kardynałów 
zasiądzie kardynał Foscati z Tu- Marchetti, Selvaggiani, Poggiani i

Pomimo, że wydatki na uposaże­
nia. emerytury i renty rosną z roku 
na rok, to jednakże nie mniej silnie 
rosną żale zorganizowane świata

Odsetek pracowników umy8łow’ych 
w górnictwie, przemyśle i handlu 
wynosił na podstawie spisu ludno­
ści z 1931 r. 28,9 proc., natomiast 
w służbie publicznej łącznie ze 
szkolnictwem i komunikacją 54.9

nlo J. E. ksiądz kardyniil Gi 
Pignatclli dl Itelmontc, hifki

runito 
tup O-

urzędniczego na przepracowanie i 
niskie płace. Hość osób otrzymują-1 
cych wjTiagrodzenie z kas publicz-lcji jest widoczna.

proc.
Konieczność reformy administra

i:i01y.<«. Polaków wyznania >»reck«-lia(oBiekiego 
w >lał<»pols«M» Wsrłiodnlej.

Według spisu ludności z 1931 r. 
w trzech województwach Małopol­
ski Wschodniej mieszka 430.200 
greko-katolików, którzy przyznali 
się do narodowości polskiej. Stano­
wią oni 6,9 proc, ogółu ludności w 
wymienionych województwach, o- 
raz 13'~L wiernych wyznania gre- 
ko-katolickiego na tymże ter^o- 
rium. W wojew. lwowskim znajdu­
je się 229.100 (7,3''< I Polaków gre- 
ko-katolików. w woj. tarnopolskim

141.900 (7,3'^. ) i w woj, stanisła­
wowskim 59.200 (3.9''f).

Jest to ludność przeważnie rol­
nicza, gdyż 355,9 tys, mieszka na 
wsi i tylko 74,4 tys, w miastach i 
miasteczkach. W miastach najlicz­
niejszą jest grupa polska greko-ka- 
tolicka we Lwowie, dochodząca do 
14,600 dusz, następnie w Tarnopo­
lu (3950), w Przemyślu (3270),
Drohobyczu (2800) 
(2470).

i Kołomyi

Warszawa odpowiada 
Gdańskowi.

(Dokończeni^ zc st*. I-ej)-

Ok. .t IłLOOtt bczrokolnyeh.
W dniu 15. lutego b, r. zarejestro­

wano %a terenie całego kryu. z wyjąt­
kiem przyłączonych do Polski ziem 
Śląska Cieszyńskiego. 547.793 bezro­
botnych. W porównaniu z początkiem 
b. m, liczba ta wskazuje wzrost o bli­
sko 6.000. natomiast w’ stosunku do 15. 
lutego 1938 roku oznacza zmniejszenie 
o 7.000 osób.

KMgft wysiano 
do Bcrczy Kartuskiej?

W tych dniach odstawiono do Bere- 
zy Kartuskiej większą liczbę przestęp­
ców.

Zbrodnia włóczęgi.
t,ubin..— Zawodowy włóczęga, Sta­

nisław Ofiarski. podający się zą byłego 
oficera armii rosyjskiej, nocował od 
dłuższego czasu w świcticy. mieszerą- 
cej się w gmachu parafianym św. Ja­
na. skąd kikakrotnie byl usuwany 
przez dozorcę gmachu Ignac^o Dzie­
dzica. Ostatnio pomięty ^letnim 
Dziedzicem, a Ofiarskim doszło do 
sprzeczki, w czasie której Ofiarski za­
dał Dziedzicowi śmiertelny cios sęyzo- 
rykiem w lewy bok. Ranny zmarł w 
czasie przewożenia go do szpitala.

stu ł .'Mbano, dziekan świętego Ko- 
Irgiiini odprawi uroczystą Mszę 
świętą o natchnienie Ducha świę­
tego. Ich Eminencje kardynałowie 
będą w niej uczestniczyć, przybra­
ni w stroje żałobne fioletowe z |M‘- 
leryną gronostajową.

Po Mszy Awłętej zoslanie odmó­
wiona moillitwa „De Eligendo Sum 
mo Pontlfłce”. Tegoż dnia o godzi­
nie 3,30 po |>oiiidniu Ich Eminen­
cje kardynałowie, przybrani w .su­
tanny fioletowe wełniane, zblorą 
się w tej samej kaplicy, |>o cz>-m. 
poprzedzani przez Krzyż, przy śpię 
wie Venl Creator, wstąpią proci*- 
sjcnalnle do eoncłnre, Idąc w i>o- 
rzndku starszeństwa.

Wezwanie to jest urzędowym o- 
głoszeniem, że rozpoczyna się kon­
klawe celem dokonania wyboru no­
wego papieża.

Wszystko Ninrnnnie 
przygolownno un 4*zas.

Rzym. — Już w sobotę, 25 lute-
go, wykończono prawie wszystkie 
prace przygotowawcze* dla odby-
wa 
W i

dQceęo się konklawe. Wieczorem 
kaplicy Sykstyńskiej nie brako-

wało już ani jednego gwoździa, ani

Między innymi wystano: 6 złodziei z WIADOMOgCI KRÓTKIEuięazy innymi wysianu. u uuuiiKi
Warszawy oraz dwóch żydów speku- 
lantów i macherów podatkowych oraz " — - ---
2 terenu województwa warszawskiego
3 zawodowych złodziei.

Z woj. łódzkiego wysłano 12 złodziei 
j włamywaczy oraz terorystów.

Z woj. kieleckiego 6 dodziei, w tym 
jednego bandytę.

Z woj. lubel^ego 5 bandytów, do- 
kcnywujących napadów z bronią w rę­
ku,

Z woj. lwowskiego 4 bandytów i 1 
przemyŁoika.

Z woj. tarnopolskiego 19 rabusiów, 
karanych wielokrotnie.

Zrwoj. poznańskiego 1 zawodowego 
złodzieja, 4-krotnie karanego.

Równocześnie odesłano do Bere^ 
grupy spekulantów, czamogiełdziarzy 
oszustów podatkowych.

I.05H nnnczycieli • żydów 
uczy w Warszawie.

Warszan'a. — Najwięcej nauczycieli 
żjdów pracuje w Warszawie. Na ogól­
ną liczbę nauczycieli przedmiotów 
świeckich 5.628. przypada w Warsza­
wie aż 1.059. co stanowi 18%. Kolejno 
idą województwa łódzkie, białostockie, 
wileńskie i wołyńskie.

Z CAŁEJ POLSKI

Sędzia zmarł zanim wydal 
wyrok.

Warszawa. — Rzadko notowany w 
praktyce sądowej wypadek wydarzył 
się w wydziale I. cywilnym sądu apea-
cyjnwo w Warszawie.

Jedw z sędziów orzekających w 
trójosobowym komplecie, Andrzeyko- 
wicz zmarł po rozprawie, a przed wy-
daniem wyroku. Z tego powodu zajdzie 
1—5--------ii  --------------- , rozpatrzeniakonieczność ponownego 
8 procesów cywilnycn w powazniej-

rynu.

Moment wyłączania przewodów telefonicz­
nych. prowadzących do ubikacji, zajętych 
tnez konklawe. Kardynałom nie wolno nle- 
ylko telefonować lecz również mleć jaki 

kolwlck Inny środek komunlkacyj ze świa-

Schultc. którzy niedomagają na 
zdrowiu. W pobliżu kaplicy rów-

Dwie rzeki: biała — czapek uniwer­
syteckich i brązowa — ^litechnicz- 
nych, łączą się z sobą.

Zmrok zapada nad miastem. ZapMa- 
ją się specialn-e przygotowane smolne 
pochodnie. Rzeka ognia chwieje się i»d 
tłumami, które dążą teraz pod pałac- 
Ministerstwa Spraw ^granicznych. 
Dopiero o bardzo późnej porą; cichną 
zwolna okrzyki .topnieją na ulicach tłu­
my — pozostaje tylko na chodnikach 
różnokolorowy dywan ulotek, które by-»

nież zarezerwowano pokoje dla 
trzech kardynałów z Ameryki, któ­
rzy dopiero w dniu 1 marca przy­
byli do Rzymu i są zmęczeni podró 
żą.

W ub. sobotę Odbyło się wyloso- 
wywanie członków straży, która 
towarzyszy kardynałom w konkla- 
ve. Wraz z kardynałami i osobami 
duchownymi, przydzielonymi do 
konklawe, „zamurowano” również 
114 osób cywilnych. Są to lekarze, 
aptekarze, fryzjerzy, kucharze, 
kuchciki i służący.

Itozkłnd dnin 
podrznN konklnue.

O godz. 8 rano dzwonek wzywa 
kardynałów do zejścia do kaplicy 
Paolińskiej na Mszę św. Następnie 
odbywa się śniadanie, a o godz. 10 
udają się wszyscy do kaplicy Syk- 
stynskiej, gdzie odbywa się głoso­
wanie. Jeśli wynik głosowania nie 
daje rezultatu dodatniego, kardy­
nałowie udają się do swych cel, 
gdzie pozostawają do obiadu, któ­
ry się rozpoczyna o godz. 13.

Następnie kardynałowie mogą 
się udawać na modlitwę do t. zw. 
loży Rafaela, bądź też składać so­
bie wizyty w celach, albo w spe­
cjalnej sali zebrań.

O godz. 16,30 kardynałowie z po­
wrotem udają się do kaplicy Syk­
styńskiej na głosowanie popołu­
dniowe. Gdy i tym razem nie do­
konano wyboru papieża, kardyna­
łowie odmawiają wspólnie różaniec 
od godz. 18 do 19. Następuje wie­
czerza i kardynałowie wracają do 
s^ch cel. Od godz. 21,30 w obrę­
bie konklawe zapada bezwzględna 
cisza.

ły rozrzucone obficie z aut i samolo- 
tów. "

O I
Na drugi dzień — w sobotę — od I 

rana zbierają się nowe tłumy. 1
Jest rzecz poprostu niesłychana. Bo I 

manifestacje zbiorowe mają zazwyczaj I 
to do siebie ,że ich dynamizm wyczer- j 
puje się w jednorazowych wystąpię- ) 
niacb. i

Korespondenci ame^kańskich pism, | 
których spotykam, mówią:

..Teraz dopiero widomy, że to nie , 
fabr}’kowane sztucznie nichawW, ale • 
prawdziuT. oburzeoic. To naprawdę ma­
nifestuje naród!”

Wątpliwości amerykańskiego kolegi 
doskonale rozumiemy. Niedawno byl w 
Berlinie i tam napatr^l się do syta 
manifestacjom ludności... organizowa­
nym na rozkaz. Nic więc dawnego, że 
przyzwyczajony do takiego ,,manifes­
towania" uczuć w państwie swastyki 

byl nieufnie nastrojony podczas 
piątkowych manifestacyj 
skłch.

warszaw-

Jesteśmy w pobliżu Uniwersytetu im.Jesteśmy w pobliżu Uniwersytetu un, 
J. Piłsudskiego. W kierunku tym dą­
żą coraz Testsze szeregi ludzi. Przebie-
ga w

.z Tcstsze szi 
podnieceniuliu grapa studentów, 

kartki, odbite na ręcz-rozrzucają białeWszystkie ściany, zamykające 
przystęp w obręb konklawe są wy­
budowane. Cement spawający ce­
gły zwolna zasycha.

Z tyłu kaęlicy Sykstyńskiej od­
cina się wśród murów mały pokój, 
w którym nowowybrany papież bę­
dzie mógł się modlić i wypoczywać. 
Tam również włoży na swe nogi 
czerwone pantofle, ozdobione zło­
tym krzyżykiem, przywdzieje bia­
łą sutannę i stamtąd w towarzy­
stwie kardynałów uda się powol­
nym i uroczystym krokiem do loży 
balkonowej bazyliki świętego Pio­
tra, aby pokazać się wiernym i po­
błogosławić ich.

Są również gotowe trzy sutanny 
różnych wymiarów, gdyż niewiado 
mo z góry kto będzie papieżem.

.LWU 0^11 !>■ •

nym powielaczu.
Podnoszę jedną z nich:
„Do Bratnich Pomocy Polskich Wyż­

szych Uczelni — Depesza od Studen­
tów Bratniej Pomocy Polskiej Politech­
niki Gdańskiej".

Treść jest prosta i dlatego tem wię­
ksze wywiera wrażenie. Gloai rzecz nie 
do wiary — że po bezczelnych prowo­
kacjach, które wywcrfaly już ogromną 
falę oburzenia w Polsce — studenci - 
Pobcy zostali usunięci siłą z sal wykła­
dowych l pracowni przez uzbrojony w 
pałki tłum studentów Niemców.

Depesza Bratniej Pomocy kończy 
się słowami:

„Ulegaliśmy brutalnej przemocy. W'ie- 
rz>'my, że na-sza potężna Ojczyzna — 
Polslm potrafi się upomnieć o naszą 
krzywdę".

jednej ścianki, ani jednego siedze­
nia.

Piec, w którym są spalane kar­
tki z każdorazowego głosowania, 
pomalowano na kolor aluminiowy. 
Obok niego stoją dwa olbrzymie 
worki, zawieraiflce szczapki drze­
wa, które przy spalaniu się wydzie­
lają odpowiedni dym.

Elektrotechnicy, po założeniu 
instalacji now*oczesnego elektrycz­
nego oświetlenia, wykonali próbę, 
która wypadła zadowalająco.

Przed 62 stołami nakrytymi zie­
loną materią, nad którymi wznoszą 
się 62 baldachimy, postawiono 62

Plerścieii llybaka.
Pierścień Rybaka, który nosił 

będzie na palcu nowowybrany pa­
pież aż do swej śmierci, jest już 
wykonany przez złotnika, który za-
wód ten dziedziczy po swych przód 
kach będących w służbie Watyka-ic War»2ana, — Slery rządowe tamle-

nau atworayć prey Prażydlum Rady Mlnl- 
atrow oaotme Uijro kolonialne.

* Lódż. — Podczaa zbierania węgla, apa- 
z wozów, najechany został wbku-

krzesła obite czerwonym aksami­

tek własnej nieuwagi 14-letnl Zygmunt Sko-
Wronek l odnlód złamania nogi oraz ogólne 
obrażenie ciała.

ir Lódi. — Podczas przenoszenia drzewa 
upadła sz-letnla-^PrnnclaokaiiWłeezorek. do­
znając obrażenia głowy, 1 złan^ia prawego 
przedramienia. ,

SĆMńou-ier. — 40-1etni betrobotny. A. 
Szkutnik, zmarł nagle w lokalu zarządu 
pnlnnego w Bodzentynie pod Kielcami, do­
kąd przybył w poszukiwaniu za pracą. Le­
karz stwierdził zgon z powodu wycieńczenia.

Poznań. — Na podstawie postanowie­
nia Izby wojewódzkiej w Poznaniu została
unricssona uchwała poznańskiej Rady mlei- 

rprawle nazwania Pl. wolności R. 
DmowakleKD.

sklej w 
Romana Wobec tego, central-
ny plac m. Poznania zatrzyma swą dawną 
nazwę.

* Rzeszów. — Na wiosnę r. b. rozpoćzną
się W stalowej Woli prace wstępne nad bu- 

dworca. No«-y gmachdowa nowoczesnego <______ ___ „_______
dworcowy w Stalowej Woli w mieście przy- 
szioścl C. O. P. będzie odpowiadał wszelkim
wymogom wspólczeanej techniki kolejowej. 

StonUtawów. — Przed Sądem Okregoikrego- 
Labijawym odbył się proces parochów, ka.___  

I Rs. Lewickiego, oskarżonych o ruszczenie 
nazwisk polskich. Ks. Labłj został skazany
na 7 miesięcy więzienia z zawieszeniem, ka 
Lewickiego uniewinniono.

■i( S(anlsłnu'64v. — Na Btacjl kolejowej w 
Markoweach rzucił tlę pod pMląg poipie*- 
ny umysłowo chory Wasyl uórai lat 21
Łikckicgo Szlacheckiego.
śmierć na miejscu.

Gdral
z

poniósł

Lubartów. — We wsi Brzeźnica nie­
znany sprawca usiłował pozbawić żyda wy- 
strułem z dubeltówki 17-Ictnla Eugenię Sl-Blraalem z dubeltówki if-Ictnla .. ... ...
korównę. raniąc Ją ciężko. Tłem zamachu 
byl prawdopodobnie zawód miłosny.

szych sprawach, które roz^znawone 
były przez wyżej wymieniony kompet.

ŻmIJp — zwłaMun.Y wezcMucJ 
wiONUy?

Lwów, — W Gródku Jagiellońskim 
pod Lwowem pojawiły się żmije. Przed­
wczesne pojawienie się żmij, miejsco­
wa ludność tłumaczy zapowie^ą wcze­
snej wiosny.

ii KraBRj-BtBM'. — Na zabawie weselnej 
we wsi Clełczew. Ludwik Woalek ciężko 
zranił 20-letnlego Leona Duna.

Równe. — Na Wołyniu zjawiły się sta­
da dzików, które przywędrowały z lasów po 
stronie sowieckiej. Dzljd wyrządzają znacz­
ne nkody. lyjąc pola 1 niszcząc kopce ziem­
niaczane. W celu tępienia I odstraszenia 
Rkodników ludność wiejska organizuje o- 
bławy. '

Brarław. — W Jeziorze Burza w po­
bliżu kolonii Kruki, gminy brasławaklej 
wskutek załamania alę lodu .utonęła miesz­
kanka lej kolonii Zofia Puzerewska. lat 26. 
która powracała od krewnej 
dl owce.

ze wsi Jo-

|VACŁAV GĄSłOROWSKI

tem.

4

nu od 18 stulecia.
Na płytce tego pierścienia z ma­

sywnego złota jest wyrzeźbiona po-

‘>16..4ł.; ;

Z lewej: Jeden z korytarzy tej części Watykanu, w której odbywa alę konklawe, z drzwiami, prowadzącymi do pokoi kardyna­
łów. — Z prawej: herb papleakl.

Baldachimy, na których czas po- Wszystkie apartamenty, w któ-jdobizna św. Piotra. W ostatniej
zostawił swe ślady, były używane rych zamieszkają kardynałowie chwili, gdy już wiadomy będzie 
już w poprzednich konklawe. Pod przygotowano według odwiecznego' stateczny wynik konklawe, złotnik
jednym z nich, na którym widnieje
dyskretnie wyhaftowany napis:

Puwndzcnie PndcrcwNkicgn 
i Kiepury w' .tni4*ryc4‘.

W tej chwili bawią w Stanach Zje­
dnoczonych dwaj najwybitniejsi przM- 
stawiciele sztuki polskiej. Mistrz rade- 
rewski i Jan Kiepura,

Paderewski wykonał pierwszy kon­
cert do radia, po którym nastąpią kon­
certy w różnych miastach amerykań­
skich.

Kiepura wystąpił kilkakrotnie w o- 
perze w Nowym Jorku, zdobywając 
wielkie uznanie krytyki muzycznej.

— Więc nie taki personat, aby
3 mu pro^ Kołonny Walewskiego

PANI WALEWSKA I
POWIEŚĆ HISTORYCZNA ■ 
Z EPOKI NAPOLE’ NSKIE.ł S

były za niskie!
— Czegóż chciał ?
— Dowiedział się, że jestem je­

szcze w Warszawie i przyjechał z 
życzeniami noworocznemi... juści 
nie z własnego afektu — poprostu 
chciał się zapewnię, czy przyjmę 
„inwńtację" na zamek... Właściwie

o-

zwyczaju. Pokoje, znajdujące się na ' wyrzeźbi jeszcze imię nowego pa- 
tym piętrze co i kaplica Sykstyń- pieża. (...)

Czy knil Jerzy VI znhierze 
* ze N<ihQ koronę?
Londyn. — Kda dworskie interesu-

ją się kwestią, czy król Jerzy W, uda­
jąc się w podróż do Kanady, zabierze
ze sobą koronę. Nie zapadła jeszcze w
tej sprawie decyzja. Na podstawie tra­
dycji i ustaw, korona królewska nie
może być wywieziona z granic Anglii, 
to też gdy król Jerzy VI był z wizytą 

Indiacn, podczas obrzęduoficjalną w
koronacyjnego Delhi włożył na gło­
wę koronę cesarza Indyj, którą wyko­
nano w tym celu przed podróżą.

Według statutu Westminster, koro­
na imperialna może być wywieziona do 
Dominiów, w danym więc wypadku do 
Kanady.

Smulnn HlafyNiyka wielkiego 
minNfn,

Nowy Jork. — Z oficjalnych danych 
statystycznych wynika, że liczba prze­
stępstw, popełnionych w stanie Nowy 
Jork w ubiegłym roku wzrosła o 8.5 
procent. W samym mieście Nowy Jork 
popełniono 413 morderstw i 1.069 ra­
bunków.

23) (tug da&Izy)
Szambełana chłonęła teraz jedna 

myśl, a był nią cesarz — ten cesarz 
co pamiętał o nim, co nie poważył 
się go pominąć, co bezwątpienia 
nakazał Talleyrandowi pierwszy 
krok zrobić... i to, mimo... niechy­
bne intrygi całej „Blachy".

Szambelan atoli miał tak wyso­
kie wyobrażenie o należnych mu 
względach, że radując się — silił 
równocześnie na obojętność. Powi­
tał więc żonę lekkiem skinieniem, 
spojrzał na jej rozczerwienioną je­
szcze od mrozu twarzyczkę, zapy-

— Talleyrand Perigord, książę 
Benewentu! — poprawił szambelan

— Był — u nas?...
— A cóż?! Proszą, zabiegają... 

hm! Nie wiem sam! Przekonali się 
że trzeba kogoś więcej, niż imć pan 
Wybicki, czy jakiś tam Dąbrow­
ski!... Talleyrand bardzo układny...

trudno było odmówić! Uważasz.
cesarz pragnie mieć przy sobie ko­
goś więcej nad pana Gutakowskie- 
go, czy Wojczyńskiego! Co robić... 
trzeba będzie ofiarę uczynić! Do­
magalski ruszy na noc do Walewic 
— należy ścią^ąć kilkoro ze służ­
by, zwieść nieco sprzętów... a i tu
należy niejedno zmienić e Może

Powiedziałem mu moje opinje — wypadnie kogo przyjąć — niezawo- 
niech wiedzą — wojna wojną — dnie trzeba będzie... Acani musisz

tał, czy jadła obiad, a następnie, 
trzasnąwszy energicznie tabakier-
k». uniósł się na palcach i rzekł od
niechcenia;

— Był właśnie pan Perigord!
Pani Walewska podniosła oczy

spojrzała ze zdziwieniem na męża. |

lecz z rodzinami zadzierać nie mo­
żna!... ani senatorskich krzeseł ob­
sadzać gminem!...

Pani Walewska patrzała tak dzi­
wnym Wzrokiem na szambełana. że 
aż go to poruszyło.

— Cóż mi się tak przyglądasz?
-- Nic — tylko nic wiem o czem 

mówisz!
— Powiedziałem — był Talley­

rand!
— Minister cesarza?

pomyśleć o stroju... Trudno — nie 
po sercu mi taka fatyga - - lecz coś 
przecie dla ojczyzny należy poświę­
cić. Zachód nie lada, a wymówić się

Szambelan zakrztusił się i szar­
pnął niecierpłiwie swą gwiazdę or­
derową.

Jakże sobie imaginujesz? Szabel- 
kę przypaszę i na woluntarza do 
imć pana Dąbrowskiego się zdekla­
ruję? Co?... Cesarz wzywa — tedy 
przy nim trzeba stanąć. — Rozu­
miesz?! Tobie wszystko dziesięć 
razy powtarzaj!

— życie dworskie!
— Co mi wyprowadzać będziesz 

rzecz o dworskiem życiu! Zamek 
wzdłuż i wszerz schodziłem — ście­
żki nie znajdziesz w Łazienkach, 
którejbym i ja nie wydeptał. Myś­
lisz, taki Napoleon ma to za nic?! 
Walewski mu jest potrzebny i ko­
niec. Walewski znów lada urzędem 
zbyć się nie da — bo nie na to siły 
swoje i doświadczenie poniesie, aby 
mu inni imponowali!

— Czy abv na zdrowiu sobie nie

ci się, że codzień na promenady bę­
dziesz wyjeżdżała?! Gdzie byłaś 
dzisiaj? Może się wyprzesz?...

Szambelanowa zmięszała się.
— Jeździłyśmy z żanetką!...
— Z żanetką?! Piękna i niewin­

na wymówka! Za mostem na Pra­
dze! Z Ossolińskim!?

— Przysłał sam... pani obożna...
— I z Gorajskim!
— Przeprowadził nas przez most 

bo nie puszczali.
— \Vam tego właśnie było trze­

ba!...
— Chciałyśmy zobaczyć cesarza. 
Pan Anastaz.y ochłonął nagle.
— Hm! Wcale niepotrzebny po­

spiech! No ł cóż, widziałyście go?
— W przejeździe! — rzekła wy­

mijająco pani Walewska.

nic podobna mieliby powiadać
potem. Że umyłom ręce, żo się od- 
strychnąłem, ie samolubem je­
stem?!

Pani Walewska tern przemówić 
niom męża jeszcze bardziej była 
zdumioną, niż w pierwszej chwili. 

— Więc cóż zamyślasz czynić?

zaszkodzisz?! 
— Proszę jaka piecza! Za­

szkodzić mi może jeno ten świat
zamurowany, zagrodzony, to pust­
kowie. na którcm ducha żywego 
znaleźć nie można!,.. Zdaje ci się. 
że już nic, krom Walewic nic wi­
dzę!... Tu zostaniemy!

Niczego innego nie pragnę! 
— Aha! Uśmiecha ci się. Zdaje

— Wydał ci się?
— Owszem!
— Ja myślę! Taki cesarz!... Tyl­

ko na drugi raz miej zastanowie­
nie i nie narażaj siebie i mnie na 
obmowy! Kto wie, co uwpadnie — 
może trzeba będzie ważyć każdy 
wyraz, każdy krok... Nie chcę ci 
czynić wyrzutów, jeno zalecam ba­
czenie,,, Ale. a skądże ten Ossoliń­
ski się wziął z wami? I

Wkrótce nadzwyczajne dodatki pism 
potwierdzają nieprawdopodobną treść 
depeszy. Na miecie podnosi się nowa 
fala oburzenia, które dochodzi do groź-

[nosi się nowa 
_______________._______ loehodzi do groź­
nych poprostu rozmiarów.

Wzmocniony podwójnie"ć^^'ift^(tku 
kordon policji omdlewa poprostu z wy­
siłku, powstrzymując potężniejący co­
raz więcej napór tiumow przed amba-
sadą niemiecką.

Do południa odbywają się trzy dzieści 
dwa wiece, zorganizowane pr^godnie 
na ulicach miasta. Przemawiają przed­
stawiciele różnych sfer. Najwięcej stu­
denci.

Mówią także i robotnicy. Ci nie krę-
pują się w treści swych przemówień. 
Nie istnieją dla nich dyplomatyczne za­
wiłości. Rąbią prosto z mostu, że Pol­
ska ma już dość — Iz ich groźnych
twarzy widać, że Polska pracująca ma 
już naprawdę dość.

Wieczorem znowu ogromna demon-
stracja na placu Marsz. Piłsudskiego
i przed Min. Spr. Zagranicznych 
potężny wiec na Polach Mokotowskich,

oraz

gdzie zostaje uchwalona rezolucja w 
ostrych słowach domagająca się spra­
wiedliwości.

W niedzielę rano mury domów krzy­
czą ogromnymi afiszami, naklejonymi 
w nocy, niewiadomo przez kogo:

„Na łaskawym chleble w Polsce ży­
le ponad 800.000 Niemców. Nie prowo­
kujcie, bo będziemy mieli na kini od­
bić!”

Treść więcej niż wymowna! Stróże 
bezpieczeństwa zdzierają powoli te ar­
kusze. Zdzierają powoli i z żalem. Nie­
wątpliwie, tresc ich nie jest dyploma­
tyczna...

Coprawda — w porównaniu ze sty­
lem niemieckich wystąpień — treść
tych afiszów jest niezwykle uprzejma. 
I — prawdziwa...

Nie prowokujcie! er.er.

— Krewniak żanetki, przytem 
jej adorator!

— Wcześnie trznadel zaczyna. A 
jakże, wypośrodkowałaś Żanetkę 
w Skłonności do pana Kazimierza?

— Nie było sposobności — przy 
Ossolińskim trudno...

— Hm!... Nic nie szkodzi! Pani 
Dominikowa jeszcze się napraszać 
będzie sama z ręką córki!... Jutro 
rano pojedziemy do księżnej — 
trzeba, żebyś się z hią naradziła, 
gdzie najlepiej zamówić suknie i 
jakie... Ona najlepiej ułoży wszyst­
ko... He trzeba — dostaniesz! Do 
Walewic dziś poślę. Jeszcze ze dwie 
pary koni muszę sprowadzić — ko- 
czyk lżejszy, sanie... może i stare­
go śmigowskiego... Gdyby przyszło 
ugościć... Kredensu może zbraknąć. 
Zrób-że wypis, które sepeciki naj­
pilniejsze. a nie zapomnij o piwni­
cy... choć Smigowski b^zie wie­
dział.

Szambelan dreptał po pokoju, 
przysiadał, trzaskał tabakierką i 
coraz szersze plany kreślił — tak, 
źe gdv go senność zaczęła morzyć, 
stanęło na tern, aby bez mała cały 
dwór walewicki do Wars.tawy spm 
wadzić.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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DiiJ- łlcleny Ce«- Juir, : hunegundy 
Pojutrze: Kaslnileria,

M ierstf Czyiclntbói^.

Najlepsza rada!
tik) WladyaUw) Saulrklcj 
1 Wojclrt-śa .4uzułt)na).

Kłedyścle sit juZ poznali, 
MIII przyjaciele. 
Nie zwlekajcie zatem dale). 
Lecz — róbcie wesele!...
Pr^ulne I ciche gniazdko 
Rodzinne uwłjcle —
O jedno Was proszę tylko, 
To sobie wspomnljeie:

Młodzież katolicka orzy oracY.
%^'alii> Kai4»li<*kicŁ(o Sl<»w. ."^fhidzieźy Polskiej. <r

Wrażenie. jakie odnieśli urzostnicy 
żinzdu Kutolickiccd Kto-niedzielnego Zjazdu Katolickiego Kto- 

wnrzyszenln Młodzieży Polskiej, były
wysoce dodatnie, Obrady świadczyły o 
rosnącym wyrobieniu członków i o roz­
woju Związku.

Obrady w obecności księży: Jagły, 
Karlińskiego, Berckn i Ziółkowski^o,Karlinskiego, Berckn i Ziółkowskiego, 
zagaił prezes p. Anibroź.y z Barlin, któ-

c?.ym, -- przemówili jeszcze kslądz/Ju- 
gla i n. Bitlncr.

P. Bruiiiiirz iidczytnl protokół z roku 
ubiegłego 1 złożył sprawozdanie z oi^^ 
nizacyjnej i wychowawczej działalnoś­
ci Związku i 'z urządzonych Zlotów, 
Kongresów, wykładów i orehodów, — 
Skarbnik, p. Majcherek stwicrdslł, że 
dochodu było 3,(ł05 fr, 10. a rozchodu

uznanie za jego procę. W szczególności 
uchwalono doręczyć (l>q»lomy prezeso­
wi Ambrożemu i sekretarzowi Bronia- 
rzowl. zn ich gorliwą pracę dln Związ­
ku.

Nowy zarząd wybrano w następują­
cym składzie;

ry już od kilku łat z powodzeniem nrzc- 
" wodzi Związkowi. Wstępne przemowło-

nic poświęcił pamięci zgasłego Ojca 
św., Piusa XI.

Ksiądz rektor Ogiełku nadesłał list.
że wskutek choroby nio może wziąć ii- 
dzialu w Zjeździć. „Życzę — pisał ks.
dr. Cegiełka.

sdzie. „syczę — pii 
— by w Waszych Bzcrc-

facłi pogłębiała się .świadomość, iż ja- 
(0 K. M. P.. macic do spełnienia

szezególniejsze posłannictwo w zaprzy­
jaźnionej Francji, posłannictwo nowe- 
So człowieka, który odrzucając wszcl- 

ie mrzonki świata materialistycznego,

dochodu było 3.605 fr. 10. a 
2.407 fr. 43. saldo: 1.197.65.

Prezes Ambroży w swoim sprawoz­
daniu podniósł, że w roku ub. reprezen. 
tował Zsnązck 1K3 razy na rozmaitych
zjazdach i
rozwija się szczej

jk 1K3 razy na rozmaitycł 
posiedzenfach. Pomyślna

warunków, ol

.Ambroży - Bnrlin, i 
kounkl — Ostricourt, sel_______  
clierek — Divion. skarbnik; Genilera

prezes; Dąb- 
ikrctarz; Maj-

— Sallaumincs, komendant sportowy 
i Rorlias jego zastępca. Sekretarz, p. 
Broniarz prosił, aby go nic wybierano.

posiedzenfach. Pomyślnie Przez {>owBtanio uczczono pamięć po- 
'iczegól^. mimo trndajcH ległych ja polu pracy • górników w' 
'kręg WSehodniej Prancii, 1'Montceau les MInes i złożono na rodzi-

ca piUAt.

pr£Cti 26

1 inarra UH l r.
Trzymać słę (ichwal! Główny Ko­

mitet Wyborczy po lewym brzegu La­
by, w skład którego wchodzą m, in. 
wydawcy Brejski i Kwiatkowski, mówi
w cgloBzonej na lamoch prasy odez­
wie in. in.: ,. — Zasada karności i so; 
lldarności narodowej, którą lud polski 
na obczyźnie wj-plsał na 8w;ym sztan­
darze. 1 - - -*-• ■ i--'- -•wj-maga. ahyśmy ściśle stoso­
wali się ao nostanowień l ustaw, które 
sami przez naszych przedsjawricieli u- 
chwallllśmy. Tylko jednością i kamoś-*

si((cj a* i <MIV |l« 
ks. Grządki.dzięki wytrwałej pracy 

Związek liczy obrenle 51 towarzystw.
Po dłuższej dyskusji udzielono za­

rządowi pokmtownnia l wyrażono mu

ny ofiar 50 fr.
W harmonijnym nastroju zakończył 

się Zjazd młodzfcży. rokując dobre na-
dziejc na przysdosć.

widoczny na zdlęctu prv(. Al. Scrruys pod­
czas prnc w lAbonitoriunł niroclł wsku(el:

clą wywalczymy sobie poszanowanie

Brzcciwników naszych”, 
dpareir oszcierstw. — l^rasa nie-

paryskiej szWe sztuki i rzemiosła. gorsiic^ie obciażyc robotników pol- 
skich. Czyni to się w tym celu, aby od-

Gdyby Wam ta moja rada 
Do gustu Iroflła.

cała nasza sromads. 
Na weselu byki?...
Więc ~ StacłL K(uper, Wilczek, Bochen.
Kozioł i Kajdany.
Co za radość b^e przylem.
O, mol kochani!..,

A
Stach — zostanie oratorem. 
Wodzirejem — Kasper.
Będzie dla nas waz)-8tklch wzorem 
Boć w tym story majster.

niesie ludzkości wiarę w ie)wze jutro, 
jutro, któro musi być zbudowane na 
głębokich zasadach etyki Chrystuso­
wej. Ojczyzna nasza ma do odegrania 
w splocie dziejowych wypadków wiel­
ką role. Zapatrzeni w jej i swoje świę-role. Zapatrzeni w jej i swoje 

powannictwo, idźcie naprzód.te posłannictwo, idźcie naprzód, wie­
rząc. że zwycięstwo do Was należy".

■ktor Związku, ks. Plutowski.

Bochen. obaj społemKajdan. Bochen, ob 
Będę urzędować — 
w tym. te muszą <W tym, że musza choć pod stoły, 
„Wstawionych" lokować.

wilczek. Kozioł, na siv-e stany,kYlICSCAi ł\U«Vlj C
^dą bawić gości — 
Wyć 1 beczeć na przemiany.
Hymn na cześć miłości.
Poncza leż nowożeńców 
Jak małżeńska droga 
Pójló Im trzeba, obtnbieńcoin. 
Jak w azceęściu żyć taoga-
ZaUm Wasze zaślubiny 
W „Narodowcu’' zgłoście. 
No 1 naa. opróca rodzin)'. 
Na swa gody preśds.'...

•, (

..-r

Martin &OZ.a. Draocy.

= Ceda, £>nia =
if Zadowolenie jest pojęciem wzglę­

dnym. Można być zadow^nym po­
siadając mało, i można być niezadowo­
lonym mając wiele.

W państwach L zw. dcmokratycz- 
pozostawia się obywatelowi do osądze­
nia czy jest zadowolony, lub nie. 
Niech się obywatel sam nad tvm mar- 
twŁ Gdy mu śę zaś nie podoba możepodoba mi— 

głosować ina-w pr^rśdych wyborach 
czej niż w poprzednich...

Kierownicy państw demokratycz­
nych, nine spraw)’ za ważniej­
sze. nie wyałają sę nad wmawianiem 
olww^^ri że jest szczęślłwj’. zado-elpu

!j M?państw'ach L zw’. total­
nych. Tam nikt nikogo nie w^’biera. 
Wadze trzymają mocno ci. którzy ją

*-’b:

sołue wzięli. Muszą więc wmawiać o- 
bjTcatelom, że ci są zadowoleni z 
wszystkiego. (3dy zaa rząd totalny 
wmawia obywatelom że są zadowole­
ni, niebezpieczDyin jest przeciw temu 
protestować.

Tak jest np. w Niemczech. Wobec
tego ludae ograniczają sic 
opowiadania sobie na ucbi

tam do 
10 dowci-

Dyrek. _ 
wygłosił prz 
stwierdzając. . . .
pod każdym względem. Mówca wska­
zał na manifestacja Związku na Wy- 
chodztwie oraz na udział Związku w

przemówienie programowe. 
. że Związek idzie naprzód

Żjeździe Młodzieży Katolickiej w C^ 
Stochowie. Niektórzy mówią, że Zwią­
zek za mało propagandy robi dla swo­
jej organizacji. Ks. Plutowski oświad- 
c^i. źc praca Zw'iązku nie potrzebuje 
rcklai .................  ‘ ‘ *■imy, gdyż oparta jest na przesłan­
kach ideowych. Nikt nie pracuje dla 

** ■ ’ ■ dla własnegoambicji w Związku ani ( 
zadowolenia, lecz dla wielkich celów, 
którymi są „Bóg i Ojczyzna". Związek 
i j^o członkowie przyjęli na siebie
wiel&e obowią^. Jedynym pragiiie- 
niem, jakie mają, jest dążenie rzetelne 
do jak najlepszego wy^łnicnia obo­
wiązków. W tej dziedzinie Związek pra-

obowią^. Jedynym 
ikie maja, jest dążent

fnie przodować i być dla wszystkich 
rogowskazem.
Przedstawiono następnie sprawozda- 

nia prezesów okręgow5’ch.
Związek dzieli się na 5 okr^ów: 

Lens, Douai, Bruay, Wschodnią ł^n-WUiu, UA’ , o««zMssaą| a
cję oraz Środkową I Południową, Ws^- 
stiue okręgi razem liczą około 2,500
członków.

Nastąpiły przemówienia gości. Imie­
niem Zw. Polaków mówił p, Buchner, 
im. Kat. Stów. Mężów, p. Ratajczak.

Generalny konsul, p. Kauałkonski, 
który w międzyczasie przybył, apelo­
wał do młoilzióy katohekiej. by pracę
swoją łączyła z pracą reszty zorganizo­
wanej młodziej polskiej i z całością
zorganizowanej pracy niskiej. Repre- 
aentantem wspólnego n*ontu wychodz-
twa polskiego jest Związek Polaków.
Jest to jednak farmacja o tyle ogezoi- 
czona, żię pogada pewne obUczc ideowe
określone w statutach. Jeżełi w ra-
mach Związku Polaków i jego dążeń 
pójdziemy zwarci, da to wychodztum 
zarówno poczucie siły, jak i wyraźne 
ideowe oblicze.

pów, jak szczęśliwemu są pod rządami 
hitlerowsklmL Oto jeden z takich dow­
cipów, opowiadany w Bertinie;

Do sklepu spożywczego wchoda 
klient. Międ^ klientem a sprzeda- 
waczką wywiązuje się taka rozmowa:

— Czy mogę dostać masła?
— Nie,
— A może jajek?
— Także nie mamy...
— Może więc macie kawę?
— Bardzo żałuję, lecz nie.
— Chyba madę cośkolwiek innego?
— Ależ oczywiście. Posiadam jesz­

cze dwa bilety na Wystawę Szczęśli­
wego Ludu Niemieckiego!...

Gdynia największy port wschodniej 
Boropy. miasto stols wzra­
stająca. Taais parcela. Wy* 
sona kredyty budowlane, któ-

teejiiLai można dzłcrtawaml. — Infonnocyj 
uńslda I pijcsjla Uatownls bez kosztów: 
Sekretariat Towarzystwa Terenowego 

81. rus ón LlPo (Dom Bonku M. Rey) LENS 
(P. ós C.) (47 St.)

Organ Sekcyj Polsk. przy CGT wzywa do oczyszczenia syndykalizmu 
stwierdza antypolski kierunek „Dziennika Lud.” i jego następcy 

i potępia wykorzystywanie łatwowierności robotników polskich.
..Pruąąii l.,udii** » lyeli. którzy .siejiji zamęt iia Eiiiitirarji.

Pod tytułem: „Interes emigracji ny p. t; „ffwlat 1 Polska", Nie żabie- jego następcy oraz w ocenie speku- 
ilskloj we Francji, a szkodnicy w ealinyśmy głosu, gdyby ten tygodnik lantów. żerujących na łatwowier- 

'. głosił swe przekonania politycme I me ■ • -
polskiej we Francji, a szkodnicy w
tych spniwach", organ Sekcji pol­
skich 1.............................................................
wszystl

TOteoia 1’aknniMtraei tv^ wkraczał na teren syndykalny. — Z 
HA-,., chwilą kiedy, nic będąc powcHony do.kich, którzy chcą nadużyć tvch soraw. wkracza na teren Bvndv-tych spraw, wkracza na teren sjóidy- 

kalny i wprowmdza pomieszanie poj^,rochu syndykalncgo dla swoich cp- kolny iwprowradza pomieszanie pojęć, 
lów politycznych. staje się on wrogiem syndykalizmu.

„Jesteśmy wszyscy zgodni, — piszo „ Wkońcu
wrogiem i, 
istnieje jeszcze jedno gc- 

/zu, którem. in. „Prawo Ludu'’ w^To. - że w «wfęlyskle p^m.ko w Pa^lu. ^re 
szeregi syndykalne weszli Indzie maj)- interesu w«Ły«tkłm. Prw^ 
cv za zadanie skierować len ruch na Wkoiro Uty było n^bardzlej .sanacyj- 
tón’ poUtjczae. Byli to wrodzy synd^, N?^’^eflwłoz Wojem wow^ węz- 
kałlzmu, który jest potrzebny dla ob^ brzeskich a tego, którego najbar- 
ny emigracji. — h^tąpił już odruch ,
należycie silny w celu oczyszczenia te- biosa_ — bo tak handel wymaga.

lyndykaWo przed i wrogą na-; ?»« ono różny^ wymiana-
: ... __ — ml Motych 1 t. p. Ci. którzy przesłali

ności robotnika.
Pan Jesionowski w tym wzglę­

dzie odważnie bronił stanowiska 
słusznego. I kiedy „Wiarus Polski" 
i ..Dziennik Ludowy" radzili Wy- 
chodźtwu konsolidować się razem 
z Przyjaciółmi „Dziennika Ludo­
wego” wówczas „Prawo Ludu" na­
pisali otwarcie:

Zaji

obecnie
, którego nail 
podnosi pod nie­

penu syndykalnego przed tą wrogą na-, _. e . «. . . —.i.____- .leeiałoreią, i w interesie każdego pra-i’’?^ ąotych i t. p. Ci. którzy przesłali 
... ” 'pieniądze, me otrzymują pozniej za-cującego jest, być wiernym s^dyka-' P«cntąd«:, nie otrz^ują pozniej za- 

tom i dołożyć wysiłków do oczyść-: dnej odpowieda. Jedną z tych spraw 
__________ ___r.___ t... Dodohnvch nodaie ostatnio ..Narodo-nia syndykalizmu z wrogów. -podobnych podajc ostatnio „Narodo- 

. wriec".Do zategnie^a ty^ stosunków syn-' org^n Sekcyj Polskich wyraża w 
dykałnych wśród robotników połsklch^. końcu przekonanie, że „prędzej czy 
praycz^ił się znacznie w swoim czasie później emigracja pilska iwzna sic na 
„Tjgodnłk Polski", następnie „Dzień- n«.*iaTknf.h»
»aal.« T anUi Ludowy”, a obecnie czyni to ..Tj-
godnik Ludow)’”, pbnu jednego kie­
runku politycznego, wyraźnie ant5'pol-;
skiego”. I ""•>* .-IMMM ..aiuniiu o

,,Na teren emigracji wchodzi obec-1 czystości ruchu syndykalnego jak 
nie nieśmiało nowy tygodnik politycz- w ocenie „Dziennika Ludowego” i

Zgadzamy się najzupełniej z „Pra
wem Ludu" zarówno w żądaniu

(itony rsgiclaifsek.

Nie pozwolimy, by nasz Związek Towarzystw
Kobiecych był tak szarpany i znieważany!

Do Szanownej Redakcji 
„Narodowca”!

Jako stała czytelniczka, proszę o la- 
awe umieszczenie niniejszego listuskawc umieszczenie niniejszego 

piśmie, jaRii
w

Ksiądz Grega, jako ważny punkt tym pocz>±nym piśmie, jalum jest 
programu Związku postowił wyrabia- „Narodowiec’', Chciałabym bowiem za-

nierz na straży broniły teg^, co pol­

skie, co nasze. Wiemy, jak to było w 
Niemczech gdzie German gnębił nas 
Polaków i chciał to, co drogie naszemu 
sercu było, w’)'drzeć. a nic zdołał.

nie mocnych charakterów, które ani na 
włos nie odstępują od zasad, jakie uz-
nały za shisaie. Ża wiele jest chwiej-
nych ludzi na świecie, nie znających 
swojej drc^ ani w’ ’ ’ ’
ani ródzinn'

życiu osobisty, 
. ani spwecznym. —Po- 

iktćrem, to znaczy
...... .^Jzmnym, 
trzeba ludzi z charaktćrem, to znaczy 
ludzi, o wyrobionych zasadach, którzy 
otwarcie, śmiało i twardo przy nich ob- 
stają, tcszędzic je wykonują i wszędzie
je głoszą.

Po praemówicniu wydawcy „Naro­
dowca.'’. p. KwiatkowsMego, który wy­
kazywał. jakie stanowisko, na mocy 
programu Związku zająć powinna mło­
dzież nasza w naszym życiu wychodź-

Noluwnnia walut zagranicznych 
w Paryżu.

Parj ż, 1. 3. — Notowania walut za-
granii^ych na giełdae paryskiej przy 
zamknięciu giełdy przedstawiały się w
dniu wczorajszym, jak następuje;

Funt szteriing 
Dolar 
Belga

176.96
37.73
6.34

brać glos jako członkini Tow, Polek.
Siedząc już od dłuższego czasu takżeSiedząc już od dłuższego czasu 

artykuły „Wiarusa Polskiego”, nie mo- 
' ■ ” ' ' ' ta^ krzjTydagę sobie pomyśleć, aby 

aię działa naszemu Zarządowi Związ­
kowemu, bo byłam oliecna na zjeżdżle
w Douai, dnia 8-go sto cznia.

Miałyśmy możność się wrymówić. o 
co nasza Wielce Szanowna Prezeska
bardzo prosiła i z czegośmy też korzy­
stały. W dyskusji zabierała głos, po-
mlędjsy innymi i pani Muslelakowa. l 
na tym zjezdzie p. Muslelakowa się 
przecież wyraziła, jakoby jej Okręg się 
tnymał zdała od tych sjlj-kiiłów, któ-
re się ukazj ualy w „Wiarusie Polskim” 
I nie było widać tak ciężkiej urazy, 
którą by czuła do Zarządu Głównego. 
I jestem wielce zdziwiona, skąd się po 
tym n7.ięła taka nienawiść na nasze, 
tak bardzo za.Mużonc Naczelniczki?

Tu sobie pozwolę powiedzieć: „Cześć 
Wam Panie!” za tak wielką, owoci^ l
ofiarną pracę. — Wam, które stoicie

Złoty pokki: Na giełdzie notowano 
banknoty jwlskio po cenie 490 fran­
ków za lOo złotych przy sprzedaży. —
Banki

i lOo złotych przy sprzedaj. — 
kupowały złote po cenie 4f9 fr.

za IW dotych.

na czele tak wielkiej szarej masy, z któ 
____ B pochodzicie. Mówię tu ofiar­

nej pracy, ponieważ poświęcacie nie 
tylko czas, ale zdrowie l siły fl^czne,

rej same pochodzicie. Mówię

tak jak każdy zarząd w
siły fizyczne, 
swej miejsco-

W*0SCI.
Któż sobie zasłużył na większą po­

wagę, jak nie to Matki, które, jak zol-

Co mówią polscy wychodźcy o stosunkach w Luksemburgu.
W ub.ib. piątek — jak już donosiliśmy — A jakże. Otrzymuję miesięcznie 

jechał z Poniania transport ro- 300 franków, mieszkanie i ulrzyma-— ^jec!
botaików i robotnic polakłch’^do Lu­
ksemburga w liczbie 299 osób. Z po­
wiatu ostrowskiego wyruszyło na ob-

ksemburgu. Kremera, brat jest u go-

czyznę najwięcej, gdyż 161 osób (126 
mężczyzn, 35 kobiet), z kępińskiego 
114 (68 mężczyzn. 46 kobiet), krolo-
szyńskiego 20 (11 mężczyzn, 9 kobiet)
i konińskiego 4 mężczyzn...

nie, ponęto 15 franków co tydzień na 
piwo i papierosy. Praca jest — jak to 
w rolmctwie — od rana do wieczora.
Gospodarz mój traktuje mriie jak 
członka rodziny, dobrze mi więc. W

■ Przed wyjazdem transportu „Opie-
ka Polska nad Rodakami na Obczy­
źnie” zorganizowała dla wychodźców

spodarza. Zarabiam 280 franków mie­
sięcznie, a on 350. Rodzice dostają od
nas 100 złotych miesięcznic.

W Zbąszyniu przedstawiciel „K. P.” 
przeprowadził rozmowę z p. Kreme-

niedzielę dopilnowuje, abym poszedł 
do kościoła. Gdybym nie poszedł, by­
łoby to źle widziane. Podobnie czynią 
i inni gospodarze. Niejeden poaiaiiają- 
cy samochód, jak np. mój gospodarz.

reni, prezesem Izby Rolniczej w Lu­
ksemburgu, który osobiście przybył
po transport.

— Czuję się szczęśliwy — mówił \ 
Kremer —, że przybyłem po robotni-

poczęstunek na dworcu. W czasie po­
częstunku przedstawiciel „Kuriera 
Poznańskiego" przeprowadził rozmo-

.Kuriera

ottiiiwoMu, |an śśy« śśśkżj guopuuain, 
zabiera ptacowników autem dó kościo­
ła.

wrócić uwagę ogółu od rzeczywiście 
winnych. — Z;^noczcnie zawodowe 
Polskie ogłosiło artykuł, w którym na 
podstawie licznych dowodów o wartoś­
ci robotnika jiolski^o, odpiera te osz­
czerstwa, które mają pokryć zarządy 
kopalń, winne katastrofom.

Ofiarność w Krńlehtwie. Tow.
popierania przemysłu ludowego otrzy­
mało w darze od pani Umińskiej fol­
wark Wymysłów w pow. pułaskim.

Odpowkdnl „Mró-Ż bezpieczeństwa". 
Za rożne przestępstwa został wydalo­
ny z policji komisarz kryminalny 
Leschnik. który wobec Polaków w 0-
berhausen wyróżnia! się wielką zacię­
tością.

Zbrodnie Kiifrażjstck. — Sufraż’ 
ki angielskie podpaliły sŁarożytny i
ciół w pobliżu Kdinburgu, który spło­
nął wraz z cennymi dzidami sztuki.

..Nie f^ko. że są błędne, ale nawet
— -------------- -■) „Wiarusa Pol­Szkodliwe propozycje 

skiego" i .dziennika„ . ... . Ludowego” do
utworzenia konsolidacji.

Jedną z tych propozycyj, podniesio­
nych w obydwu pismach, jest przyto­
czenie wypadku w Auby (Nord), two­
rzenie organizacji w organizacji, czyli 
doprowaazić dn zupełnego chaosu nadoprowadzić dn zi 
enugracji, zamiast
to było uczynione w — 
przez te dwa pisma".

• *

konsolidacji, gdyby 
w znaczeniu danym

Bratnie stanowisko ..Wiarusa Pol­
skiego" i „Dziennika Ludowego” w 
sprawie konsolidacji Wychodztwa — 
stwierdziło więc także pismo syndy- 
kalna „Prawo Ludu” i nazwało stano­
wisko to blędnein i s2k(>dlhveni.

„Dziennik Ludowy" miał robić za­
męt w Turze i Sekcjach a „Wiarus Pol­
ski” w narodowych i katolickich sto-

to

Loteria narodowa.
1. K. łUz^brourk. — Loteria Narodowa
znoczy Loterie Nalioasle. Ciągnienie, htó- 

re oflorlUśmy dotyczyło bUelu. który Pani 
posUda. - (617).

Spraua renty z „oshuronce sociales".
Drablszczal^ — Rento Inwalidzka z ubez­

pieczeń społecznych przyalunje dopiero pn 
trzech latach opUconla ekłodek. Pan optocal 
(lwa lato. Po sześciu miesiącach choroby 
Hlracl Pan prawo do świadczeń za stracone 
dnlówkt — '.618).

Sprawa za^daty za pracę.
I*. Kruuctyk. — Gospodarz niema prawa 

zatrzymać zarobku żonie. Z tej przyczyny

warzyszeniach, — podobnie, jak teraz —

dobrze Pan zrobił, te Fon oddał q>rawę kos- 
sulatowl. Rodzimy napisać Jeszcze drugi list.

(619).
„Wiarus Polski" usiłuje wywołać roz­
łam w Związku Towarzystw Kobie-
cych.

I*ylnm*- <><ir Polek Okręgu 4'., 
k(ór<^ padplsaly oświadezenie. Hion: paapuoiy usw inurr.cait 
przp<‘Hv 4«t«n nemtt Zarządowi.
czy iNtodiłe Ntydzi). że Polki > 
Katoliczki niirily mllezeć- wobec

Komu zawdzięczać tu mamy, jak nie

robofv llzh^nnikuwi* - ąąjuruNO- 
klórry nowel „Prawo l.u- 

da** napiętnowało. Jako blędnii 
sEkodliwą i nIcJijcii znniot? —

S Matkom, które tembardziej uczyły 
kę kochać, a naszą piękną polską

mowę szanować.
Emigrując późnie i do Francji i tu

na tym terenie wzięły się z całym za­
pałem do pracy, naa utrzymaniem pol­
skości, na co mamy dowód w naszym 
Związku.

Tu, proszę Was, .Szanowni* Folki,
bjśmy im to nie pozwoliły. b\' nasz 
Związek bjl tak szarpany I znłeważa-
ny! Nasze piękne przysłowie mówi; 
szanuj bliźniego, jak siebie samego!

Pozostaję w myśli, że wejdziemy 
wreszcie na dobrą drogę, i będziemy 

tu. jak byśmy 
cnciały, by nas szanowano.

na dobrą <^ogę, 
s^ować bliźniego tak.

Cześć zacnym Polkom!
K....na Z.; Nord.

ków polskich, Z dwóch transportów (z

^lub posiadacza karti,- ważnej na rok.
E. .'Konika. •— ‘Posiadacz 'karty identycz­

ności ważnej na rok nie może zawrzeć śfubu
we Francji *

Pomni- (lin rodzin 
l»o ofinracłi katnwtrofy 

w Hnrry.
Związek Polaków we Francji Okręg 

Montceau les Mines przesyła serdecz­
ne wyrazy współczucia Rodzinom i 
Krewnym górników, którzy zostali za-
bici. lub ranni w wielkiej katastrofie
w kopalni w Montceau les Mines, dnia 
23 lutego b.r.

Zamiast wieńców na groby zmarłych 
tragicznie e.p, braci-gómikow — Okr. 
Związku Polaków we Francji przezna­
cza frs, 400.— dla pozostałych wdów 
i sierot.

Cześć pamięci górników — żołnierzy
pracy.

Związku
Zarzad Okr.
Polaków Francji

w Montceau les MInes.

Po orzoezonin «• tfórnb’tu'io^

Zarobki w górnictwie bez zmian.
I.IczIh* dodalkwwyt-h godzin w ukrcMic ud I marca 1039 

do 1. marca 1940 usialono na lUO.
Jak już donosiliśmy, ___ _

Monzie wydał orzeczenie w sprawie 
zarobków w górnictwie w związku z

minister De te organizacje w najbliższym czasie
wypowiedzą swe zdanie o tym oracze-

przedłużeniem umowy z dnia 1 wrze­
śnia 1938.

Orzeczenie ministra wprowadza na 
stałe 0% podwyżkę zarobków, która 
bylu dotychczas tymczasową. Jak wńa- 
' podwyżka była uzależniona od 

umowy zbiorowej, w-prowadzajacej 
dodatkow’e dniówki w górnictwie. Wo-

dómo.

’o-

mu.
Jeśli obie organizacje wyrażą swą

zgodę, wówczas nowa umowa zacznie 
obowiązywać z dniem pierwszego mar-
ca i zarobki pozostaną niezmienione. 
Wprowadzone będą natomiast dodat-
kowc dniówki w kopalniach. Ńa mocy 
dekretu ministra, ilość dodatkowych

tęj przyąyuy, 
.1'aża go jdko posfadaplccgo eta 

nilea£kaaU,<prawp,jlomleyiu). 1

Sędzię odnawia) kdftę. ńlwa

*waża go lAo
że prawo oie u- 
stołe miejsce za-

ł^zle łutfw.
Władze wyda- 
lole i gdy Fon 

karta będzie
wj'stawlooa no okres dłuższy niż rok 1 wte­
dy będzie Pan piógl zawrzeć związek mał­
żeński. (620).

Imię milionera.
.4. U t'aux. — zjczoDCKO Imienia nieatety 

nJe posiadamy. Radzimy śledzić pismo nasze- 
Nle jest wyklucsone ,że będzie ono wydru­
kowane przy Jakiejś sposobności. (631).

Obj watelstwo polskie b. ochotników
W HlsTpanii.

> 2. \v »ji n HG. .y. y'auclu»e. -- IV zasadzie, na podsta­
wie prawa polaklezo. wszyscy obywatele 
polscy, którzy słu^-Ił w armii obcej oez 
Zwolenia swych włada tracą obywatela

____  - - ’ po- 
idz. tracą obytńitelstwo

atojiowi tylko służba w Le-polikie. Wyjątek 
gil CudzozlenukleJ. Władze w tym wypadku 
mogą stosować ustawę także wobec b. oebot-
nlkćw w Hiszpanii. Dodajemy. że podobne
jak polskie, ustawodawstwo w tym względzie 
oboi^zuje we wszystkich krajach. Nie ktd-
re kraje musiały uchwalać specjalna amnes­
tię dla b, ochotników z Hiszpanii, Inne kra­
je odrzuciły zaś projekt amnestii, tak jak 
to stało się w Szwajcarii. (622).

R. J. Pn słln
SpraMu połogu.
dn. — Zona, jsho ubezpieczono.

ma prawo w okreate połogu do zaimków 1 
zwrotu pewnej części koozlów leczenia. JeśU 
lekarz uzna za konieczne żona powinna u- 
zyskAĆ zwrot straconjrch dniówek na okrea 
6 tygodni. Poza lym ubezpieczenie powinno 
wypłacać żonie waparde za konolenie. Wy­
starać się o świadectwo od lekarza lub aku­
szerki i świadectwo wraz z formulaiżaml z
merastwa przŃlsć do deportanestalnej ks-
sy ubezpieczeń sperfecznych. Adres Jest na 
drukaćh. które więczy Pum Tneroatwo.(S23>.

Przymus szkolny we ■.-rancii.
h. T. Gó. Font*. — W'© Francfl Islnlejr 

przymus posyłania dzieci do szkoły. Pr^nos 
ten tylko w małych wj’Jątkach nie jest «to-
sowan>'. RotfaJce, którzy dzieci nie wyaytaj* 
tln szkoły mogą być pociągnięci do odpówlc-
dzlalnaści sądowej.

Pełnomocnik nie musi mieć polisy asekura-
cyjnej. Powinno mu wystarcz^ że dom lest 
asekurowany. Można mu podać numer polisy
asekuracyjnej 1 nozn-ę towarzystwa ubezpie-
czeniowego, (634), 

rdnnmocnlctwo.
rronrHiPk Z». Trojon. — Dokument na-

desłsny przez brata po-lplsać u sotariussa 
francusliłego I zatwicmzic w konsulacie. Je­
żeli jednak notariusz zażąda, by pcłnomoc- 
nietnm było przetłumaczone, należy sprawę

dniówek w okresie od dnia 1 marca
1939 do dnia 1 marca 1940 wyniesie 
ogółem 186 godzin.

w Helgi!
orjłiaiiizuji^ wielki

bec tego, że dniówki dodatkowe zo­
stały przeprowadzone dekretem mini­
sterialnym. podw>'ika stała się osta­
teczną.

W zasadzie orzeczenie pana De Mon­
zie nie wnosi więc nic nowego. Dodać 
należy jednak, że właściciele kopalń 
zamierzali cofnąć tę tjmiczasową pod- 
wy^ę.

Wszelkju zarobki. Które istniały do­
tychczas powinny być zachowane. Nie 
może ulec zmianie także system wy­
płacania zarobków jak również s\"stem 
dodatków rodzinnych.

Orzeczenie ministra zostało wrcczo-

oddać tłumaczowi przysięgłemu. (SZS).

Koii|jr(%

I’u.szport 
u tMinon lenie karty idetihczności. 
.1. S. Mulaon Rnrtiuid. — Władze francu-

skle naogdł uizędzlo żodaja ważnego pasz- 
iden-„ , _ . portu polskiego przy oilnawianlu korty

Z Okazji przypadającego w tym ro- tyczno»ri. Poazport należy piwsylać <J''do od-
ku XV-lecia życia organizacyjnegoroku 1937 l 1938) na 800 ludzi pozo­

stało w Luksemburgu U09 robotntkAw; 
Obecnie dochodzi 290 pracowników 
rolnych. W całym Luksemburgu jest 
zatrudnionych okolę .I tysięcy Pola­
ków-.

tiowienla UaAć wueinir. aby był załatwiony 
lin rr.i.r (02«l.Wychodztwa polskiego (powojennego) 

w Belgii — Prezj'dium Centralnego 
Związku Towarzystw i Organizacji 
Polskich w Belgii 1 
leusz ten obchodzić urocz>'ście.

Obchód XV-lecia odbędzie się w mie­
ście Liege. posiadającym najwięcej 
pamiątek z życia emigracji. T^taj 
przebj’wał przed wojną Komendant 
Józef Piłsudski — w tym okręgu sku­

— Nie żal panu opuszczać kraju?
— Bardzo żal. ale co robić, gdy w

■“••• a pracy w kraju me ma. 
.•jeżiiżać, bo dla iia;- w Pol-

wyjeżdżającymi, dające pogląd bieda, 
IM uołożenie naszych rodaków w Lu- -Musimy wyj . 
ksemburgu. Niektórzy z wychodźców miejst a. gdy Żydzi jc mają.

« s . __*___ -1._____ : itriwnA rz\ , -sa mi/ nmiaTeen.

- wy z
na położenie naszych

udawali atę bowiem już po raz drugi
czy trzeci do Luksemburga.

Oto główne wyjątki z przeprowa- 
dwnych rozmów;

Korzystają-' ze sposobr.c^:; nawią­
zujemy' rozmowę z ^dnym z emigran­
tów

- - Pan pierwszy raz jedzie do Lu­
ksemburga? — pytamy.

Trzeci — pada odpowiedź.

Dziwne to i bolesne, że my opuszcza­
my Polskę, a Żydzi do nici zjeżdżają. 
Jakby ich jeszcze u nas było za mało...

Istniejąca od iizech lat przy Izbie
Rolniczej w Luksemburgu komisja dla ne , zedsUwlclelom syndykatu gómi- 
rozstrzygania zaUrgów miedzy praco- czego oraz właścicielom kopalu. Obie
n n ll'AA ma a «a [ 1a<a bmI w *1 a* * m*** lltllllllllllfitłllllllięillllllllł

Zaoszczędził pan 
źnii?

r.;. obczy-
dawcami i robotnikami polskimi nicMO ** V<UAal i t woliJ1 łłlV . V ■ * * ♦
wydała dotychczas żadnego wyroku.) l'Ol>»lil llśślll Allrowąiól

— w ciągu 20 miesięcy pobytu w
Luksemburgu 1.100 złotych, które
wysłałem r^złcom.

tw 1 Organizacji u. . chappes. - 
postanowiło jubl- banknob' slotowe

Ziutę polskie.
- Bnnkl sprzedają obecnie 

’e po cenie około 490 fran- 
swle odczukaniaków M 100 złotych. W sprawie odszukania 

o], :i iiaplsin’ jc'.-.Z€ laz »Io konsulatu. (627)

Zutioniogu dlii dzieci, 
h. .1. ItazBjcrji. •— •Pracodawca

co
komł.=ji

p..dkreślcrun. W ||ę»|iryli LvzillMki
,zń |iivzi-s Kirrin r

- To chyba jest pan zndowolony 
-koro zdecwował '■ *'
ny wyjazd? _

pan na panów-

— A pani pierwszy raz jedzie do 
Luksemburga? — pytamy stojącej o- 
bok noa młode i niewiasty.

— Ja też po raz trzeci, iak i mój 
brat. Pracuję jako pracownica domt-
wa n prczp-^ii

F.iil honorowy ’ .I.
wicie] robotników polskich.

Jak zoennezn,) prezes Kicnimcr.

rki Ix':ch i prz.il.-I., I.ES* 1.' U t '!• j.) H>lx.

za-
warl on z cpiak.jp.itein hikaombuiwkim
iimowp w P’’7:\'dz(el''i'in p''’-

J. .Ji .'.ć.c ,J.) godz. '
godziny '.'-glei e.toi ",

•TO.OÓO ta 'jrrfćnf *

J !H.

Józef Piłsudski — w tym okręgu sku- 
uiuk Pnlnków powstała myśl założenia 
Centralnego Związku Towarzystw Pol­
skich. jako naczćliiei repf^^czentacjl 
awchodztiva.

powił 
<Ueci

Inlen
leci za-punu pincu' dodatek na doleci. }ća'l_______  

nilcłzknjn MC Francji, sa «• Polsce, óo-
dntrit PsiTi nil' przysługuje, riomegoć się

odaw V. I|V srr;i-.V\ r_il.'itwił 7 haH|od pj t 
‘(i I'’’"'

Izby Rolnica'; w Lti-il:.-.,

skini jniigranlom v.lndoj.i--c ięz’ 
kłem jjolwni księdza Lukscinlnirczy-

'.kh:'!?.'.

5 milionów za lOO franków' Ito «ri 
Wnri' ofianiie I nT’'r7.\ "‘ROlin- 
WA. Za tydzień, dągnlenle Transzy 

, Pi-rf(linów ...

Program Kongresu 
bożcńatwo, < ’

Kongresu przewiduje: na- 
odpranione w kaplicy pol-

Ile nnirż.r się zn .SOO rubli
zapisanych tv hipotece.

sklej, pochód prz--? miasto r roz^rinip 
łvm' H-'fpJidnrur.i 'rgcnlrarii ' nJakicJ
w Belgii, igrzyska sportowe młodzieżysv ś|^j<vsa<i spuikt/Wtr UltUUZic.

1 emigracyjnej i uroc?>’'tT akademię.

riu-cckJ. - ża SOU rub*' zanl«an)'cb ną bl- 
ooleeo DalFity się Psnu conajreniej 320 zto-

n*'” MiPiki o?fu

f OnlMsy ritfff niipoii-lfidtt Kf 
tlalicji — fHilr: nlnmn t-niaf
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Sir. !• n r i» d o w i c c ». .V2.

i

micjócowc 7,
PARYŻ i okręg paryski
W.v4’i<»<’«ka Węiirów zamies^kalyrli w Paryża

w IKibliotrro Polskiej.

Valenłin przyznał się do zamordowania córki 
Potworny zbroilnlarz ąąykopni ^róh dla 

ofiary kilkii diai przed zbrodiihp.

.oritor.M.
Y'. R. V. w l><><irgr« Lwoluje zebranie mlc-

I)IVION.

(K) w c*w*rtel( <lnl* 23 lutego w BlbUo-i ilę dłużej. P. BronUUw* 
tece Polaklej w Paryżu odbyło alę prryjęcłe I waaelUle objożnlenia o tbłoraeh A. Mici^

Tajemnica zwłok kobiecych, wy- go. żc małżeństwo nic żyło w zgo­
dzie. oskarżenie matki dziew-kopanych w cieplarni ogrodu na

Bcau Marais pod Calais została czyny brano raczej ostrożnie, gdyż
całkowicie wyjaśniona dzięki are-
sztowaniu zbrodniarza, ojca ofia­
ry. Oto w jaki sposób wykryto zbro 
dnię.

Jak donosiliśmy, nowy ogrodnik 
p. Muys, który zakupił ogród na 
Bcau Marais, z nastaniem wiosny, 
postanowił przekopać ogród i cie­
plarnię, ażeby posiać warzyYva.

Onc^aj kilkuletni syn ogrodni­
ka bawiąc się w cieplarni przeko­
pywaniem ziemi, 

wykopał list.
Chłopiec zaniósł papier rodzi­

com. którzy przeczyUić mogli na
przemoczonym papierze kilka zdań. 
List pochodził od Marii Yalentin i
był zaadresowany do jej ojca.

Nowy ogrodnik natychmiast 
przypomniał sobie niesamowitą hi­
storię ogrodu, który nabył. Przy­
pomniał sobie, żc przed kilku mie­
siącami w ogrodzie poszukiwano
zwłok zaginionej w tajemniczy spo­
sób młodej mężatki Marli Yalen­
tin. Sąsiadki dowiedziały się O H-
ście i puściły w ruch języki i na- 
przemian przypominały panu Muy- 
sowi co działo się w domu i ogro* 
dzie przed kilku miesiącami.

Tym razem nie były to zwykłe 
opowiadania niewiast obok przy­
słowiowej studni. Wyciągnięto na 
światło dzienne całe życie poprzed­
niego właściciela ogrodu warzy^y- 
neęo niejakiego Gastona Yalentin. 
Otóż Yalentin rozszedł się z żoną 
przed kilku laty i pozostał w domu 
sam z córką. Gdy dziewczyna osią­
gnęła wiek 18 lat. było to w roku 
1937, w czerwcu zjawił się kawaler 
nazwiskiem Titrcn i poślubił córkę 
Yalentina. Ku powszechnemu zdzi­
wieniu, w trzy dni po ślubie

ojclf*^ odebrał córkę zięcioYvi 
i sprowadził do domu. Po 5 miesią­
cach córka Yalentina powiła dziec­
ko. Yalentin przeniósł się do Ca­
lais, gdzie nabył słynny ogród. 
Córka Maria dobrowolnie poszła 
za ojcem cząsu do czmu tylko 
spotykała się z matką, z laórą spę­
dza po‘kilka "cini. Waczerwcu 
1938 r. Yalentin sprowadził się o- 
statecznie wraz z córką do domu 
przylegającego do ogródka. Sąsle- 
dzi jak zwykle, gdy sprowadza się 
ktoś nowy w okolice, śledzili 
przeprowadzkę. Podpadło im od-
razu, że z ojcem sprowadziła się 
córka Vałentina, razem ze swym
dzieckiem. Sąsiadkom podpadły je­
szcze inne szczegóły, wskazujące 
na osobliwy związek łączący ojca 
z córką.

Jeszcze więcej osobliwy był fakt, 
że córkę odwiedzała od czasu do
czasu 
cem.

jej matka, nie żyjąca z oj- 
rodczas tych odwiedzin ko-

bieta spotykała się z mężem i zwra­
cała mu uwagę na jego obyczaje.

Nagle mifxia kobieta zniknęła, 
w tajemniczy sposób. Ojciec Yalen­
tin chodził „strapiony”. Narzekał 
przed sąsiadkami, że córka uciekła, 
że zabrała tysiąc franków, że po­
zostawiła mu dziecko. Czyniono 
poszukiwania ale bezskutecznie. 
Wkońcu Yalentin wyprowadził się 
z powrotem do Belgii, gdzie zamie­
szkał w okolicy Mons.

Serce matki dziew’czyny jednak 
przeczuwało straszliwy dramat. 
Matka ustawicznie zasypywała po­
licję skargami, donosząc, że Yalen­
tin zamordował córkę Wobec te-

mogły one być kierowane zemstą 
osobistą. Wobec nalegań wdrożo-

Śledztwo. Przekopano ogród, 
bezskutecznie. Różdżkarz, którego
no

wezwano prywatnie, stwierdził je­
dnak obecność zwłok.

Wszystko to przyiKjmnlały sobie 
sąsiadki, ędy dowiedziały się o wy­
kopaniu listu w cieplarni.

— Ani chybi, stwierdziły jedno­
głośnie sąsiadki, zwłoki są zakopa­
ne w miejscu gdzie znaleziono list.

Wobec tak kategorycznych twier 
dzeń, ogrodnik w towarzystwie są­
siadów zabrał się do przekopania 
ziemi w cieplarni. Po krótkim ko­
paniu łopata natknęła na coś twar­
dego. Stwierdzono z przerażeniem, 
że była to

czaszka ludzka.
Nie kopano dalej, lecz powiado­
miono policję, pod kierownictwem 
której prowadzono dalsze prace 
nad wydobyciem zwłok z ziemi.

Wkrótce wydobyto ciało kobie­
ty. Lekarz, który był obecny stwler 
dzlł, że kobieta została uduszona, 
picwdopodobnle wtedy, gdy była 
pogrążona we śnie.

Prokurator natychmiast wysłał 
do Belgii list gończy z poleceniem 
aresztowania Yalentina.

Tymczasem sprowadzono na
miejece matkę zamordowanej. Ko­
bieta przypomniała sobie, żc kilka 
dni jazed „zaginięciem" młodej ko­
biety widziała wielki dół wykopany 
w cieplarni. Dół ten widziało zre­
sztą kilka osób z sąsiedztwa. Był 
tc

grób przeznaczony dla córki 
Yalentina.

Zbrodniarz przygotowywał swą 
zbrodnię na zimno przez kilka dni. 
Pamiętał o wszystkim i z tej przy­
czyny udało mu się na pewien czas 
wprowadzić w błąd opinię.

Policja belgijska aresztowała 
Gastona Yalentina. Doprowadzony 
przed prokuratora Yalentin po­
czątkowo próbowsd' się wyłgać. 
Wkońcu przyznał alę.do czynu.

— Przyznaję się, rzekł, to ja za­
biłem córkę i ^ób, w którym chcia- 
łem ją zakopać, przygotowałem kil­
ka dni przed zbrodnią. Po złoteniu 
tego zeznania zbrodniarz załamał 
się i stracił całkowicie pewność 
eieble, która cechowała go dotych­
czas.

Według ustawodawstwa belgij­
skiego i umowy francusko-belgij- 
skiej. zbrodniarz nie będzie wyda­
ny sądom francuskim. Będzie je­
dnak sądzony w Belgii. Pozwoli mu 
to na

uniknięcie gilotyny, 
która niewątpliwie przecięłaby nić 
jego zbrodniczego żywota. W Bel­
gii Yalentin jakkolwiek będzie ska­
zany na karę śmierci, wyrok nie 
będzie wykonany, gdyż w kraju 
tym od kilku lat wyroków śmierci 
się nie wykonuje.

Przy pńesłuchach i śledztwie w 
sprawie Yalentlna. b^ą obecni 
przedstawiciele sądownictwa fran­
cuskiego. którzy będą mieli prawo 
wnoszenia oskarżenia, gdyż zbro­
dnia została popełniona na terenie 
Francji.

Wykrycie zbrodni Yalentina wy- 
w"ołaio powszechne oburzenie prze­
ciw mordercy w całej północnej 
Francji.

L E N S i okolica
Komunlhat Zorztydu PZP.N-u

wo Fran<'il.
Zarząd P. Z. P. N. (Jorionosi, że 2-ga 

seria mistrzostwa klasy A. rozpocznie 
nie, jak poprzednio doniesiono, w nic-

ij:ss iz-14.
Sekcja FRP odbędzie swe miesięczne ze­

branie w niedzielę dni* 8 marca br. o godz.
14 w soli p. PelczykA

alęczne w nledelelę 8 bm. o godz. 14 w aall 
p. Katarzyńaklego. Po zebraniu podplsywa* 
ule deklaracji zasiłkowych. Uprasza się
wazYstklch załntcreaownnych o przybycie. 
Proidmy takt* wdowy I atarców. Zarząd.

DOUKGEH.

Mroda I-Ro marca o zodc. 7-*J I czwartek 
J-lfo marca n Rodz. 8.ft» — t iwlklc przed^

KlnMłciiia pIckiiFRO fllmti poUkiCRo:

.. f> Z i «* ff c s t n 
z Ntf tt' o I i p eh*

mówionego po polaku. — Fernandel w Je­
dnym ze swych największych sukcesów.

■BRUAY
i okolica

(208 ag.)

BKFAY EN AKTOIS.
— (Szczepienie przeciw krupowi). 

— Jak wiadomo, dyfteryt, albo krup, 
corocznie zbiera śmiertelne żniwo
wśród dziatwy, zwłaszcza w obecnym 
okresie. W zwitku z tym władze miej* 
skic postanowiły przyjść z pomocą lu* 
dnośei i zarządziły przeprowadzenie
i>ezpia(iisgo Hzrzepicnła ochmniiego dla 
dziatwy. Szczepienie dziatwy w wieku 
wJ 12 miesięcy do 6 lat odbędzie się we 
wtorek dnia 7. jnarca od godziny 13.30 
do 16.30 w ratuszu w sali sadu pokoju, 

rodziców, by koniecz-

od 12

Merostwo wzywa 
nie poddali swe dzieci 8zcze'pieniQ o-

dzielę, 5-go marca, a w niedzielę 12-go 
marca br, 

Terminarz gier ukaże się w najbliż­
szych dniach.

Zarazem uprasza słe* starców o przybycie 
1 odebranie zaówładczeń nlezarobkowanła.

—> (Poglatl na maHeństiYo). — U 
I.lerownika Kopalni zjawił się onegdaj 
pan Karol.

— Czego? — zapytał inżynier.
— Proszę o łaskawe udzielenie mi

kierownika

wycieczki węgierskiej, zorgonlżowanej 'sto- 
ronlem Kołs Paryż Związku Rezerwistów 1 
byl. Wojskowych R. P. No zoproazenle Zo-Wojakowych' 

u tecoł 8to«r*adu tecoł StowarsyBMOła pnybyly naatc* 
pujace oaoby z knlooll węderakłej w Pań'- 
Łu pp.: Leopold Molnoa,, Dyrektor StudJ^

wn«v4a>v *jwja*ł*»«*»*• -- ^2.
wicta. PoM tym wyrtawłooo n* ł«b ę»^ .. A ■ •Tl _A bmI A * Ir * Mil łte^

ośmiu dni urlopu.
— Hm... W jakim celu?
— Chcę się żenić...

' ■ Czy nie mogliście tego uczynić
ptmezas ostatniego urlopu? -- zapytał 
inżynier.

— Nic chciałem sobie psuć waka- 
cyj...

Valenciennes ■
i okolica =5

DENAIN.
(riękny idaHZcz). — Pan An­

drzej Ńiedziclec wybrał się 
niedzielę na spacer. W drod:

w ubiegłą 
ize powrot-

nej W'stąpił do znanej mu knajpki 
jednego. Ponieważ zatrzymał się nieco

na

zu pp.: L*oi 
"''rćterzklch 
Doba prezea

we Francji. Andrzej Szekely 
owarzyazenla Wcgierakli

de
Dom prezea Sto«arzy*z»nla Węgierskiego 
we Francji, Korol Bologh Bekrelorz-Bkar- 
bnłk Stowąrzyszcnla Węgierskiego, ~ 
d* Koullfay, pastor. k«. Franclsuk- 
''.‘‘—z. D^^ktor Węgierskiej Mlotl 
klej w Pauyżu. Robert Dubrawskl. 
zee Stów. Węgleraklego w Paryżu.

Honory Domu w Bibliotece Polskiej spra­
wował w żostępstwle nieobecnego Ministra

KAima.
Emerle

'anclazck*Kaawery
Katollc- 
wlcepre-

PulawakieRo _ dyrektora lej inatjducji 1 de.
1«-gaU Polaki Akad. Umlejętnoict p. Dr. Cze­
sław Chowaniec. Kustosz Biblioteki Polskiej.****** '***'****•"«-*>'• e»w%erwr.
oraz p. Bronlaława Monkiewlczowa, kuztoaz
muzeum Adama Mickiewicza w aayicie p. 
Dr. Galezowaklej i p. Borkowskiej. wap4-MM DlVIXAuaS«AA **pracownlczek BIblloUki Polskiej.

pamiątki poląkU s Wę^er. ‘y-
ml żywo żalBteresowafi się mili goócw. — 
Wftród nlcb-OnaJduJą się; prukłod
■kł ..Sonetów krymsklcn" — Adama Mlc. 
klcwłcza. akt Konfederacji Rakoczego z on- 
gtnoloyml podpisami l pieczątkami szmcbty

P, Dr. Chowaniec zozBaJomlł na wstępie 
przybyłych gożcl z hlatortą polskiej Instytu­
cji naukowej w atollcy Froocjl. Poza tym p. 
Dr. CbowAilec oprowadził gożcl po czytel­
niach salach wykładowych, magazynach so 
zbiorami dziel, salach n* pierwszym piętrze, 
muzeum A, Mickiewicza, gdzie zatrzymano

glnoloysil podpisami l pieczątkami sz^bty 
węgierskiej: Poza tym go4cłe obejrtell pro* 
ponec Legionów Potoklcb walczących o* 
Węgrzech pod dowództwem gen. Bema, oraz

lodectwo wojekow* polflklego ofłcara z 
podpisem KooBUthO. wielkiego weglcrakl^4

stanu. Obejrzane JoazcM ai

I. Mma. oraz

m<
odplj

I wdanaM*weclerskleso wydanaA^ 
rnfe z osoMtym udzia.Jr. o balu polsko • i 

na ratuszu w Londynl, _ - . 
łem KoBsutJia. Bal ten : JStol zoygonlzowaay 
no rzecz pomocy Emlgroł.tów-Powsioftców z 
104A r

No zakończenie wycieczki odbyto elę przy* 
Jęcie podczas którego w Imieniu Ręr--------Jęcie podczas którego w Imieniu Rezerwłd< 
stów f był. Wojak. lU P.. których delegaeJM 
składała ałę z pp prźzeBa Drewnowakłegn,J 
Stachury i Pietruszewskiego, przemówił p,’• 
•' -■^lewakl dziękując przedaliwlcielom ko-j. 

węgierskiej z* przybycie 1 zahitcre^l 
wonie alę inatytuclą poUką. W odpowłedsll 

przemówienie- zMhtał głos p. Andrzej i 
V de Doba dziękując inlcjatorojń a

Kozlełewakl dziękując
ionll

na to

~ ... P.. których drlegaeL,. 
1 prezcua Dr*wnowBkłego,i 
— iklego. przemówił p, 

przedstiwlclelom '

Szekely d« Doba dziękując Tnlcjatoroiń a 
tak mile przyjęcie, które na zawtte pozo.
atanłs w Ich pamięci.

ROSIEńES (Cbcr).Trng«‘<lin awłedzlwnej 
dżlpwrzvnv, __ .. ...... ........„_____________

pBirł ____ Prezes Komitetu p. Madej zaprosił ostatni*, jTzed sądem przysięgłych wszystkie organizacje poleskie w Rosłem w
klra/avY9P pvz4h«*>a msa .Z_______ JLiż-uj____________ . d*,i.

(Na Dom Pętaków z ZaRranlcy).

Sekwany odbyła się rozprawa przeciw celu preeprowodzenla rbiórki n* Dom Po'a. 
----------- Blanchard Oskar* a Zagranicy. Do Komitetu aWórkowegej

. ---------- «*■■<» Mwfedziońa, przez kilka lat praco-
że jego wała na swe utreymaoie i dziecka. Trzy “Ku4midrowi«^^bSila^prx^owŁ-^ -- 

■■■ ' * ‘ '■ • • j jia niei u 490.10 fr. razem > poprzednimi 887.85 fr.

jednegi . ______  .. . _____  ________ ______ ______ ,
dłużej, pan Andrzej zdjął płaszcz. C^y 24-)etnicj Georgette 
po godzinie chetał wrócić do domu, żona uwiedziona, pr 
stwierdził z przerażeniem, i ‘ ______________
płaszcz znikł. Niewątpliwie jakiś nieu- lata walki z nieprzychylnym___ ____ j ......... - ..._____ __ __________
chwytny złodziej skorzystał z ruchu losem, wyczerpały ją moralnie, te pew-

irzcrażcnicm. Kopeć, p.: 
eprowoocoima da.

uroczy*
panującego w szynku i przywlMzczył nego dnia posUnowiła skońcayć z ży- 77 M^r‘*a dJu^^tT^ero^DS^
^bie piękny płaszcz pana Andrzeja, ciem. Sama jednak nie chciała odejść, 490 -o (r. do Banku P. K. o. w parytu.
Poszkodowany złożył skargę w korni- Postanowiła wciągnąć w objęcia Amior. Kcmitei ZUórkowy 1 Komitet Tow. Miejac.
soriacie policji.

chronnomu. gdyż dyfteryt ze szczegół* 
ną siłą’'grasuje wśród raeci w wieku oi?rv
wymienionym powyżej.

Dzieci, które poddano dwukrotnemu
szczepieniu w roku ubiegłym, nie mu­
szą być szczepione w roku bieżącym.

BItUAY EN ARTOIS.

IIAItM4»*N«IE 

rtwzelkłp IN.STRUMENTY 
rtnlęto ł dęte, — PLY^TY. 
— Na Łądaiile kredyt. — 

A. I.KtiRAŃn 

laureat konserwatorjum
Ż3, Rue dr* Escnllers, 22
KKLAY EN ARTOIS
Dajemy 2 lata gwarancji.

M.KRLES 1*ES .MINES.

Okręg VI. Zw. Sokołów Polnkich
wf Francji.

lamia druhów naczelników
Okr. VI., IZ posłodzenie cłbecłsl 
dzielę, B maręa r. b. w Anzln.

)w gni*xd I 
Ile uę w' nie*
w sali ćwi*

czebnej p. Zlmoląga o godz. 10.30 rano.

ci swą córeczkę. Dziewczynka zmarła o^rodawcom skład*
a matkę oclono, ^d preym^lytA. H-1 ofUrodaarców jeat następujący:a matkę ocalono. Sąd pr^rgięgłych. U*, 
tując się nad niedolą biednej &iewczy. |
ny. uwolnił ją.

ZoMlalo ndowndnione.
Radk».odblornlkl

serdeóae

•<1

M**łoń 10 fr.. CtepteleWaU B. Małklewtcal 
8. Nowok W. 8. PotBichter 2. Batugowakl X' 
Bkrzyoleckl X Cleżlłk 1.80.- PrzybyU A X 
Boczek 8. X Grzelak 3~ X Surowiec 1. 3,
Skowroński A 2. Buczkowski 2, Kluba 3.
Majcher 5. Oenclsraki W. 8.. Kuźmiński J. X 
Stoaisz 2.80. Nowak P. 3. Reks 8. 3. Betmos 
J. 2. Maesyń^ M. łO. Madej A. 10. -Tranesyk 
8. Mnich 2. Komońakl H. 10. Wołoch 1. &ł-

poMdeco konstruktor* 
iste. Tyłki " ‘ 'Celem zebrania: utworzenie Grona Tech-1 są nailepaze 1 najtańsze. Tylko polaka firma 

cznego oraz omówleole zawodów wiosen* wMO^DlAL” zapewni najlepszy odbiór pot-nlcznego oraz omówienie zawodów wiosen*
Dycb 1 koszykówki.

Obowiązkiem każdego naczelnika Jest być 
obecnym na ubraniu.

Uniewinnienia co do nieprzybycia w Na­
czelnictwie uwzględniać się nie będzie.

Za Okręg VI.;
Konl«*<*zyń*kl Kazlmicn, oacŁ

•Icicll cierpicie nn płuca 
zażvjcie z zniifanietn 

ŚIIIOIM
Specjalnie wyatudjowana formula Syropu

aklch stacyj.
...MIINDt.%1/*

28, Bid. de GreneUe — PARIS XV. 
Odsprzedawey *ą poszukiwani.

KnlaHlrofn Maniuehodowa.
Parjż. W pobliżu cmentarza

Thiais. na drodze prowadzuej do Fon­
tainebleau. zderzył się autebus z samo-
chodem pani Lebosse z Saint Mars de 
Grennc (Orne), zamieszkałej obecnieBoln na wylecoenle poważnych uszkodzeń I . ______

pluć, czyni z niego wybrane lekarstwo, kió-1 w Paryżu. W wyniku zderzenia, towa*
rc przynosi uzdrowienie wszystkim, którzy 

‘ćterpłą na chroniczny tbb przestarzały bron- 
«hit. astmę, katar, zapalenie płucne. Syrop
Boln.

Koło Ker. 1 był. lYujsk. odbędzie w nie* płuca, 
dziele 0 bm. o godz. U) rano w sali p. Lisa.! kich a

wyjątkowo energiczne lekarstwo, gol 
dooaje tchu. Do nabycia we wazyst*.. dódsje tchu. Do nabycia we wazyst- 

---- . - -----  . „—    Ubo.! kich aptekach. — w Grando Pharmacle Cen- 
Członkowie proszeni są o zabronię ze aobąltrOle. Oddzioł Polski. 38-38. PI Jeon Jourea 

‘-------------------------------------------------------- I Lens. Phle Plnard. Bid Bosly Lena lub pisać:
Zanąd. Laboratoire PIcot n Calais Flakon 17 frs

Książeczek wojskowych lub rejestracji.

tn.i.E-

DROGI MOę^OWE-i
• ■ * ' 1(1

ITMtotyt. trn*r. tlTper rhroaickłiy. Sloirczenl» NienM*. S5'Mlis.- Hkóra, Rony. Zapa­
lenie MaHry. upt»uy. Specjalne metody otOBOwane umiejętnie w Inatytutach „UJł.D"
dają trwale wyniki. Łączenia chorych podejmujemy żłę tylko w wypadku poważnych 
ozana wyleczenia. — (Flerwsze badanie bezpłatne). — Dom z a u f a n ł a
■ ■■ ■ ■ 121. roe dn TournaL Ponledzla- nA>- * ■ lu.hia.'* lek. czwartek od 9 do l»-tej. AT wj^rek?piąYek’^ lY

Vnlpn<*ievine>> n. rue du Bempart
_ Srod* od 9 do 18-<j. Niedziela od 9 do 12-ej,

rue du Canleieuz

I PVC9. n>s MIchelet. 
■•'■^‘^^SoboU od 9 do 18-<J.

VALENCIENNES i okolica {
Zbrodnia zdradzonego m^^ża w lvay.

Dcnain. — W miejscowości Ivuy, na kolarza.
jak krótko o tym donieśliśmy, ro­
zegrał się krwawy dramat na tle 
niewierności małżeńskiej. Niejaki 
Declercq. znany przed kilku laty
mistrz kolarski, zastrzelił swego 
rywala poczem zranił ciężko 8W'ą 
żonę.

Declercq po wycofaniu się z^

rzyszący pani L. jej mąż odniósł bar-
dzo groźne okaleczenia i przywieziony 
do szpitala, zakończył w mm życie.

A-leini chłopczyk zginał 
zaMypany w Hchronie.

peronne. — Podczas zabawy na te­
renie gminy Cappy, wpadł do ukry^
go schronu prz>’B^any nasunie zie­
mią. 9-Ietiu Kolana Poulet. Chłopczyk
amarł. Towi Stanisława.; amarł. Towarr^isza - jego, Stanisława 
JaWowskiego, który samo wpadł 
do schronu, wydobył kolega zabawy.[.'wydobył kolega 
12-letnł Henryk Boulanger.

sf:ns.
— (Zajrzał za głęboko...). — Pan 

Franciszek R..., odwiedził ostatnio za 
wiele kawiarń. Wkońcu stracił równo­
wagę i s'ły i w stanie nietrzeźwym zna* 
kżli go żandarmi. Zaopiekowali się o- 
ni ..biedakiem" i odprowadzili na po­
sterunek. z którego wypuszczono go 
nazajutrz po wytrzeźwieniu i uprzed­
nim spisaniu protokółu, (s. m.)

KAMBOFILLET.
— tNIrzgodne"pożycie). — P. Kazi­

mierz P. oraz St^isława S. zamiesz­
kali WBDÓlnie w (iometz le Chatel. Pod-

•.STEYELCEH.
Sekcja Pnlskn CGT odbędzie zebranie w

wlng 2, Wielicki X Sozsera 2, StarootA X 
Hawry’*k X'Vrbańczyk 3, Soloeh 2. N*tóo0t
2. Poznołokl 4, KuBlon 8. Sz&Jer J. X SzaJŚr 
St. 8, Saplelak 2.S0. Sady 2. Gołaszewski S, 
■" 'ega 2. Wróbel 1. Paczj-Aaki 8, Grajewski 5, 
••opeć 8; Szygenda 2. Kożntłdrosńcz X Zy- 
Seła 2. Lipiński 10. MacuHls 2. Słomiany 4.

roezk 1. Wlenblckl 1. Sujer X KurzawaX

Te'i
Koi

Pr^bylskl 3. Brejda 2. Petelicki 1 ftwiąt^ 
X wieczek 1. Skoblow* 1. Kuczko-l. Graj
■kl 2. Dul J. 3. Dowal 2, Zbrzeaiy S. Klląlr 
S. Skowron 10, Polak 3, Karczewska S.
port 
81. S

10. Mlecz, nazw. 3. Borczewska 2. Rek*
3. Maezjńlskl J. S, Cwlnar 3, Szumakow*

skl 3. Czubowska 2, KęczyńsKa 10. Rugała I, 
Mi^rzyckl 5. Grocholski 6. Eogowoki S. Ki>
wa'aka 2. Grenda 1. Grygiel 2. NIemczak 3. 
Stanlaz 1. Trolan 2, wiącek 2. Skowrańslil
1. Kopera 1.

rojan 
Klat 2. Hewka 2, Barczak I.

Witkowski 2. Zakrzewski Z. 4. Sikora 3. Pr-1.^ 4b « V *----- ■ - • « ___ -a’-ka 2, Teinnłsk 1. Lagoaailak 1.60, Cypryjaa 
3. Karawaj 2. Koń 4. Maklń S.IO, yaltoow- 
skl X Dul W. 3. ThlphlneaU 3. Czubak 3, 
Skowroński 2. Jakubea 2. Brzezłńokł 4.Skowroński 2. Jakubes 2. Brzezłńaki 4. ICa- 
wołski 1, Jarosiewicz 1 fr.

Zaataczomy. że Towarzystwo Kulturalno - 
Ożwlatowe Im. J. PUsudoklego nie brało u* 
dzlahj w zbiórce bó zbierało pomiędzy swy. 
at człoskamt. >

Toworzystwa gropoJącF ałł^ąr^Komliede 
ofłarrwsły następując* sumy:

Koło Rex I b. Wojsk. 25 fr.. KatolłcH* 
Stowarzyszenie R. P. 25 fr.. Koło K. P. oTlę 
fr.. Oddział Stra*'ea pomiędzy Bobą " ' _ 
Komitet Tow. Potoklcn 80 fr.— Razem 490 '0 
franków plus 77,88 fr.. czyli ogólnie 587 68 fr.

sumy:

28 fr_

BOł LOGNE nUXANCX>i:RT.
— (Zebranie Ł P. O. K.) — NtnieióyA’ 

zawiadamlazny. że zebranie mlesięrzne Z. P. 
O. K. odbędzie się B lutego 1939 roku o sońń 
230 tj. o 1430.

Róa-nłeż komunikujemy, że zebrania odby* 
wać się będą w pierwszą niedzielę każdego 
miesiąca w lokalu przy me St Cloude 91 w 
BUlancourt. ITosimy wszystkie' czlonktnls o 
punktualne Jirzyl^^le. zwlennlczki rhcąu

niedzieli

należeć' do Iwlennlczki rłtcaes 
sg młle widziane. Z oń-

cżri^m przybędzie pani 8zyazyUo«-lĆA 
Zawiadamiamy, że kurs kroju 1 szycia od-MrM oł* Me bańiłn mK*** • .*

Declercą po cichu udał się do sy­
pialni, zdjął strzelbę i wtargnął do 
pokoju, w którym zastał zonę W’ 
objęciach mężczyzny. Kobieta spo­
strzegła męź» pierwsza.

— Pardon, pardon, zaczęła wo­
łać.

Declęircq zapomniawszy się M’y- 
ze strzelny kładąc trupemsportu kolarskiego otwarł w miej^ strzelby kładąc trupem na 

scowości Ivuy kawiarenkę, p^ miejscu swego rywala. Drugi strzał 
nazwą „Rendez vous dea cyclistes”.' ^ył niewlny. Kolarz w swej złości 
Kolarz ożenił się. ma czworo dzieci rzucił się na żonę i ^dał jej kilka 
i zdawałoby się, że w zasadzie nic ®frxszliw'ych uderzeń kolbą. Doko* 
nie powinno mu brakować do praw- nowszy tego, kolarz udał się na po- 
dziwego szczęścia. Był w pełni sił. sterunek żandarmerii, gdzie zeznał 
Miał pracę. Kawiarnia także przy-się stało. ...

• Gdy chciano go przesłuchać i u-

dziwego szczęścia. Był

nosiła coś niecoś. 
Szczęście kolarza zaćmiło jednak - -

niewłaściwe zachowanie się jego' .....................................— ■
moim 'losem i losem

czworga dzieci, zapomniała o obo-

zyskać bliższe szczegóły powie*

..Dajcie mi spokój. Pozwóleie mi

czas kłótni .do Jakiej doszło pomiędzy

hywłt się w każ^ sobotę od godz 
pr^ 91 rue St. Cloude w BlllancourU

kochankami, P. p. obił w ©krotny spo- Ss'ława^
sób niewiastę. Epilog sprawy rozegrał 
się przed sadem. P. na rozprawę nie 
przybył. Sąd skazał go na 8 dni wię- 
zien'a. fs. m.)

ABLLS I UA MAISON.
—. (Zważać na nrzepJsy!...) — P.p.

20 do 22prw 91 rui _______ _________ __
Wszelką korespondencję upnsu się prze- 

adres sekretarki: Maunowaką SU-
. 2. rue GrtUuclhes a Bllłancourt. lub 

prezeski, p. Anna Godoaz, xo Us rue Oualre 
Cheinlna a Bllłancourt.

PRE ST. GEliy.YIS.
— (Herbatka). — Zarząd Oddziału ZPOK. 

w Pre SU GenralB ni* zaazczyt zonroalć de* ławaei* a

wiązkach matki i żony. Kolarz
przeczuwał swe niesze: icie i w du
chu znosił katusze. Przypuszczał 
wdnak. ie czas naprawi wszystko.

legacje z oddziałów ZPOK. na berbotke któ­
ra bedzłe urozmaicona apie«-em 1 deklama­
cjami. Herbatka odbeiUłe sie dnia 5^Szwed MichaJ z Ablis i Dębidk Stani­

sław z La Malmaison .nie dostosowali 
się do przepisów o pobycie cudzoziem­
ców. Żandarmi za to zapomnienie spi­
sali z D‘mi protokół i sprana oprze się 
o sąd. (s. m.)

BILUON.
— (Tragedia rodziny polskiej). — 

P.p. K. od dwóch lat zamieszkują w 
Bullion, gminie Longehene. Przed pcw- 
nym czasem zachorowała głowa rodzi­
ny. Choroba postępowała tak sz>’bko 
naprzód, żc mężcz>'znę trzeba było od- 
nieżć do sanatorium w Eaubonne (S. 
et O.) I^oi K. pozostała sama wraz z 
dwoma synami, z którjTh starszy liczy 
lat 12 a m’odszy 4. Zarabiając na ka­
wałek Chleba, pozostawiła chłopaka w 
domu .by ten pilnon*ał młodszego i za­
jął się domem. Młody K. zam'ast matce 
pomóc, TYyświadc^ł jej najgorszą 
przj’sługę. W czasie jc.i nieobecności 
odt^edził kilka mieszlULń sąsiedzkich. 
O wyczynach malca doniesiono żandar­
merii.

Matka, kobieta bardzo ticzcitya i nra-

marca br. o godz. 4-teJ poopłudnlu w 
kanłu p. Walczak, 23 Aeenue Jean Jaures. 
Pre St, Gerrol* (Metro Porte ds LiUaa), •

Al'BIGNY Arx RAIHNES (Alwie).
— (Ważne zebranie). — W niedziele, dwia I

S marca o godz. 3 popół, odbędzie się w szko­
le polskiej, ważne zebranie dla w&zyttkkh 
Polaków z Aublgn^-, YUlers, FoulUy i oko­
licy.

Bed4 oma^łlane bardzo wwtna sprawy, F.
nauezydet Onidy wygłosi ciekawy odczyt — 

powinni obowiązkowo przybyć na to
zebranie a

owłnfu obowlazkoi ___
specjalni rodzice, posytaKry dzłe-^

cl do polskiej szkoły.

SAINT QI ENTIN (.tkme).
czw’orga moich dzieci...

Przyjaciel zastrzelonego Jana 
^SebuŁ^, niejaki Dessaint zawiózł 
. tymczasem ranną żonę kolarza do 
szpitala w' Cambrai. Władze, powia

— (O peUką placówkę baukeuą P.K.O) — 
Coraz czeóciej iyny złe głosy rodaków, oo-

przeliczył się. . Kolarz ^oSSne o dramacie.
pracował w fabryce nocą, jakofa-;^ j j dochodzenia. Stwierdzo- 
chowiec przy naprawianiu wars^, / kolarza po odejściu
fAtif nAfF9AkntrAk zł/-*

iczasem

tów potrzebnych do wytwórczości

Cetu csęóciej dyszy się głosy rodaków, po- 
chodzącj-ch z różnych okoUcznycJi wiosek czy 
miasteczek, przemysłowych, sł^ powotol* ■ 
polska placówką Bonku PKO„ do której no­
si Rodacy mogliby, baz dojazdu do Poryta 
czy Lens, okładać swe oazotędnożcL Zarozeai 
mogliby dokonywać no miejscu peamyeh ope- 
racyj pieniężnych jok kupno złotych po 
lepszym kursie, przekazy gotówki do Pol£i

na*

łtp.
Taka placówka poUka .która dzU należy 

> ntlbardzlej^eau/anyęh na estlgracjl i na­
w eiftwii dni« ’ ' I godzinę później wy-
w ciągu dnia. (jechała z Schulzem i jego przyja-

Onegdaj wybrał się do pracy jak I ciulem, prawdopodobnie do Cam- 
ZYvyklc. Ibfai. gdzie spożyli wesołą kolację.

de
, _ lę Bhiży Polakom * jlstwtalat^ życie * 
ucaronllatw naszych ludzi przed uszustami 
cz\' spekulantami.

W Imieniu więc setek Poloków proeiray Dy

prą'dniu B marca tr. w bł" p. Skrzypczaka 
godzinie 2 popol.

u
cowita żgan4a sjua 1 miejmy nadzieję.!brai, gdzie spożyli wesołą kolację. 

Dodaanależy, żc pewnej części dra-
Zaległy 

Wart
mecz o mistrzostwo pomię- 

Promleniemarlą Mazingarbe a__________
..•ny-en-Gohelie. odbędzie sic 

niedzielę 10 go marca na boisku W:

dzy
Montigny- w 

'ar-
ty w Mazingarbe.

Druga seria mistrzostw Ligi roz­
pocznie się w niedzielę 25-go marca br.

Kekretariat P Z P N.

W'iilnv ZJnzfl tlclcgnlów 4*kr. II. 
Zw. I^ołalt. Tnw. Hodowlnnyeh 

wp Frnn«'ii. ocIIhmIzIo alę 
s* llourgr*.

AV1ON.
Kolo Rrz. I b)l. Woj«l<- zwołuje zebranie 

miesięczne w niedzielę S marca, w a*ll pani 
WaiftahoweJ o godz. 3 popoł.

Uprasza się o liczny udzlnl relem -.trzy-

Podczas pracy Dccleręq skale* 
czył się lekko w głowę i przerwał

mania zamówionych fotografii Zarząd.
pracę, by wrócić do domu. Zastaw-

Zarząd Okr !I poiła v do wiadomo-
ści iż w nii-'l7-i'^Ię. rinui li-gu marca r. b. 

p. Górskiego w 
Kolonii. Cite Bni-

odbędzie Łtę w oali 
Dourges. obok nowej------------  - 
no. roczny walny tjazd delcEatów o
gf <'’Z lO-tej r

ITpraoT'. oię abv kn*.'ł Tn-r Hfvln-
wUrf I dr Okręgii H bvło za-
Btąpione Nowe Towarzystw."! ł;* 'n

I.IEMN.
— (Wypłata rent). Wypłata ront 

z kasy autonomicznej w Ltevln odbę­
dzie się w piątek, dnia 3 marca w na-

W

stępującym porządku: godziny 0 do 
n-tej. dla posiadaczy książeczek serii 
A. Od 11-tej do południa dla posiada­
czy książeczek serii F i H. Od godziny 
1 4do 15 dla posiadaczy książeczek se­
rii B i C od godz. 15-tej do 17-tei dla 
posiadaczy książeczek serii C i E

Bzy drzwi mieszkania zamknięte, 
pozostawił swój motocykl na ulicy 
1 tylnymi drzwiami wszedł do mie­
szkania Około godziny drugiej nad 
ranem, przed domem stanął sa­
mochód. z którego wysiadła jego 
żona i dwóch mężczyzn.

Kolarz pozwolił, by goście weszli 
do kawiarni i przez uchylone drzwi 
słuchał rozmowy przybyłych Roz- 
p''owa ta przekonała kolarza o jego 
nicszr.zrściu To co słyszał mialr

matu 1 
Byn ko!

przypatrywał 
Jarza. zbudzo

się Starszy
. zbudzony odgłosami 

strzałów. Kolarz jakkolwiek cie­

nti.ł.ł
Hrkr 

flzlrle r
• .EH MISr.H 

Pnl*>k I prTii
-larca hr u P

(<n ► In* A -•-oł
0O’* -IrtT*' dro-^ału iak’

oó'i-'’e Df-rinwfi
-o^e

•'liełp
"z n'-» bnwłem bardz< 'ekki charaktc’zebranK godz 10 rano Z n w «-1» hnrlrz. mwicm OarriZi CKKI cnaraKlC’ 

wożny^ opraw, które bądą omawiane, ti- Wkońcu foden Z męŻCZ.YZn wySZCdł
'orasz* Ble wszystkich członków l starców o _i-;.i.ł’o*i..,ł. łprzybycie pro.! Zarz,d.' EJiSt.-? p^STŁyS.' -IPozostnl tylko nlejaki'Schutz 1 żo-

że więcej je1 już’żadnej przykrości i^ie rekcji'"^'i:u’lrK’5"S 
tk*<»*^ns49« RARtafbnU —*—   -• •—wyrządzi-yrzadzi. powsUnta wyżej wspomnlanel pU

Stx)dzicwać się należy, żc malec pój- dobrze, gayby
.<A a,knlv 4a alan ł«ł» annmalnu banku PKO. objeżdżali CO pswlerdzie do szkoły, że stan ten. anormdny

szył się dobrą opinią, uchodził za]

ilacćwkŁ
do

------------- --------- - urzędnicy 
».iKu PKO. objeżdżali co pewien czas p. 
raz na mle.^ląc, poszczególne oięksse slrafM- 
•ka polskie dla załatwienia I ułatwieniaftię skończy i młody K. nabierzr ocho­

ty do nauki i nadrobi to co niewdzięcz-
givałtownika i miał już sprawę o|nv los mu zgotowTił (a. m.)
pobicie.

Kolarz przesłuchany nazajutrz.' |•IC.NI^IKT.
, . • , . t. ' I — (Nie mógł przeboleć śmierć' swi *r—*ał. że podr*'łchując rozmowę ' ................................., , • , • lornij. - W październiku roku ub.

8łvszał. jak jego żona groziła Schu-1 ©.© Radoszeteskim. 11-lctnia
tzowi. żexo zab’- rrdy ją porzuci, córeczka Zgon jei wywarł tak nrzy-

la groziła Schu-1 OTar‘a o.n Radziszewskim. 11 
rrdy ją porzuci, córeczka Zgon łei wywarł tak 
'kłn do kochan- > tmcbiaiacc wrażenie na oku. żcV' pewnej chwili rzekłn do kochan- ‘gnębiaiącc wrażenie na ojcu, żc niepo- 

ka: cieszonv stratą uk"Khanej istoty, po-
Dość ci pomagałam ‘ bardzo Pf’"’’ obecnie namobóistwo. wieszaiąe

dla ciebie rxłświęr’*nm gdv bv- '**'*«?’

spraw pieniężnych naszych rodąków. Ł K.
BLAONY (Ardenne:«).

— (Zebranie Tow. Uł Petneor). — Za­
rząd Tow. WzaJ. Pomocy im. J. Pusudskleio 
podale d 1 wtodomożcl 8z*n. czlookom 1 sym­
patykom. iż zebranie miesięczne odbędole alf 
w niedzielę, dni* 5. ni. o godz, 13-teJ w 
la-letlicy.

l(Et,MS (.Marne*),
— 'Zebranie Tom, K. O.) — Zongd To*. 

Kult. O4w. im. Józefa Piłsudskiego w ReUns 
zawlodamlo swych człooków Iż org*°i>")* 
B«-e młeslęcste sebranie *nła 5 marca o godz.Radriereweklego 

■•-łrz rn-nrrwłtwec 
H -^rł

w o.Tłioku 
Tr •'

err ■•tórc ••©

3 pop^ w kawiarni „Gul Barę" przy CM 
7 I Tempie nr 28. ..oża wielką halą banolową.

Apeluje do wszystkich członków, *by 
Ersynleilt iedną fotografię, tjy wlepić Ją do 

gitymarji Bardso ważne sprawy Wszyacy 
ciMnkowie powinni przybj-ć. SjTnpatjTy »•• 1* ••rfńalaKl * * '

U t
Hf **koln-^zn v —''b'*ł»r»' i wsnótczucb

fx>d wpływem której doko dla dotkniętej tjTn ciosem rodziny, 
nał zbrodni. I (s. m).
z’

le włdzłonł.



1
\r. o r o (I o n I n r Sir. "i.

WSCHODNIA FRANCJA
I*rpz,v(lt*ii< l.ehrun 

i min. I.ufniclna ujraini 
fhrifMnyml hliźnlnków.

Notoeyllle. — Małżonkowie Foullgny- 
Stellmess, są szczęśliwymi rodzicami 
bltżniaczków. dwuch dziewczątek. Ra-
sm posiada ją 12 dzieci, z których naj­
starsze nie liczy jeszcze 15 lat. God-
ność ojca chrz^tnego dzieci przyjął
prez}'dent Lebrun i min. lotnictwa. 
Goy La Chambre. Chrztu dzieciom u-
dzieli J. H ks. biskup Heintz z Metzu.

Z powoda walizki ręcznej 
N(ał wlę miirdereą.

— Przed sądem przysię­
głych dep, Bas-Rhin stanął onegdaj 2'1- 
fetni mechanik Karol Krauss. Oskar-

Kotmar.

^y. powołany 24 września ub. r. pod 
bron, stanął jako rezerwista w restau-
racji w 1 
iHascicielem

Mutzig. Tam posprzecza! się z 
’lem lokalu, Który zatrzymał

trelizkę jera kolegi 
komo wybił mu szybę. Walizki tej nie 
chdał mu wydać. Krauss, około potno-

za to, ie ten rze-

cy powtórnie przybył do restauracji, 
aby stanowczo zażądać wydania waliz­
ki Restaurator nie pojawił dę. w>'- 
s»dł tylko brat jego. 24-letni Józef 
^rtner. Krauss, oślepiony uniesie-

Tl'CQt‘E,JNIEUX - MARINĘ.
— KoloRlA TiłcąucgnIeuK Mnrine otrzy­

mała w tych dniach, od Zw. Pol. we Francji, 
materiał dla polBklej ezkrtly:

90 elementarzy Falahlego,
90 czytanek FalakleRO,
30 czytanek Kubaklegn,
1 portret Marszałka rilsudskicgo, 
l portret Śmigłego Rydza, 
1 portret Prezydenta Polski.
1 godło Polski.
Komitet Tow. lUejscowycb, oraz Polska O 

pieką Rodzicielska posyłają tą drogą serdecz­
ne podziękoawnia Zwlązltonl Polaków we 
Francji ,ł życzą dalssej pozytywne] pracy 
Zw. PoL we Francji na tej nlale oświatowej.
ENINCOIBT,

— (('roczystotć Tow, Kiitt, - Ośw lat. Im. 
.Man-zatka PiłsuiMdcgu). — Znów muszę sif 
podzielić wrażeniami jaśle odniosłem na uro­
czystej akademii Imieninowej, połączonej z 
wieczorkiem teatralnym, urządzonym przez 
towarzystwo Kult. - Oświat, im. Marsz. J. 
Piłsuoskiego — ku czci Prezydenta RŻeczy- 
pospolite] Polskiej, prof. Ignacego MoBcic- 
Kiego. 19. n. 1939 r.

brociQ'stość poprzedziło zebranie Tow. Ka­
tolickiego Im. św. Andrzeja Bobotl. które 
nie chcąc'stę wytrącić z koiel dat swych ze­
brań UKowe w dniu tym urządziło. Zebranie 
tu poswrtęcooo szczególnie pamięci Papieża 
Piusa XI. V*' programie znalazły się okoUcz- 
Dońeiowy referat, przemówienie patrona tow. 
ka PacBclarza oraz 3 minutowa chwila mll- 
ezenla i modlitwy za duszę wielkiego zmar­
łego Papieża.

niem wy^dobyl nóż kieszonkowy i zadał 
podbrzusze.nu niebezpieczny cios w j 

Ranny w aągu noęy zmarł.
Przj'sięgli, sąd^c zbrodnię Kraussa. 

uw^lędnili okoliczności łagodzące i 
skaoli go na 2 lata więzienia.

zebraniu przystąpiono po niedługiej 
przerwie do akademii, którą olwr..-i prezes 
tow. Kult. - Ośw. Im. Moraz. Fllsudakiego ob. 
Mrozek. Tadeuaa, wygłaszając przy tym o- 
kotlcznośelow-c 1 ohozerne przemówierue. Po- 
tym nastąpiły deklamacje ozlęcl. Sńólągówny 
Stoal 1 CnArykówny ^vand^i. poczem niżej 
podpisany wygłosił okollcsnoóciowy referat o
ł'resyd«iKle prof. MpAcleklm. I znów naatą-
pity deklamacje dzieci, przeważnie dziewcząt 
Kolejno występowały; Mrozkówna, Waala-
kówna 1 Inne. Przemówił także proboczer 
nUeJecowy ks. Psebełarz, pocMR) rozdał

ŚRODKOWA FRANCJA
'riijciiiiiłe/.i afera w Lyonie.

<'«» zal<»życiolkHiiii ^jjroiiiudzoiiin
..ŃM . Iliiclin" */ ...

Niezwykłą sprawę ma do cjaJnej uwagi. Dopiero ich nagły i nlc- 
wyjaśn'onia jmlicja śledcza miasta Ly- .spodziewany wyjazd do Lourdes, zwró- 
onu. Sprawa jest bardzo zawikłana i cił na nie........ ... - »---
zapewne długo będzie trzeba czekać na i ]

I.von. -

rozwiązanie jej.
Oto jęi szczegóły.
W ubiegłym roku zawitały w okresie 

letnim do Lyonu trzy starsze niewia­
sty. Jedna z nich podała się za .córkę 
znanego malarza naryskłego. dalszo by 
ły cudzoziemkami, przy czym' jedna 
Szwajcarką, druga Niemką,

Przybyszki wynaięły pewną willę w 
dziclnTY Point du Jour i zamówiwszy 
robotników, kazały ją przerobić na ro­
dzaj klasztoru. Z pieniędzy posiada­
nych opłaciły robotników, a nawet je­
dnemu przyodziały rodzinę, zabierając 
na wychowanie jedną z jego córek.

W mieście niewiasty ukazywały aię 
w habitach a pytającym o przmalei- 
ność ich zakonną odpowiadały, że stwo
rzy’y zgromadzen'e .,św. Ducha" nic- 
pcidlegajace władzy duchowneJj.

Mimo to hic zwróciły na siebie spę­

Pożur w Mzkśślś*-
Le .Mazet St. Vo,v. — W szkole w 

wiosce' ła Cheze, grńinie Le Mazet St 
Voy, wybuchł nocą pożar. Naucjycicl- 
ka, panna Gayct, cudem uniknęła 
śmierci. Sąaicdu ugasili ogień. Straty 
są stosunkowo nikle.

Cli na nie uwagę władz, tiledc^ch. Dom 
pozostawiły zut>e'nic bez opieki, a zwie*
rzęta na lasce losu.

To dało dużo do myślenia. Zwierzę-
tami zaopiekowano się do czasu przy­
jazdu ..zakonnic". Kiedy wróciły, wnio-
sly skargę w urzędzie jKiłlcyjnjró o naj 
ścic domu 4 uprowadzenie inwentarza
żywego.

W urzędzie policyjnym zatrzymano 
na przesłuchanie przełożoną. Podczas 
rewizji znaleziono przy niej sumę 400 
tysięcy franków niewiadomego pocho­
dzenia. Mimo to wypuszczono niewiastę 
na wolność, pcwierzając jei dwie towa­
rzyszki obserwacji IckarśkieJ.

Niewiasty czując, że grunt im się 
pali pod nogami, korzysta.iąc z wolno­
ści jeszcze czasowej, wyjechały nagle z 
Lyonu w nieznanym kierunku.

Poszukiwania za 3 kobietami, trwa­
ją. Spodziewać się należy, że tajemnica 
zostanie wkrótce rczwiązana.

Nkradzinny Mam<»ch«Ml 
odnalazł alę.

Lyon. — P. Dessaert Jerży z St. Ju- 
licn en Jarcz .przy.iechał ostatnio do 

oziecięcy. Samocb<^Lyonu na bal dziecięcy. Samochód f* 
zo&tawP p‘-zed solą. Gdy zamierzał po­
wrócić do domu, wychodząc z sali.

po-

POIAIDNIOWA FRANCJA
Irnalnny wyrziUnmi wiiiitłcnin. 
zwrócił nkrnelzlitnc pieniądze.

W dniu 25 stycznia 
zginęła właścicielowi kawiarni w Plas-

l.n l{<K'hellr,

-;i\-. p. (uicrcnowi, Huma 10.100 fr.
Podejrzfnie o kradzież padlo na

• • " . któ-młodego robotnika, Andrzeja 3<.,, 
rogo leż aresztowano. Wónec braku
niczbitych dowodów, S.., wypuszczono 
na wolność.

Tymczasem. S... na wolność: ni 
chodził prawdziwą gehennę. Skraał 
wiem cwo 10.100 franków

Kobiela poraniła mię ciężko, 
.opadl.ązy z lylncKo siodła 

■noloey kła.

. Metz.Na narożniku ulic Marchant 
i wołów PaiKhans. wydarzył się powoż-
ny w skutkach wpadek, którego o- 
fiarą padła jpant JuHen. Siedziała ona
na tylnym siodle motocyklu, prowadzo­
nego przez jej męża. Przejeżdżając

graez wyżej wymienione mielca, usi- 
iwal w}-nuną£ samochód, którego szo-

fer w tym samym momencie sk: 
Nastąpiło zderzenie, przyczem 1. 
ta spadła z motocyklu. Nieszczęśliwa 
doznała złamania obydwuch nóg i po­
ronień na całym ciele.

kręcił, 
kobie-

METZ.

— (Rekolekcje dla niewiaHt)).— Re- 
kolekcfe zamknięte dla niewiast deko- 
natu Wschodniej Francji odbędą się w 
demu rekolekcyjnym w Moulins les
Metz od 12—16 marca. Początek w nie 
dąelę, dnia 12. marca o go^ 7-mej
wieczorem. Dojazd do domu rekolekcyj 
nego w Moulins les Metz od katedry
tramwajem albo autobusem co pól go­
dziny. Koszty utr^onama na ca^ dobę
od esoby po V5 franków. Zgłoszenia na-
leży nadsyłać na tydzień przed roroo- 
cz^em rekolekcji pc^ adresum X. Pa­
trona Okręgu, ks. dziekana Bogacaew- 
wóeg© w^Metztr. • *i .-.t.-/

Gość z Polski w Odd-z. Zh . Srzeleckiego 
w Moyem re . Grandę.

w dala 31 alycmla br. Oddalał Zwlęiku Strzelec
ki«to muki nieUds (oście. Był 10 Komeodant
ClóoBr Z«rl«zku Strseleckirco płk. Tuogui Za. 
aUłak 2 WsrazairT. Dla lok miodrso oddziału jak 
Okaz, laspekeja ta- była tym bsrdzłej drogoerBsa 
■heeiatby z l»(o względu. Bo zaraz os po<3«tL-u 
•>«(o litaleala mdgl powitać tak dostajMsn go- 
itio. Komeadasta ClOwaaso pół jnllloanwoJ snDlI 
braci atrzełeoklcj, W noszyrb młodziutkich atrzel 
eoeb rosło ogromac zslBlcrezowaale. Jak on wy- 
zltda czy przybędzie w ntundurze polsfcle(u pul- 
kbwaika. Starał alrzelcy przypomałelł sobie rok 
ISIS... eSy w ao-la rooalce czaaezn w alm ole roz- 
potsajB twAgo koEncodaats pod klóryni wslczyji 
pod Lubastowem. Krakowem. Sdlkwia. Wlaarnka 
lub Lwowem Itd. Puaktuslaie wzzedi aa aały Ko- 
meodani (lóway. w eiaczenlu p. koaiula Zaleskie-
KO om Komendanla Slrsclackleco »( Frsoeil

gwiazd:;ę przyniesioną z Alzacji, a przekaza­
ną dla dzieci które blorą czynny tumol .. _ 
roczyafościach narodowych, przez panią kon- 
aulową Nogórną.

Na zakończenie uroczyatońci odegrana zo­
stało sztuko ludowa p.t. „Zrękowuiy u Druz- 
gały". Amatorzy ze swych ról wyw-łąsall się 
znokomlcte, a co Im licznie zgromodzona

w u-

publiczność odptai 
Amat^ny barod}

,clła salwanU oklasków,.'—
, ocrdecziUb dziękują. Oby­

watele! Uczestnicy powyższej akademii młe-
u mofiwść stwierdzić solidarność członków 
Tow. KiUt. Ośw. Im .Marsz. Piłsudskiego. Ja 
£ ja muszę przyznać, że'w tow. panuje po 
czucie u-spółpracy między członkami i zarzą­
dem. ' -

Kosoń Jan. 
MONTBELIARD.

— Zarząd Tou'. Kult. O4tr. im. .Marsz. J.
PlłBU<hklegi>, powiadamia członków oraz sym 
patyków, IZ w pierwszą niedzielę marca o 
godz. 15-1^'br. odbędzie alę zdUranie w Cafe_ 15-1^'br. odbędzie alę żdbranie w Cafe
de Chant Fola. Spraw-y b. ważne. O punktu-
atne przybycie uprasza — Zarząd.
V.\KA.NGEV11XE.

— ł-»zy Oddział Z,-S. — , ;___
członków swych i sympatyków, że drugie 
strzelanie konkursowe odbędzie się w nle-

zawiadamia

dzielę, dnia 5 marca, od godziny g-mej do
IZ-tej w st. Nicolas d« Port, na -strzelnicy 
Stand Portois. Prócz strzelania konkumowe- 
go odbędzie się strulanle 3-clej 1 2-glej kla- 
»y-
PONT .\ MOUSSON.

Komitet Tow. .Miejkeonyrh — podaje wy­
nik zbiórki na budowę Domu Polaków z Za-
grsnlcy:

Rada Rodziclelsita w Blenod 27.75 fr.
Tow. św. Jdna w Pont a Uouason lÓ.OÓ

' Tow. Oimn.SokM w Blenod śl.OO ..
BracC. tyw. Róż. w P. a Mousson 10.00 ..

i; jKoło CiMek króL -Ja^Iwlgi w Bkood ŻO-OO*;
.'r^WiąąekrSmeJtw FoBl.a Moiwon 49.00 .. 

BouŁwo Ozw. RóZańciu w. Blenod ląoo 
Tbw. Oświata w Blenod 35.00 ..

Razem 2Ó4.25 fr.
THION\TLLE,

— Na walnym zebraniu To» . Im. H. Sien- 
klenlcza — które się odbyło drua 13 lutego 
1939 r. został obrany następujący zarząd;

Prezes: Kuś Jan. Guentrange par Tbion-
yflle. H rue Abel (MoMlle). zast: Swól
riotr. — Se<;<tar2: Jankowski Ignacy, —
TblooTllle
Łziges —

- Beauregzrd, 30 rue DuponC des 
(Moeelle). — SkarWilk: Kosiński

Eklw>-'d. zast.; ^pros Tomasz, — komisja 
rewizyjna: Elsner Karol. Kołodziej Jan 1 Du-
dek Mikołaj. — Chorąty: SaJ Knnciazek. — 
Referent oświatowy; Jankowski Ignacy.

..Gazeta dla Kobiet*^ 
nr. 173

przynosi wiele ciekawych artyku- 
:- łów, zajmującą nowelką i opowiada 

dtlilu tdsl raport l Komcjidsat Cłdwny ponsl ■>« nja nhazernu dział mńd z nainnw. wltBĆ podsjsc i«k« kltłAloom. pytsi Ich o naiwi- OD»2«rDy OZiaf BlOO Z najDOW-

SŁrauclia 1 Koiseaduts Podokreiu UeU aśsirel
■kie(B. Natyclunlut KoOiendaDt mlejacowego Od

aki 1 o rok urodieala Żaru teł podesU male&ks 
dilewnynka 1 pl«kal« (o imywltsla wtensyklem 
w Imlealu nkótkl polekirj. Następni- «l(aU ko-
lejso mlejacowl pretcsl ImleDleni •»>xh Towa-
rayat*. Ra pnywltaalu ubrał (Im. komeadanl 
OlAray. który obiin-Blo omówił dateala młodej 
TolakZ- UówII jalito i Polaki rolatcaej pnęrabla 
lit Polike aa pmmyelowB- Jtk dały do tc(o róż- 
aymi dn>(BnU 1 wyaltkaml. aby uświadomić oby­
wateli pod kAśdł-ni wz(ledcni. Przy końcu powie­
dział, te prtybyl do nu do Francji, aln jut ale 
cbdal by więcej raty Jechać I wołałby atebyśmy

szymi modelami wiosennymi, wzo­
ry ślicznych robót ręcznych, przepi 
sy kucharskie, rady praktyczne 
itd... itd...

„Gązeta dla Kobiet” jest do na­
bycia u pp. Kolporterów i'w Ad­
ministracji „Narodowca".

pewfOclII do Polaki. Olek FetljsB.

MONT ST. MARTIN.
— Zebranie miesięczna Mekt JI kedenteji

EknlgranlAw Polskich — odbędzie się dnia 5 
marca 1639 r. o godz. 3-elc] popol. na soli 
tow. Ocboclńakiego. Uprasza alę aby człon­
kowie w swoim wtoanym Interesie stawili się 
gremialnie. Sprawrozdanie delegata z posie­
dzenia Rody Głównej Fed. Em. Polskich,

NANCY.
— Tun. Kult. Dśntatuwe Im. Rt. LenM-zj-ń- 

akiegu, dnia 12 lutego odbyło swe walne ze­
branie. na którym dokonano wyboru nowego 
zarządu na rok 1936. W skład zarządu we­
szli:

Prezes; Bąk Władysław. 40 rlia Trlećelłns, 
zast.: Gałczyński Romuald, Sekretarz; 
Kostulskl Wl.. 27 rue Gambetta St. Max iM. 
et M.) — Skarbnik: Zalewski Antoni, - - Ko­
misja rewisyjna: Karczewrakl, 1 .Kaczmarski,

______Rady Głównej Fed. Em. 
dnia 26. 2. 1936 w Douai.

z Zebrania miesięczne będą się odbywały w

PO5T A SIOrSSON.

każdą trzecią niedziele mleśląca 
popol. w sali 14. rue uu Montel.popol. w u 

Wszelkie

o godz. 3.

Informacje I koresopndencje u-
— Na odbytym dnia lU. 11. 1039 roeznym

zebraniu Komitetu Tow. .Mleieeów. 
blouason 1 Blenod. został wybrany

walnym : 
Pont a Mousson
nowy zarząd, w Bklad którego weazlł:

Prezea: Toschetc Bernard. 4 rue dea FoBsea 
zast.; Boran. — Sekretarz: Kochely Jon. 16 
rue des BarcloyB, zost.: Mrowlckl. — Skar­
bnik: Błoazklewłcz 81.. zoat.: Trybua T. — 
Retdzorzy koay: Baron 1 Oalecld. —■ Sąd 
rozjemczy: Gałecki, Ceglarz 1 Trybua L.

praaza się kierować pod adresem prezesa lub 
sekretarza.
TfCQlEONlEt X. - MARINĘ.

Korespondencję kierować 
Pmesa lub Sekretsru.

pod adresem

—■ Pobika Opieka RoŚzlełelaka -- podają 
do wiadomości, że otrzymała 300'(ronhów od 
CGT., dla szkoły polakłej w Tac()U»pleux.

Jest to ładny podarek ze strony CGT., dla 
zoallenla naszej kosy szkolnej.'

Głównym Inłctstorctn te] propagandy dla 
polskiej szkoły pyl p. Piotr Kurek, który w 
porozumieniu z CGT. uzyskał taką ładną 
sumę.

;iatorc:
I. Piotr

propagandy
Kurek, któr

NANCV.
_ Oddział Zw. Rlrzrlecktego — uwiada­

mia wozyslklch członków l sympatyków, że 
dnia 4 marca wieczorem, na rue de Monty. 
14 o godz. 830, odbędzie się uroczystość 5- 
lecła ułożenia Oddziału Zw. Strzeleckiego.

Zarząd uproBU wazyalkie towarzystwo.

VABANQEVILLE.

Polska Opieka Rodzicielska ze swojej 
f składa serdeczne podziękowanieny skłaC 

Kurkowi oraz CGT.

slro- 
p. P.

CITE JEANNE <I'AKC.
— Sekcja t.atralna przy komJlerle — u- 

nądza w niedzielę, 5 marca wlHki wieczorek

— (Uwaga Strzelcssmle:) — Zarządzam 
zbiórkę strzelcsyń w niedzielę, dnia 5 marca.
celem wzlęclo udziołu w stnelonlu o odzna­
kę 3-cleJ klasy.

Slefa Tomalóuna.
Komendantka Obw'. 'Ł. S. w Nancy.

WITTENKEIM.
Bractwo Matek Żywego Różańca na rocz­

nym walnym zebraniu wybrało zarząd na 
rok 1939.

W skład nowego zarządu wchodzą;
Przewodnicząca: Agnieszka Witczak. Rue 

des Capudnes nr. 17? zast. Stanlalaws Pa- 
wetsko. — Sekr. Józefa Grochowska. Mu- 
guet nr. 23. zoat.: Stanisława Wolak. — 
Skarbniczka: Józefa Pantofel.. zobI.: Agnie­
szka Bekas.

.Różaniec odbywa alę co drugą, niedzielę, 
każdego miesiąca a po różańcu zebranie w 
niejBCowej kaplicy.

, li.M -1 • (Id. —
iialoga jak riiiiida, l.k chrcniki Klab-k 
OG Zguby. Było Jedra .ł b' z'ii!n:i wob* 
żywiołu morskiego. Roz/sinr.' wolami 
o Znane S. O. H. jxx'hwyri!
knntr-torpedowi-r ..Tigrc” i natj''I,- 
rr.łiul pospieszy! rozbitkom z pom-" (.

Z chwilą gdy przejmowano 'jutalni' -

irzc- 
; bo-

100 franków, Sumienie
nic dawało mu spokoju i trawiony ni^'- 
pokoJem, wyznał pracodawcy swą wi­
nę. Pieniądze, które ukrył w skrzynce 
w ogrodzie, zwrócił p. Gueronowi, Wła­
dze śledcze po spisaniu protokółu po­
zostawiły S,., na wolności.

• .Slalck ryhśicki zalonijl 
S(. •I«*nn dl* l.uz.

Saint Jean de Luz. — Statek rybacki 
wchod^cy w skład flotyll towarzystwa 
rybackiego „Caathema de CTiboure”, ło­
wiący ryoy w zatoce St. Jean dc Luz, 
uderzony silną falą zakołysał się. Za­
łoga. składająca się z 12 ludzi, została 
wrzucona do morza.

Dziewięciu udało ocalić, trzech. Mi­
kołaja Arana, Bernarda Esgucrmendy 
1 Renc Le Papę, uważa się za zaginio­
nych.

Statek rybacki pr^hołowana pod 
wieczór do portu.

l^nulKśwny pnżnr w knnłarni 
w .IJnrcio.

k' 
w
skirłi

członka zalcgi. Klatek p' 
'•itchłan^rri^h wód śródzi' i.ur-

\V<*vgan<l w ^lars.tlll
.Marsylia. Statku-m ,.Thp-,;,i'

Gauthicr" zawinął do portu gen. Wey- 
gand. który odbył poaróż do Egiptugand. który odbył podróż do Egiptu 
zatrzymując się po drodze w ^yrouin. 

Powracającego generała ocze’:i'.'.'ała 
delegacja władz wojskowych i cyv
nych.

Iz wojskowych i cyv/il-

Podróż gen. Weyganda miała cha­
rakter prywatny.

Krnnnn tragedia w dep. (lani.
Nłmes. WCaboB pod V'.T’r'iTt, za

mieszkiwał z wdową Albout, maD- U- 
dnego s^ma. Algierczyk Mcsaaoud 
Bcudghiera. Pożycie pomiędzy kochan-
kami nic było znów tak idealne. Klót- 
n e były na porządku dziennym.

Ostatnia z kiótni miała przebieg bar- 
dzo gwałtowny. Niewiasta opuściwszy
dom powiadomiła o jej przebiegu sa- 
siadów, p. Gauchetow po czym powr^
ciła do siebie.

Nanidśchudł najechał 
przechudnia.

lui Ricomarie. — P. Magand. zamie­
szkały w La Ricamaric. wyjechał samo 
chodem do Chambon Feugerolles. Po 
drodze najechał przechodnia .Janusa 
Montmartina z la Ricamaric.

Przechodzień odniósł szereg okale­
czeń. jednak nie groźnych. Mimo to u- 
mieszczono go w azpitnlu.

skonstatował ku swemu wielkiemu 
przerażeniu brak samochodu. Natych­
miast powiadomił o jego zaginięciu po- 
lic.ię. Wszczęte poszukiwania doprowa­
dziły do odnalezienia samochodu i to... 
w Śt. Etiennc.

AJafcło. — W piwnicy kawiarni 
„Napoleon” w Ajaccio powstał nocą 
gwałtowny pożar. Straty wynoszgwałtowny pożar. Straty wynoszą kił- 
kadziesiąt tysięcy franków. Straż po-

Tragiczny zg4»n mlod<*g<» 
nuKśninbiliNly.

Grenoiiie. Mieszkaniec Lyonu.
młody, IT-tetni Foyolle, przebywający 
□a wakacjach w Serrierc, poniósł 
śmierć w wypadku samochodowym.

Na miejsce katastrofy udały się 
władze śledcze, które zajmą się ustale­
niem przyczyn wypadku.

l'<-zrah-a Mzkulna zginęła 
pad kałami auiabnsu.

Chalon. — Tragiczny wypadek wy-
darzył się na szosie Boucicaut. Drogą 
do szkoły szła mała Róża Maria Oir- 
diero. Przechodzącą przez jezdnię na­
jechał autobus i dziewczynka poniosła 
śmierć na miejscu.

Ikwic driiżyay ■m eacle
Pnimiilion <rn«»nneiir

«ki. l.ynAflklego. -
Dzielnie spisują sie polskie drużyny 
mistrzostwach piłkarskich ligi ly- 

csńkiej.
W

W Promotion d'Honncur odpoczywa­
ła jedenastka Unii Roche la Mcliere, 
mimo to leadera nikt nie zdołał wy­
przedzić. a drugie miejsce zajęła Oly^- 
pia Montrambert. po remisie ośiągnię- 
tym z R. C. Roussilłon (2:2).

W tabeli Unia posiada 30 pkt. a O- 
lympia 29 pkt. jednak posiada o 3 me­
cze więcej rozegrane.

Orzeł Ulały l.a lti«'aniari«‘ 
zwycięża w' I M,'ril mlMlrZśśwIw 

l.,Mirv.

Pięknym sukcesem może się pos^y 
cić dru^a Orła Białego z La Rica- 
marie. Pokonała ona ubiegłej niedzieli
druż

'okonaia ona
:yhę Sigolenoia 4:2 
ikręgu zajmuje trz

ałego z I 
ubiegłej

i w tabeli swe-

Bo okręgu zajmuje trzecie miejsce po 
'nieuk i nrminy.

I nia llarha In .^laliart* — 
' K. Sparlif l.yan .5:0.

Koche la .Molicre. — Unia Rochc la 
Moliorc korzysta,iąc z dnia wolnego za­
prosiła do siebie r-. .S, Lyon, zwycięża­
jąc 5^0. Mecz należał do ciekawych.

' A' l,,vunie arcNziiiwunw 
fałMzywego pwlicjanin.

Lyon. — 30-letni Marceli Bidou, nie­
wiadomo z jakiego powodu, zagrał o-
statnio rolę tajnego. Ns drodze zatrzy­
mał pewnego kolarza, od którego zażą-

.Va<l,v zg«»n Itezdonoegu.
I-e Creusot. — Na szosie do St. Ser-

min znaleziono bez życia pewnego męż­
czyznę. Przechodnie rozpoztiali w nim 
bezdomnego, 72-łetnięgo lUąiidiuRza 
Pacaud, Lekarz stwieriuił zgen spowo-

żarna przybyła natychmiast, szybko u- 
porała się z niszczycielskim żywiołem.

W wyniku dotychczasowych docho­
dzeń okazało się. że ogień jx>diożyia 
zbrodnicza rękd.

Krwawe* * tarcic w ratuszu 
u .Marsylii.

.Marsylia. — W ratuszu marsylskim 
doszło pomiędzy dwoma wyborcami.

Nazajutrz rano przybył do Gauche- 
lów sjm Alboutowej, z wiadomością 
przerażającą. Kcehanek zamordował 
mu matkę.

Gouchetowie natychmiast powiado­
mili o dramacie żandarmerię, która a- 
resztowala .Algierczyka.

i*udm»]nr zarzndzrnh*.
Angoulcme. — W jednym z hoteli 

znaleziono bez życia, zaczadzonych 
dwutlenkiem węgla wydobywającjin 
się z piecyka. Marcelinę Morin, lat 54 
i Emila Augicr, lat 60.

dówany udarem serca.

IŚwaJ mllicjanei hiNzpańN<*y 
areNZI»w'ani w dep. Izery.

Grenoble, — Do wioski St. Maurice
rExłle przybyli dwaj milicjanci hisz­
pańscy, podoficerowie, Sonchez Maria-
no i Perez Aleigendro. Przyjazd ich do
Francji odbył się drogą nielegalną. Po 
kilku dniowym pobyae w dep. Izery.
kryjówkę ich wj^ledziła żandarmeria.
Oba.i Hiszpanie zostali zatrzymani, a o 
ich losie zadecydują miejscowe władze 
aiiministracyjne.

r«-i(‘i'Zka młatlego łliuzpana.

St. EtJenne. — W szpitalu miejsco­
wym umieszczono ostatnio U-letniego
Hiszpana Cali Franciszka. Chłopiec na-
qsól.spok()iDy,^nwsUjąc' z godzin 
tnzyiowycn. wyszem ukradkiem na u-
Iłcę i już -więcej nie wrócił. O ucieczce 
jego powiadomiono oolicję. która zaję­
ła się jego odszukaniem. Oznaczyć na­
leży. że matka chlopt^ znajduje się w 
schronisku dla uchodźców hiszpańskich 
w Le Chambon Fcugerolles.
YZEIKK. ’

— (Topielec). — Z rzeki wydobyto
zwłoki 4S-letniego Jana Cote z Godet. 
I>ochodzenia i^llcji ustalą co było
przyczjTią trapczhej. śmierci Cote'a.
Mr,.hSk:i\. •
« (Z.arzad Braitwa Ruzióića Żywego). — 

'ractwn Różańca żywego w Measelz Te.^ Mi­
nę, (Puy de Oome) odhylo . _ _
bronie no którym wybrano nowy zarząd w 
aklod którego wchodzą:

Prezeska; Cleśticka Anna,' zast; Góina

swa walne ze-

Rozalia. -- Sekretarka; Mazłarzowu Zofia.
zast,: Bobakowa Anoa. - - Skarbniczka: Jasl- 
ctakowa Helena, za*t.: Pawłou-ska Stanlsla-
wa. - Rewizofkl kasy; Kmleclakowa Mor­
ta 1 I,.askowBka Walerla. - - Jako ra.
Bractwa został wybrany p. Kożlłk

raduj' do 
Marcin.

LA SAULE.
— (Z uałnrgii zebrania Kuniltrtu

Mlrjłcowyph).
Toh

Walne zebranie Komitatu
Tow. Miejscowych w La Saule odbyło się 13 
lutego na którym wybrano nowy zArtąd w 
skład którego wchodu;

Prezes: Smektnia wa'enty. 13. Rue Paul 
Janet. Uontceau les Ulnes. zast.: Rychlik SI. 
— Sekretarz: DemblńskC Wl.. 5. mc Mickie­
wicz. Montceau -Ics Mlnes? zast.: Petkn. - - 
Skarbnik: Wolnlarczyk Józef, — KomlAla re­
wizyjna: Szygia. Marłęga I paszek, — Koinł- 
sta dobroczynna: Wolnlarczykbwa i Pogorzel- 
akn.

Wszelkie korespondencje nadsyłać należy 
na ręce prezesa lub sekretarza,
MALAF4ILIE .\ ( łlAMBON-TENG (Lelrr)

— ('Zarząd Opiekł Rodzidelakiej). — 
tCK'. wyrw'ał Jan, zoat.; Dybalakl Stanisław. 
Sekretarz; Szafrański Czeaław. Cite Ma’afo-

Pre-

Ile Nr. 36 a Cbsmbon - Feugercłles (Loirei, 
zast.; Snela Stanisław. Skarbniczka: Kowal-

dał okazania dokumentów i blaszki i Ska Marianna, zast.; KamlckŁ Rewizorzy ka-
kontrolnej. Wobec tego .że kolarz nie Dy; PaWszczak i Mikołajski, 
mógł się wylegitymować ani jedną ani [•»•«••«»•••<»»»••.•............
drugą rzeczą, poprosił go do kawior- i 
ni. Tam sprawa wydoła się i podszy- ■ 
wającego się pod inspektora policji' 
Marcelego Bidou. aresztowano.

„W Domu Polaków z Zagranicy
uykuu'nć nlę będzie wielkość I 
znaczenie Narodu Polskiego w 
świecie".

teatralny, na który się apraaza wszystkich '
Rodaków. Odegrooe będą; ..Swaty" I ..Są- 
Bledzl ' w lU. aktach, ul:, dzieci wstęp popol. 
o godz. 3-clej. dis starszyrh otwarcie kosy 
wieczorem o godz. 6-tej. Część dochodu bę­
dzie przeznaczona aa harcerstwo.

STIRtNG WENIIEI.
— Tow. Oimn. Sokół — podaje do wiado­

mości członkom. Iż zebranie kwartalne odbę­
dzie stę dnia S marca br, o godz. 2 w Domu 
Polskim.

ezlonków jMt ko-Obecność wszystkich 
nleczna. Miłośnicy Sokola mile widziani na
zebraniu, 
- — (Podzlękowoole). — Wszystkim ucze­
stnikom. którzy broił udział w pogrzebie w 
dniu 23 II. br. naszego koebanego męża,
ojca, syna 1 zięcia, śp. Btolanklego Stani­
sława. składamy Jsknsjlepsze podalękowanie 
Zw. Kota Inw. vSj., fci. l b. Wo>k RP.. 
Tow. Oimn. Sokół. Bractwu tyw. Różańca,Tow. Oimn. Sokół. Bractwu tyw.-------------  
I Polskiej Sekcji CGT, Jak I wnystlclm Ruda-

Antonim pmvo i Mateucci, do ostrej 
wymiany zdań. D>'sku&ja była bardzo
gwałtowna i Mateucci wystrzelił do
swego rywala, raniąc go śmiertelnie. 
Ranny przewieziony do szpitala zakoń­
cz^ w nim życie.

Druga kula, przeznaczóna do P. chy-

Narodowiec

COB HOLANDJA
StoMUliki liaiidlowi*

W pierwszych dniach mares rozpocz- 
ną się w Hadze rokowania hanaiowe
polsko - hclenderskie. Będą one miały
na celu rozszerzenie 
obecnie układu z roku

obowiązującego 
1936 i dostoso-

wanic go do obecnych pc>trzeb gospo­
darczym Polski i Holand^.

W związku z tjnn stwierdzić należy, 
że w roku 1938 import z Holandii do 
Polski osiągnął wartość 36.818 tys. zł.
wobec 57.712 tys zł. w roku 1937, a 
wywóz z Polski do Holandii 53.871 tys.
ri wobec 60.749 tys. zł. Widzimy z po- 
w*yższcgo .że obrody polsko - holcndcr-
skie w roku ubiegłym uległy anniejsze- 
nlu i to zarówno po stron’c importu,
który spad! o blisko 21 miln. zł., jak 

I i eksportu, który obniżył się o ca’e 7
kom 1 Rodaczkom, za osutnią przysługę od-1 milionów zł. Saldo dodatnie dla Polski
daną w? !e] wymienionemu. | znacznie słę podniosło, wynosiło bo-

KudzłhB stoiorekicb 1 GórBkirh. wicm W roku 1938 17 miln, zl., podczas

A

biła i zraniła pewną niewiastę. 
Mateucclego aresztowano.

Ornga tl<» Taurmalcl udclęln 
zatipami śniegu.

Tarbes, — Temperatura w górnych 
Pirenejach oziębiła się. Spadł w wiel­
kiej ilości śnicĘu, który utrudnia wszel­
ką komunikację. Droga do Tourmalct 
znajduje się pod zaspami śniegu. War­
stwa śniegu wynosi,! m. SO.

Tragiczny zgun 3«leii,ieg» 
cfilś*p<*zyka.

Poltiers, — i Dzieci wieśniaków Ar- 
naua'ż-iłłóśkitB^UinfilÓt,.gminy Sawi? 
gńe .cyiennct, ‘myjąc;uwagę rodziców, 
wybiegły nad rzekę i zacz^y się zaba­
wiać w łodzi. Niebawem starszy z 
Chłopczyków poinTÓcił do domu ' cały 
zapłakany, doncsząc, że 3-Ietni braci­
szek porwany przez prąd rzeki, zginął 
w jej nurtach. Poszukiwania za mal­
cem dotąd nie dały rezultatu.

^iBlek grecki zniongi na morzu 
.Ńróilzieninyni.

Perpignan.— Kontrtcrpedowiec ..Ti- 
gre” zawinąwszy do portu Yendres, 
wysadził na ląd załogę grecinego stat­
ku towarowego „Louloi8\ Statek grec-

gdyiw roku poprzednim tylko 3 miln. 
złotych.

Przywóz do Polski z Indyj Holender­
skich osiągnął 19.141 tys. zł. wobec 
18.949 tys. zl. w roku 1937, a wywóz 
do Indyj Holenderskich 2.678 tys. zł. 
wobec 2.75P tys. zł. W obrotach z In­
diami Hol. nie widać przeto większych 
zmian. Saldo ujemne dla Polski wyno­
siło w r. 1938 16.463 lvs. zł., gdy w 
roku 1937 16.190 tys. zł.

Bilans handlowy Polski z catym Im- 
Derium holenderskim zamyka się ma­
łym saldem aktywnym dla Polski w

s

♦

NAJWięKSZY i najhar­
dziej rozpowszechnłonj- 
dzleniuk polski na Wy- 
chodźtwie, daje zawsze:

• Naj.ńuicżnze (elegraniy. flR 
] wiadomości.

•i- M
ki wypłynął w piątek z portu Yendres • Najwięcej 

Walencji. Na wysokości przylądka • Najciekawsze pow-ii**(*i.do Walencji
..Creuc" powstała niespodziewanie 
wielka szczelina w statku, przez którą'

B E LGJA
Młliiiy Zjazd reiifr. Zw. Tow.

w okrojiEii .lloii.s.
W-dniu 26 lutego b. r. odbyło się 13.

walne zebranie okręgu Mons Centralne 
20 Związku Pclsklch Towarzystw wiu un
Belgii.

Na ; przybyło 46 delegatów, 
reprezentuiącycli 25 tot\’arz>’stw tu-

a zebranie
reprezentującycr 
temego okręgu.

"Wśród zaprosiśród zaproszonych gości za stołem 
” ■ .................................. konsulprezydialnym zajęli miejsca p. 

Sławiński, ks. rektor Moskwa. attache
Konsulatu p. Marozyneki. ks. Wyczai- 
kowski, p. Hatt, inspektor szkolny.
instruktor wychowania flzyTznego p. 
Alaszewski oraz prezes CentralnegoAlaszewski oraz prezes Centralni 
Zw. Polaków w Belgii p. Bla-ozczyk

gajenia zebrania dokonał p. Miel­
czarek Ignacy, prezes okręgu Mons, wi­
tając w serdecznych słowach przedsta­
wicieli władz, gości i delegatów.

W odpott-iedzi p. konsw Sławiński 
wygłosił obszerne przemówienie, zaebę- 
rając zebranych do większego wj*silku 
w pracy społecznej oraz do skonsolido­
wania tejże. Ustępy w których p. Kon­
sul uzasadnił konieczność samowystar-

Dalej przemawiali pp. rMaszewski. o 
kantynach za cały majątek mają bo­
daj czy nie jedną parę spodni i espa- 
dryli.

Dalej przeman-iali p.p. Adaszewski o 
konieczności zorganizowania życia spor 
towego wśród mtodzieży, imieniem nau- 
czycielstwa Karasiński, z .,Narodowca” 
Szulc. Nad sprawozdaniem sekretarza
Okr. Mona p. Września zabierali głc?:

B). Pluciński. Skolmowski. Srzeziecha, 
ybul i inni. Sprawozdanie z pobytu

delegacji w Polsce, odcz\-tal p. Witczak
sekretarz Centrali.

Tutaj dotknięto najboleśniejszej kwe 
stji t. j. konwencji ubezpieczeniowej. 
Otóż mimo, że delegacja w Pols; • do­
znała jak najprz>'chvluiejszego przyję- 
ciaze strony czynników kcnipetenlnych 
craz uzyskania przyrzeczenia, że spra­
wa'konwencji będre specjalnie forso­
wana. rezultatów* dotjThczas niema i 
nie należy ich się "pedziewać w najbliż- 
fz)Tn czasie. Z troski jaka przebijała w
gic^rh delegatów w’ powyższej spra­
wie uwydatnia się w całej pełni ocena 

---------------- -j osiągn;.;, H* .'tor
czolności materialnej towarzystw, bez wic uwydatnia się 
oglądania się na subwencje ze strony ciężkiej prz\’szłości 
Władz, zostały przez zebranych gorąco I szego wieku.
okloskiwanc. Pro iektowaną opłata 2 fr. Po obszernej dv
roczn'c od członka do Centrali, dzięki 
głębokiej argumentacji p. Konsula zo­
stała zrealizowana w okręgu Mons, a 
osiągnięte zasoby pozwolą Centralne. 
Organizacji na intenzy’ivniejszą i bar­
dziej owocną pracę społeczną.

Kolejno, przemawiał ks. rektor Mo­
skwa, wskazując na przeiśeiowe zjawi­
sko naszej Emigracji w Belgi', a co za­
tem idzie konieczność oszczędzania, -i- 
żeby moment ewent. konieczności wyjn
zdu z Belgii nio został naszs-ch Roda­
ków nieprzygotowanych. Ostra^żenia

Po obszeroej d\*skusji w której za­
bierali g’có PD. Budówski. Witczak.
Skolmowski, Pluciński i S- . erjm, przj*- 
stsniono do oboro nowego zarząd::.

Kierownictwo komisji w}'borczej po 
ustępującym zarządzie objął p, Blasz­
czyk, prezes Centrali.

kwoc'e 590 tys. zł., gdy w roku 1937 iks. Rektora, skierowano bvly prr<de- te 
wykazał saldo pasjwne w wysokości ' wszfstkim do tych Rodaków, którzy
13.163 tys, żt. Przewóz z Imperium hol. bardzo często wNda ją do ostatniego
wynosił 55.M9 tys. zł. wobec 76.661 grn«7_ą. ber, oglądani.'! sic na mgłą za- 
tV8. zł., a wywóz z Polaki do Impierium alonięte Jutro. W v!i na ten temat mo
.. . . ---------- , ---------- [ ghby powiedzit^ --------1--Holcnd. 56.549 tys zł. wobec 63.508 
tys, zl.

1

w glosowaniu taiiiYni wybrany
■itni nn .Mor.M ?7 plu.ia-
tni na 42 glosującycłi p- .Mirk2flri'k I^. 
Sekretarzem przez .? '.Anincję wybrany 
został p. Wrzesień Aiituiii, a skarbni­
kiem p. La’ócki. Słowem ustępujący 
Ł-irz-iJ ’i'stftl w całości wybrany pow­
tórnie. . ••'idrz^* o zaufaniu 'nfcini

:ił-

1 delegatów okrr-ęti.
Odśp cw-iini, ul pieśni 

jAk,. ńcionu 13 walny zjazd Okręgu 
Mmis, a delegaci rozjechali sic do do-

u» pieśni u.

gH6v powiedzit^ włnAciriHe popular- Iniów z zapałcri do dalszej pracv i wi;, 
nycłi w Belgii kantyn, ileż to naszych [rą w lepsze jutro. 'R. S.

-**W-**"«A I, • K »
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z przebiegu obrad Walnego Zjazdu Rodziny Polskich Obrońców

Jak już krótko dcmieśliśmy w wyda­
niu wtorkowym „Nftrodowtii". w nic-

' I
dzielę 26 lutego odbył się w Douai
doroczny Walny Zjazd delegatek Kół 
Rodzinj’ Polskich Obrońców Ojczyzny
we jSuncji. W uzupełnieniu pierwsze­
go krótkiego sprawozdania podajemy
poniżej dalsze szczeeólj’ z zjazdu.

Po otwarciu zjazau przez prezeskę,

Ojczyzny we Francji.
wuzdania skarbniczki, podanego w dal­
szej części sprawozdania. Podkreślić 
należy ruchliwą działalność Rodany 
na dÓIu kulturalno - oświatowym ąrgz 
w stosunku do dziatwy. W ciągu roku 
urządzono 55 kursów* z najrozmai­
tszych dziedzin, odbyło się 320 odczy­
tów i wygłoszono 112 referatów. Bar­
dzo liczne były uroczystości i obchody.

I

w dyskusji nad sprawozdaniami,
wyjaśnieniu niektórych punktów, 
głosu i.ie xabiernł. Komisja Kowl

.nu 
lukt

„ omi-sja Rewizyjna
potwierdziła bowiem zgodność kasowo- 
aei i ksiąg i wniosła propozycję udzie-
lenia Zarządowi absołutorium. które

I

p. Citeu ieott:) i po stwienJeniu obecno- 
sci delegatek, p. Cicha, generalna se­
kretarka odczytała tekst depesz, które 
na propozycję Zarządu Zjazd uchwalił 
wysłać do; p. Prezydenta Rzeczypo- 
spoUtej. Ignacego Mościckiego. *'"" 
szałka Polski Ryd/a śmigłego.
Kardynała Hlonda, p. amlMsauora Ł.U- 
;___________ p. Konsula Generalnego
R. P. w Lille Al. Ka« ałkowsklego, p.
kasienicza.

Mar-
Ks.

Karowej, honorowej Prezeski Związ*
ku, p. Berbeckiej, przewodniczącej Zw. 
Rodziny O, O. w Warszawie, do p. Al. 
PH8(id.4kiej oraz do światowego Związ-
ku Polaków w Warszawie.

Bardzo szczegółowy nrotokół z o- 
atatniego Walnego Zjazdu, który od-
czytała p. Cicha, po sprostowaniu je­
dnego nazwiska, przyjęto bez zmian.
Na^pny punkt poraidku dziennego 
przewidj^’ał referat; t--*-:,.....Rola Kobiety
w Organizacji i Społeczeństwie": 
ferat wygłoszony przez p. Strutj óską.

re-

został przez delegatki wysłuchany z 
wielką uwagą. Rzęsiste oklaski były 
zasłużonym podziękowauiein dla pre­
legentki.

Z kolei nastąpiło złożenie życzeń. — 
Przemawiali kolejno: p. Gubrmowicz 
w mieniu p. Konsula Gen. Al. Kawał- 
kowski^o z Lille, p. Łeuulisowa w i- 
iniieiiiu Związku Polnków, p. Roskosz. 
sekretarz gen. Federacji Zw. P. O. O., 
fi. Gru-ązczjmski w imieniu Zw. Strze- 
ecldego> p. Moszt*zyńska w imieniu 

Zw. I^cy Ob. Kobiet, p. Biłtner z P. 
E. „Orbis" w Lille, p. Sadłowa w imie­
niu , Zw. Harceistwa Polskiego we 
Francji, p. Kędzia I-szy Włcepreze* 
Zw, Rez. i b>*ł Wojsk., przedstawiciel 
,.Narodowca" oraz p. Szymański w it 
mieniu Związku Inwalidów.

Z obszernego sprawozdania sekre­
tarki generalnej, p. Cichej, dowiedzie­
liśmy się, że praca w Związku wre i
azeregi Związku coraz bardziej się po­
większają. W roku sprawozdawcami
Związek powięk8Z5’ł się o 7 nowych kół 
a kilka odnowiło-swą-żywotnoś^ć. Dziś 
Związek liczy 43 Koła 
krę^ch z ogólną llCzbą''ekolo'4'Tysię-‘ 
cy riatnych czlonkm.

W roku sprawozdawczym odbyły się 
4 zebrania Zarodu Giówn<
Kierowniczkami

w których

1
I 
t 
J

r
1'
1
1

występowały daieci przygo­
towane przez członkinie Kół Rodziny
P O. o.

Po sekretarce 
ia sprawozdanie

generalnej, przcdloży- 
Kasowe p. Suinnań-

towa, skarbniczka Związku. Bilans ka- 
ąy Zarządu Głównego oraz Kasy po­
śmiertnej przedstawia się następują­
co;

Zrslawietiic kożowe Zarządu Giównago i 
Ka.«y Pośmiertnej za rok 1938

Dochód:
Saldo roku 1937
Zs znaczki czlonkawskU 
Za odznaki orgasizacyjne 
Za legitymacje

243.6:
a.317.7

237, 
2.117,

Za dypłony 12~,
Dotacja Federacji i Stowarzyszania 1.960,
wpływy iTiSr*

Legitymacje 
OdzuM Organizacyjnei 
Dyplomy

Rozem; 
Rozchód:

228.—

8.247,88

1.669.80
100.—
200.—

Wyjazdy służbowe do Kół iUuządu - 
Głównego i Del. 3.105,21)

Portorla ""<33,83

Przed dorocznym Walnym Zjazdem
Delegatek Związku Bractw Żywego Różańca.

delegatki jednogłośnie uchwaliły.
Stosownie do programu miał nastą­

pić wybór noteych władz Związku. Ży­
czeniem przewodniczące) było, aby 
wybór odbył się drogą tajnego głoso­
wania. Delegatki jcanak jednogłośnie 
oświadczyły się za glosowaniem przez 
aklamację, które to głosowanie dało

wybór odbył się drogą 
wania. Delegatki icane

następujący wynik.
P. Cmewiezona, przewodnicząca. 

p. Stnityńska, sekretarka generalna- i

Administracja i legalizacja Związku 504,75
Wydatki .nlepntwidsiaae J .172.19

KsMru:
Saldo na rok następny

laa*a Pośmiertna:
Saldo z 1937 r. 1 dochód za rok 1938 

wyoool
R o a c h ód ;

Zaworski AqIob1, Koło Woalers 
Matysiak Jan. Corrln
OUok Stanisława, Kolo Ostrlcourt 
Szulc Jócef. Kcio Lena 
Wrdbel Józef. Kolo Dlvion 
Walczak Marian, Kolo Otiricourt

6.475,70
1. •2.15

21.845,40

1.008.75
707.50
707,60

1.019,60
1.008.75
1.018.30
l.Oeb.75Młziniak Katarzyna. * Oaulcoui-C _____  

GliDKuwaka Staotaława, Kolo .<vion 1.010,--
Za dziecko. Koło LeforesC
Mor(iel Kata.^ayaa. Koto 
Król Katarzyna, Koło wi

Lena 
'azlers

idoz

lu Ułownego wraz z 
Podokręgow i Dele-

gatkami Kół i poeiedzenia Zarządu 
Głownio. Zarząd CaówTiy wysłał 8S6 
Mstów a otrzymał 625. W porozumie­
niu ze Zwjądiiem Polaków we Francji 
i przy pomocj* Związku tvyriano 2 ko­
leżanki na Kura Przodownic Społecz­
nych do Carteret.

W przyszłą niedzielę odbędzie skoczy osiągniętyTni wynikami [ rodzinne oddala pod opiekę nuy 
się w Lens na sali p. Staniewskie- 'wszelkie oczekiwania i wykażc. żc i wzorows/ej ł matek. Matce Bożej, 
go doroczny Walny Zjazd Dolega- iZtióizek Bractw Różańcowych jest wstępując w szeregi -lej czcicielek, 
tek Związku Bractw Żywego Ró- jed.iyin z głównych filarów życia' W tej myśli życzymy Delegat- 
żańca, tej ze wszechmiar zaaluźo- iduchowego i nariHlowego na My-,kom Związku. bv ich niedzielne o 
nej organizacji kobiecej, która |chodżfwie. opierając swą działał-. brady przyczyniły się do dalszego 
pierwsza zjednoczyła polskie matki ność na niewzruszalnych zasadach I rozwoju Związku i Bractw I przy- 
na Wychodżtwie do pracy społecz- wiary i moralności chrześcijan-' czyniły się do rozkwitu nowych

osiągnięt>ant

nej

referentka, p. Szurmantowa, skarbni­
czka. 1-sza wiceprezeska p. Kubiszowa. 
Il-ga wiceprezeska p. Piechowiakowa, 
zastępczyni sekr. gen. p, Włodarczyko­
wi. zasŁ.; skarbniczki p, Fręśkowa. — 
Komisję Rewizyjną tworzą pp. Jarcza- 
kowa z Dourges. Kaczmarkowa z O- 
stricourt i Kurowa z Calonne Ricouart.

Do Zarządu Kas.V Pośmiertnej we­
szły ponownie: pp. Horc/akona i Kii- 
kieh*zniHka.

Po załatwieniu kilku spraw wewnę-
trznych Związku, w l^rych poruszo­
no m. in. sprawę pięciolecia i zakupu 
sztandaru Związku oraz urządzenie- 
pray.pomocy Związku Polaków kursów 
jednodniowych, przemówili do zebra-
nycj® jeszcze przybyli w piigdzycOTaie 
p; Dr.’ Bratek - Kozłowski. Prezes F •
deracji Zw. P. O. O. we Francji órr.z
D, Ostrowska, b. sekretarka generalna 
Związku.

Na wniosek jednej z delegatek.
Zjatd uczcił pamięć Ojca św., wielkie­
go przyjaciela Polski, Piusa XI. ; 
czein przewodnicząca zjazd zamknęła.

po-

podziękowaw.Hzj’ wszystkim za udział.

163.50
1.006.7fi :
1.008.78

Sulkowska. Kolo NoyeUos s. X.eas ł.008,76 
Taczkowsku St*n-. QulevrechaUi 154.26 
Gomlasku AgTiloszka, Koło Carvln 1.008.75 
Forecki J&n. Kolo Oignlas 707,80
Józefczak JiCichoJina, Kolo Woziers 1.008,76

707,30

Wielki nyWr.' — Korz\łlite uka/je!

.M.lSiZ.lW «1«» frvK»l<»MMuia

I

)•

u’."® 
>

Małecka Marja. .Kuchy les Minę? 
Kaalawski Walaaty, K»ł« Avion 
Clelucb Froac.. Koło Oatricourt 
Neumaą. Kąlo QuiavTechaln
Tl •WWftieo

164.25
154.26
707,50

1.008,50
707,50

. 53.95 
• 131,90

Razem: 16.465,4b
Pozpsiaje w Kosie PotnilerŁnaj w 

Bank P. K -O.
Dochód Kół Rodzin Ohr. Ojczyzny 

ZB rok 1938 zaDikngl aię sumą i
Rozchód Kół Rodzla Obr. Ojczyzny 

za rak 1968 wyniósł sumę :

Saldo Kół na rok 1939

5.379.78 ’

53.000.78;

26.320,28 :

wszelkich modeli nowe t umywane.
gwarancja .3 lal. — CENY NTSKI^. Site-
cłalm masr.ynj do wjrobtł awelnn*. 
yiMiyny do iiauljaMta wełny (a Poblner)..MMzyny do iłauijaMta wełny (a Poblner). 
Warazfa ty I ' '4«e<|iłartl'MnMeł‘^*^
Kupno i anrZedaZ Oi«£ reperbeja rriaszyn,' 
Sprz«<ia£ Iglat' 1 Aaęśot: zapaaowycK-

Nauka bezpłatna!
■Mr. J. RKPOKKCIś 

74, Rld. de la Liberie — LILLE (Nordi 
Telefon 237.33.

Żądajcie liatalogu N. 
Firma godna polecenia I zaufania. 

Założona w 1897 roku.
25.680,50 •*

Bilnni* ri»«*xiav K«iiv Paamlrrdnrj < 
T»«. Felek Okr. 'V. Te*. Keb. ’

Poza tym na kursach wychowania 
fisyczno - obywatelskiego, które od* 
bywmiy aię pod kierowTuctwem p. In­
struktorki Sadowskiej w Bruaj’ en 
Artoia, I^ns, Douai i Yalenciennes — 
brało czynny udaał 60 edonidń.

Rodzina Polskich Obrońców Oj- 
czymy brała czynny udział w Konfe­
rencji dla Kobiet, zwołanej z ramienia 
Zwi^u Polaków w Lille. W listopa­
dzie 1938 r. brała udaał z ramienia Ro­
dany w Konferencji Towarzystw Ko­
biecych w Warszawie — przewodni­
cząca Ciszewiczowa. Zaznaczyć trzeba, 
ie p. Przewodnicząca podczas swe^o 
pobytu w Warezawie nawiązała ścisły 
kontakt z Rodzina Rezerwistów w Pol­
sce, na której czele stoi Pani Marszał­
kowa Piłsudska, jako Prezeska Hono­
rowa — Pani Generałowa Berbecka
jako Przewodnicząca czynna.

To*. Folek fiąbrZwka^^^hy

Kurs inM«-«>niza<'ji i mń4*«i« 
lu<l4»nyrk urządza '/.w. Ti*w .

3.886.10
li«»bie<*y<*h.

T^w. Polek kr. Jadwigi, Moniłgny 3.763.10 
Tow. Polek kr. Jadw.. PecąueAcourt 1.984S6 
Tow. Polek M. Lenct. Auberchleourt 1.588.20
Tow. Polek E, Orzaazk., Uucanain 1.564.10 

1.442.00Tbw. Pólek «w. King), Laltalng
Ton*. Polek 51. LeszczyAskłej, Masny 1.418.70
Tow. Polek Dąbrówka, Ecaillon 1.320.95
Saldo z roku 1937 

Ogólny dochód

1.320.95

Związek Towarzystw Kobiecych, po- 
daje do wiadomości wszystkim Kołom 
Polek, że urządza się jednodniowy kurs 
inscenizacji i tańców ludow'ych. udzie­
lany przez Związek Polaków we Fran-

K^Jkud.

2.U35.63

10.016.tiS

cji a mianowicie:

w
Dla Okręni I-go: Bniuy Artoik 
Bai-ze Polskim, dnia 2-gó'marca br.

Tow. Półek Dąbrówka. Dechy 7.000 —
3.000. -Tow. Pęlek kr. Jadwigi. Montigny 

Tow. Polek ŻL Leszcz. Auberchleourt 3.000.—
Tow. Polek kr. Jadw.. Pecouencourt 2.000.--- 
Tow. Potek .M. LeszczyAskiej. Masny 2.000;— 
Portorla 67.40

Majątek Rodzin P. O. O. w kostiu­
mach, książkach, odznakach, dyplo- 
raachjtd...^wynosi dziś około 10.600 
fraków. Koła ogółem udzieliły zapo­
móg wdowom, sierotom i starcom w 
sumie około 8.000 fr. — Na funduHz Obrony Narodowej i Dom felaS z 
^granicy kola zebrały ptzezzło 2.800 
franków. Bardzo sprawnie działa ka­
sa pośmiertna, jak to wynika

z

z spra-

dobrej . 
Kucht*

m t

Ogólny rozchód 
Saldo na rok 1938 '

Kiei-own. Kaay PuBm.

Dla Okręgu *J-go: S-go^itrcaJi.T. w 
5yelles sous Ix?ns, u nj^SzymurskiegoNo,vełles sous I^ens, u M . 
Dla Okręgu 3-go: 2^;go -marca b.r.

17.067.40 
1947.9,3

19.01S.S5
Pelagia .MusielakvM».

Pceni. nrre- Oltr. V. w r 1938, 
BawłKorki kasr:

Fiąrlinwlakons .żgn.. Tbłeloits Bsrbara.

Rerzne* walne zebranie 
Okr. II. Zm. To*. Iawl»lervrłi 

ar FranrJI.
RoczAc walne zebranie Ukręgu H. tdbylo 

się dnia 6 lutego br. u p. Zołnierł-dewicza w 
Lana.- --- ' -

W' zebraniu wzięlo-udział 35 delegttteK. re­
prezentujących 15 (owarzystw, -jraz sekte- 
tarka Związku p. Kunkiewiczowa. P» spiawo 
zdaniach z rocznej działalności zarrądu oraz 
dyskiujl wygłoatla przemówlsnie a«Kr. Zwńę- 
żKu, która zarazem Kierowała wyMianit. Za­
rząd Okręgu II. na rok bieżący je«t następu­
jący: prezSeka Wiktoria Tuas^ska, Moyeiles 
1. l.ens. 28, Punt a Vcndln: nekrciarha M.

-jroi aakic-

Stasińska. Kouyroy, 2<n. Bouterard; lawiiicz- 
kaiDt s>^ Kamińska Wiktoria z Homes 1 J6-

I
i

Kł-ANTOrU
DYK.ŁV,; BRACTW. Rot.

1

J.

J-

nej 'j)ód skrzydłami opiekuńczymi
Bogitodzicy. Zrzeszone w Bra- 

hasłem: Cześćctwa<ii wspólnym
X,4Q s* ii iłfonrJ mm*i

r,
■^0

.»
p(.

TO 
1

W5Ffi.^NcjiBoKlSM

■

■3^
ZARZ/\!).ZwĄZ.K'd 

PubKich Braciv
'|Żi¥EGaRi)ŹAŃCA?

skicj. czerpiąc swą siłę ze źródeł iRóż na niwie wychodźczej na chwa-
przeobfitych Kościoła Katolickie-

go-
Marij wappliiym . cęlęm, wspólną niwi©r.4urodzainej pca-

>^?.^ ' wspólnym ideałem ką- tnłjoękły zastęp pracownic cichyćtt.
lolic «ej matl^„ jJiniosly ^ostry szukających rozgłosu. Ileż to
. óża ffiowe do życia naszych, pol­
skie i| kolonii tę konieczną silę mo­
roza Bractw istnieje już od blisko 20

łę Królowej Polskiej Korony i dla 
dobra naszej Ojczyzny i rodzin pol­
skich na Wychodztwie.

H. Kwłatko?vblCu’f^

ininą, która ożywia nasze |H>iskie 
rouzłny i stancwi o wartości pol- 
skii*fcó Wychodżtwii.

Pjlica w Bractwach jest cicha, 
bez TOzgłosu, a jednak przy bliż­
szym ^poznani 
groi^ięm

loznaniu zdumiewa swoim o-
i ł nadzwyczajnymi' w’yni« 

kami,-.Ostatnie latu odznaczają się

W D')iia) u p. Palbiersklego.
Dla Okręgu 4-go: 30^o marca b.r. 

w yalencieniies w Bar Sport,
Dla Okręgu 5-go: l^go marca b.r. 

w Douai u p. Falbierslnego.
Rozpoczęcie kursu o godzinie 10-cj

rano. ,
Zarząd Związku* .uprzęjmic prosi

wszystkie Kola., aby ńa powyższy Kurs

zefB KęUzlettka £ Bully 1«b Żlln««. NaAtęjaiie 
*'y*'>42ała alę otwzęrna dyakuaja na temat 
nadzwyczajneco ajozdu prezoank pouzczegól- 
lych T9W. Związku tihla 8 Btyczni* Dr. w ic-

Shl.ADNlCW W DII.I.E
.iiO.eaNTiN ( Sf InO

wyi
zystkie Kola^abv ha powyższy k 
delegowały po' dwie Kandydatki.’ 

^n««>viae4 ^Taa*I a '▼la11 >Za Zarząd Ztyiązku;
Kniiklcu ieznwu Zofia, sekr.

Wieczorek Tow. Polek 
luł. kr. •Indwitfi tt l.irtirelieit. 
W poniedziałek, dnia 20 Jutego urządziło 

Towarzy^wo Polek Ifn. kr. Jadwigi wtccilo- 
rek. o goda. 6 zaczęła się srIb p. 1'Bcaly za­
pełniać członkiniami 1 dziećmi, zablrrającyml

szczególnie świetnym rozwojem 
Practw, dzięki całkowitemu usąr. 
p.iodzielnienłu się Związku, ‘który 
or'ian{zuje okręgi i usprawnia co- 
Taz ' więcej działalność swoją i 
bractw. Obecnie już istnieją dosyć 
dokładne statystyki, które obrazu­
ją działalność Bractw i odsłaniają 
pi z«i4 zdumionymii oczyma nadspo­
dziewane wprost rezultaty, ujmu­
jąc oczywiście tylko te dane, któ­
re są uchwytne w słowach i cy­
frach. -f ■

Zjazdy okręgowe, które poprze­
dziły Zjazd związkowy delegatek, 
pozwalają jliz dO pewnego stopnia 
żapożnać się z dorobkiem matek 
rćżaficowych w tfstatnim roku spra 
wozdawczym. Przyjrzyjmy się n.p. 
sprawozdaniu Oktęgu H. z 18.

lat! Na czele Związku od jego za­
łożenia, czyli od 9 lat stoją zasłu­
żone bardzo prezeska p. Witkow­
ska i sekretarka, p. Szypurowa z 
Bmay, spełniając swe zadania o- 
chotnie i ofiarnie, a obok nich p. 
śląska, skarbniczka, odkąd Zwią­
zek posiada samodzielną kasę. Ró­
wnież w Okręgach odznaczyły się 
dzielne zarządy, które w krótkim 
czasię^dojaly ożywić pracę Bractw 
r nadać jej nowy kierunek pod

Komunikaty.
.WIOŃ.

— Kolo Polek im. EniUii Ploter — zwoibje 
kwartalne zebranie w czwartek 2 marca po 
poi. o godz. 4-ej na aaU p. Wajstnhowej.
KOV\ROY.

Zebranie Tuu. Polek -«n. Jadwigi odbę­
dzie się w czwartek. 2 marca o godz. 4-eJ 
w Cafe du Bouleyard.
MARLES-lcs-MlNES.

Zebranie Tow-. Polek łiti_ Dąbrówka - od­
będzie się 2 marca o godz. 3 po poł na sali 
p. Lisa. W’ażne sprawy.
EVIN .M.ąi.MAISON. 

Zebranie Kota polek Un. kr. Ja(ł\t Igi —
Kaczmarko-przewodniettyem p.

"pj, prezeski Okręgu I., p. Adam-

Udy juz wazjńtklemiejaca przy stolach. c.. . . ___ ___ ,
członkinie były obeono. prezeska p, Konop- 
czyAskii zagaiła wieczorek słowami „Czesd
Eżcnym Polkom". Nn rozpoczęcie zaśpiewa­
no ..Jeszcze Polsku nie zginęła" 1 kilka In­
nych płeAnl nai-odowych. W tym czasie za-
cz^y panie roznoalć placek, bulki, 
kletbaRkl I wreszcie wonną kawę.

cieple 
PoiK-zos

nueilku wyatapllu jedna z cztonklO z mono* 
logiem p.L ..bpóZnialaka”. Dalej zoatoiy ode*
grane łiumoresKli ,,pud panloflam': oraz

Bractw na 24 Bractwa należące do 
Okręgu. Ogólna ilość członkiii w 
ub.^oku.w owych ^18^ Brąc^wach 
wynosiła 3,28^. "a'~w^ roku bicz.a'"wyroku Bieź.
3.598,- przybyło więc 314 członkiń. 
Chorągwi jest w Okręgu 15., uro-
czyatych świąt z odnowieniem

oultacie dyakuajł uchwaliły delegatki wv* 
alać do proay rezolucja: l to do „Narodew:*". 
..Wlaiiioa Polahlega" i ,,Głoau S/yaacdźdy 
Po Młatwienlu blMących apraw dotyczącycli 
Okręgu 11-go zamknęła precoaka 'jebrar.e lia- 
slcm ..Czetć zacnym Polkom".

..lirabiB 1 jego służący''. Trud amatorek ao- 
stał nagrodzony hucznymi' oklaskuinU 'Z 
nadmienić wypudii, Iż role mężczyzn wykonU' 
ły kobiety. Naszym cztonkloiom nie brak hu.

Tu

moru 1 i<oniya)owoAct, a Ze to był kaiiiawul
wprowadzono na tale orszak weselny w ory-

M. Sta<(lb4ka, aakr. Okr. U.
Dw Okręgu ll-ga nałożą r>MtępuJąca-Towa- 

rzysLwa; l, Tow. Polek im. kr. Jadwigi wrzysLwa; l, Tow. Polek im. kr. Jadwigi w 
Merlcourt-Maroc. prez. Ant. Perz, rua 32, Ci­
te M»roc, 4: 2) Tnw. Polek Im, św. Jadwigi 

>w Rouvn>y, prat. Marła Stasińska. 243, Bou-
I leward; 3) Tow. Polek im. Wancly w’ Ia-i 
9, 11. 16, prez. Jadwiga Ijtloel, nie Jdontgc

lis

arez. Jadwiga lotiosl, nie Montgol* 
l«*łn; 4j Tuw. Pniak Im. kr. Jad­
wigi w Noyelles. prez. WIK. Tuwyńsita, 28. 

Pont a Veiidln: 5) Tow. Pęlak Im. kr. W«n.
dy w MeMcourt-Coron ,piez M. lianaazak. 
.rue de Lena, 13.'Sal)auni)ne«; 6) Tow. Polek
Im. Mant KoncpiUckłeJ w SalUiuninea. prez. 

młak, rue Pernast, 1, Mallaunii-Pr Krz; 
nea;'7) ’ 
Minas, :

tyZoatauak. nie Pernast, 
^w. Polek Itn. kr. Kingi w Bully-les-

.ii ,-i-........ 21. putt <|e« Poalrs
Telefon. 264.81.

gliialnyrh atiojacb, poprzedzany przea mu­
zykantów, którzy jeszcze żadnych Inatrumcn
tiw muzycznych w rękach nle'mieU. A t pun 
na młoda budziła ikkIziw, gdyż b>la nią nai
atariwa. x'

budziła podziw, gdyż była nią naj- 
n’łohk1A,'rnalMa i iMibkii; jtlA bo--'

ku pana bardzo młodego. Po oczcpiiiacll or-
az«k weaehiy się usunął t zaczęto grać pol- 
akłe melodie. Tańczono różne tańce naru<l(>
w« Jak kiakowlaka. mazura I trojaka Slą- 
sklago a i poloneza wyprowadziła nnsza pn;- 
rxakB n. K. t. prezesem Komitetu p. Kowal­
skim. Nb podkreAlenle zasługuje noaza iiiiu- 
dzleż. któiB bardzo Ilcznlo uraybylB nu ruibz 
wieczorek, mając sposobność zapozruić się z

ilu niib^

_ . . ......     . 4lly-le»-
prez. Kędolwska, 1Ó93. riiu AJouei- 
Tow. Polek im. Emilii Plater w ElUy 

Monllsny, prez. E. Klaraga. 63, me de Pa­
rła; Sf Tow. Polek im. rabiety Drutbsektej
les; 8)

w Harnaś, prez. W. ^minahs, lua de Ilsr* 
oes, lóiison s. I-erułj lOl Tnw. Polek Im. E-

_ _ Aylęn. prę*. Cr War-łęguw*. 
nie ChamlA iin Damea, 28: H> 'Iłi*' Polek 

■ awiiO w Calonhc-Rlcouart, pftr. K 
67, rue (Je Tcmi>etc; X2j ToW. Po*

nUUł Plater w

im. kr. Ja<i 
Woslowa, 1

tańcami ludowymi i mowif polskg W inllym 
uasŁiuJu bawiono się do godz. 2 w 
leż wieczorek poZ*łBt«nle iKZi-.-,inlkiiin 
A pBiiiIęcl.

w '-•y. lo 
długo

(.ibulonu. MckretniHu
lek. Im. Mam ■T.. tłu_____ _ _____  Konopnickiej w t.lłlc, pici.. 
lerska. me de Vleux Faubourg. Coui des i: 
lltea, »: 13) Tow. Polek Im. Heleny Poderew
oklej w I.ens-miasto. pu-z. Zuflu Maluty, 24 
rue de l'Hosplc<-. Lt-n.-i; 14» Tow. PoUk 
kr. Jadwigi w ""
Jeazke, rue U'-

in
Montigny en (iohelU , pr«j A] 
Yornjelie. 2S; lf,» ‘low. PoU-;

hn kr Wandy w U/ebła pi, z .M.m.. 
iiiarelt, Cite du Orrblit. 710.

przyrzeczenia różańcowego obcho­
dzono 17. rocznic 16. przedstawień 
28, zebrań odbyło się 137, w któ­
rych brało udział 1,320 członkiń, 
wycieczek i pielgrzymek zorganizo­
wano 26. ,.Tydzień Miłosierdzia" 
przyniósł 8,892.95 fri Dochód ogól­
ny wynosił 45,330'fc.. zaś rozchód 
ogólnj’ 32<685 fr. Wsparcia dla cho- 
rychrto składek miesięcznych wy­
kazują' poważną cyfrę 6.475 fr.. na 
pośmiertne wypłacono w 52 wypad­
kach 21,123 fr. Dla-dzieci na I. Kb- 
munię św. wydano 1,053,50 fr., na

czakowpj, prezeski Okręgu II., p. 
Obecnej, prezeski Okręgu III., p. 
Szalewskiej, prezeski Okręgu IV., 
p. świątkowej, prezeski Okręgu Al­
zacji i p. Jankowskiej, prezeski O- 
kręgu Wschodniej Francji.

Zjazd niedzielny będzie przeglą­
dem dotychczasowej pracy, równo­
cześnie poda wytyczne dla dalszej 
działalności, ujęte przede wszy­
stkim. w referacie organizacyjnym 
ks. dziekana Szewczyka, wielce za­
służonego dyrektora Związku, któ­
ry nie SKąpi ni czasu ni trudu, aby 
pracę Bractw na coraz wyższy pod­
ciągać poziom i pogłębiać życie 
wewnętrzne w Bractwach, tak nie- 
zbę^dne dla prawdziwie zbożnej pra­
cy.

Zjazdowi niedzielnemu Związku 
Bractw towarzyszyć będą najgo­
rętsze życzenia wszystkich, któ­
rym dobro i przyszłość Wycho- 
dztwa leży na sercu. Bowiem obok 
organizacji świeckich, które mają 
cele przede wszystkim oświatowe 
i kulturalne, jak organizowanie 
kursów praktycznych, wychowanie 
fizyczne, akcję kolonii wakacyj­
nych. wycieczek do Kraju i inne 
niezmiernie ważne i konieczne za­
dania dla utrzymania polskości i 
dobrobytu szerokich rzesz wycho­
dźczych. niezbędna jest również or-

odbędzie się w piątek 3 marca 1939 r. o 
godz. 4 po 1^. na sali Patronażu. zamiast w 
środę 1 marca. Odtąd zebrania odbywać się 
będą co plem-szy piątek micaiącn.
DAKENBElKi.

To«'. Polek im. kr. Jadwigi — odbedzii 
branie dnia 5 marca br. o godz. 15 w

ie iJt~ 
■ aaU.

p. Bouduin.
LALLAING.

Tow. Polek liu. kr. Kingi — urządza ze­
branie nadzwyczajne w czwartek dnia 2*go 
marca o godz. 5 po poi. Ważne sprawy.
PECQrENCOl'KT.

Kwartalne zebranie Tow. Polek im. Król. 
J.-idwlgl odbędzie się w niedzielę, dnia S-go 
marca o godzinie 4 ^południu na sali p. Go- 
gulsklego.

Uwaga; Rewtzorkl kozy proslmyo pół go­
dziny prędzćj.

SIERICOI RT SOfb LE.NS.
Bractwo Itótaiien Z>wegv odbędzie zebra­

nie w czwartek 2 marca o gtklz. 4 popoŁ w 
Domu Społecznym, obok sakótkL 
.MO.NTIG.W ES fiOIIELLE.

— Zarząd llrnetua Różahru Żywego — za­
wiadamia v,-axystkle członkinie, że z powo­
du wyjazdu zarządu na walny zjazd Związku 
Bractw Różańcowych zebranie nio odbędzie 
alę w niedzielę 5 marca, tylko w czwartek 9 
marca o gudz. 3 po pot. w Domu PolaKlm.

LIEMN S.
Rodzina P .O. (I. — urząUza inlea zebra-

nie w czwartek 3 marca po poi. o godz. 4 
po poł. r **•' 7 ’------------’ “—;■ ■■
dział prosi Zarząd.

w sali p. Iwanowskiego. O liczny u-

EStAlTIALN.
Rodzina P. O. O. urządza miesięczne ze­

branie. dnia 2 marca iczw-artck) o goda. 4-rj 
popołudniu w anli p. Gawła.
AULNOY-LEVAL.

Koln Rotlz. P. O. O. d.nla 12 luteSO b. r. 
odbyło walno zebranie w auli Hotel de la 
Gare. Do nowego zarządu nn rok 1939 wj- 
brano nsatępujące osoby:

Prezeska: Wajda H., Rue du Vlvler B*r-
lamont iNord).. saat.: KwnAnlak J Se-
kretarka: Krożniak W', iponownle) Noyellus 
sur Sambrą por MarntUea iNord), znst.; .Nn- 
wak H. -^-Skarbniczka; Rutkowska W. m-

cele oświatowe 498 fr. Kasy Po-
śmiertne znajdują się przy 17. Bra­
ctwach.

Otó’ kilka cyfr, suche sprawoz­
danie. wszelako jakże wymowne! 
JeHt to jednak tylko osnowa, na 
której trzeba dopiero dopowie­
dzieć sobie resztę o olbrzymim do- 
ruhkił duchowym, jakiego dokona­
no w ciągu jednego roku i to tylko 
na odcinku jednego Okręgu. Spra- 
wozflanie Zarządu Związku w przy­
szłą'niedzielę poda do wiadomości

k”!'/-I całego tere-
I nu pracy Bractw i niewątpliwie za-

gnnlzncju u charakterze bardziej
relięljnyiu, która g^wny nacisk 
kładzie na utrzymanie ducha rell-
gijnego i nytnA-anle w wierze i 
ciłotnch 4)jeńw, pogłębiając pracę 
nad sobą i dbając o wewnętrzne 
wyrobienie diLsz i charakterów. To
też Bractwa Różańcowe mają nie­
zmiernie ważne zadania do spełnie­
nia. które są kuniecznyni uzu|mjI- 
iiienieni każdej innej działalności. 
Niewątpliwie też tycie s{MleczQe i 
narodowe zaznaczyłoby się jeszcze

stępczyniy 
W.

Referentka Xo-

Clemnlak Mi. Wa.
WóXxak W, ------- ---------------
Rewlsorkl koay^ Bonłslawska J

ijdyla 
tle sic

K. 1ponow
Zobraiile odbędzie się dnia 5 marca o^go- 

dzlnlo 2 popołudniu, w- soli Hotel de la Gare
Autnoye.

MKKICOI KT CTIIION.S I .SO5’EIJ.ES.
Iłracltto łtill. Z>M. iMibyło roczne Walne 

zebranie. <lnla 17 ślj-cimia.' na którym został
obrany niurtępujący ąarząd:

Prezeska; WHczewaka Marla. -Noyelles s. 
Lena, rue Aminy. 46. zuitępcrynle: Wllciew- 
Oka Marin I LejkizyAskn Gertrud*. — SekK- 
torka; Tomanzewak* Jadwiga. Noyęllcs -■* 
Lena, rue Couciałgne. zaai.: JonlBcayko-
wa Franciszka. — SkartuUczka: Olulakow- 
aka .Marla, sast : Szeląg Antonina. -- Do pirr

ctiorążna: .Krsyżelewskunarodowe zaznaczyłoby się jeszcze wazej ctw>iwvi: chorątna: .Krzyz 
piękniejszym rozkwitem, srdyby ^*nM”*‘»iiowa i idaiorek. - 

»», «i • , ? . raźna: Majcherezak. asyst : Wyndka^a Matka-rolka należała do t^iigórui do dmgicj chorągwi; i ci 
Bractwa Kóżatienwego i gdyby knż. "’«*fdak. : .Majkui i Nowak —
>1,1 ' * I I rżżno 1 Clunioliirsku. zuil : Brendel iilil miiid.t małżonka nowe ugnisko Rcw. kasy: Tussyń.«ka i Kovhanv\vs

towłakowa I Idzlorek. ~ U. cho­
asyst : Ws-nderska 1 
horagwl; f chorążnn

II. Cho-
Brendel i Soblh,

kasy; Tussyń.ska i KenhanuwsKo.
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<'lil4*l» <IIh Polaków
lękc

lani.....
Clu ":a;

-111'1
•T »i|l(V l> : >, łkUdil lilawald'

tV.t |»la(a renty ini)-alklzki4>j córce,
J. H. Allamp*. - Córka będzie mogła u- 

zyskac spłatę renty inwalidzkiej. ZoJezeć to 
lędzle oJ ugodzenia olę z oseMuracja. która 
odpowiada cywilnie za wypadek. każdym 
rasie, gdyby nastąpiła spłata Jednorazowa,

J. M.
I>unlna 2 trunki oil lOfl.

Psinnę n.mki ixl liki oplacnji)

t- śkltdcni obu^U, 
31 1)1 rfiDiśtn «i>J

I Bkladu papUru 
trgtmHHrin. Łf»’

8Uł'''1-i
ten

K^cik Strzelecki

córka otnyma rentę najwyżej za trzy lata 
a po tym nie będzie miała żadnego prawa. 
Podróże w zoanilzie powinien płacić prarn. 
dawco, u którego córko się zraniła. Będzie 
to jednak bordzo ciężko uzyskać. TrzeMby 
nowy proces wytoczyć. ProcM ten w razie 
pnegranej. musiołby Pan Mkryć z wiosnej 
kłeaaenl. Na aamorhód radio Itp. potrzebne

Wszyscy rutoiriiLy h ' ijsly btrohek w 
gołowce jest wyzsay aiiucll 7.000 franków. 
ł*oca tym robotnik nia prawo potracló no­
ble 10 procent zarobku na wydatki zawodo­
we I Odtrącić to co sapłncli do ubezpieczeń.

.'i.ipnlk*. eliol<-wk«ns. blA'*Ji*r(a 
l-wni p1**. wytwórni wód 1**" 
ni.

W :« Ij,. nilrArlc J ni’»n»ro.lilil<'g" lirni
l'uUki)v n^t. t«vuilarh hl«4-h)if»(wv). cijipnlciwn.
Juprlunnlrlwo, MiiłnlTBlwii i-owrMnii-iw'’,
rmtwn. malar**!’
nkl w<xlLKl^r ł. orkł

;«tuAftwn

jót odpowiednie zezwolenie x konsulalu. —
1059).

.Spnua dokumentÓH' narzeegonej.
siaiilałan Abarca. — Karta narzeczonej

ntuai
wić w pi 
stwa lub

byC popnwlooa. Sprawę należy zalat- 
I erwekturze za poZrednlctwetn mero*

koBiulatu. — (SM).

Które naństna brały udział » wojnłi* 
światowej po stłoole KuallcjL

M. S .La Machinę. — Po stronie Koalicji 
podesta wojny światowej brały udział (>ań- 
stws: Francjo, Anglia. Wiochy, Serbia, Ru­
munio, Rosjo. Fortugolia, Stany Zjednocco- 
ne. Brazylio I Japonut.

Udiiol Braiylll I Fortug&lll był stosunko­
wo niewielki.

Jako uczestnika wojny żwiatowel po stro­
nie Koalicji należy także zaliczyć Polskę. W 
Paryżu bowiem istniał rzęd polski < komitet

światowej po । 
Po^izalicz;

narodowy). kbdrefo armia walczyła we
Francji (Armia Hallera). )Vsx\*stkłc opisy 
wojny światowej zaliczają PolsRę joko na­
leżącą w czasie wojny światowej do Sprzy­
mierzonych.

Zwrot kosztĆM podróży z przed II lat.
CzjtebUk z Sprawa jest przedaw-

-------- --------- nłe przyniesienlona. Wazczynank* sprawy 
ZadBe<o akutku. - (9^).

Spraiiu zameldowania żon.v 
w neeoowsldoi.

Czylełnlk z RuUj. — Urzędnicy w gminie 
nie cnajB racji Dokumenty Jakie żona posia-
_ _____, wystarcza'iće. Ślub zawsrV
we Francji jest wożńy w Polsce Niech żoai
da ■* ważne I
opUze oprawę zUrottwu. — (600).

Sprawa karty w Seine et Oise.
C. B. .\douviUe. — Sprawo jcsl poważna. 

Zależy jednak wozysiRo od miejscowych 
wU<1l Jeśli zolntereaoi.ano przybyła do de- 
portomentu Seine et OUe przed 16 maja
1936 kiedy nie oŁowlozywaly jeszcze dekrety 

zmiany miejsca pracy, sprawao zakazie zmiany ______ _____ .. .
Jest na dobrej drodze. Mc możemy przewi­
dzieć jaką korę wyznaczą zolntrrc^wanej.
Sądzlmy. że da się wszystko załaiwic przez 
Inspektorkę z departamentalnego L.ura po- 
żrednlcla-a procy w Wersalu. — (601).

Sprawa pokalrczcnla przez buhaja.
Eduard M. .AlUgnevlUc. — Przed pra­

wem jest odpou-iedziainy za wypadek praco­
dawco. Jok un się zoś obliczy z ubezpiecze­
niem to juz nie należy zaaailnl*^ do Pono. 
Pan powiniem domagoć się swojego od pra­
codawcy. Radzimy oddać airnwę Konsulato­
wi w Paryżu (31 rue Jeaa on). — (602)

Sprawa kalectwa.
.Alekwidrr B - Zwrócić się do koruula- 

tu. Sądzimy, że w obecnych warunkach sąd 
nie przyzna Hanu więcej. Gdyby jednak ka­
lectwo się powlęliszylo może Fon w przecią­
gu trzech lat zażąuać rawlzjl l zwiększenia 
procentu inwałloztwa. Obawiamy się. że o* 
becale nie otrzyma Pan wyta:*,.go procentu. 
— (608)’- '

Spran-a w)-roku sądottego.
a Bołsy en France. — Wydaje olę. że za­

chodzi pomyłka względnie równanie podob­
nych do siebie zutfadsk. Wlodomożc była 
czerpana z protokółów policyjnych. Wyrok 
nie dotyczy zatym męża. — (609).

Przewiezienie, zegara.
C'x}-telBlk z yoleroy. — Zegar można za­

brać z sobą do Polski, ole pod warunkiem. xe 
wraca się na stole. Przed wyjazdem należy 
zaopatrzyć się w odpowiednie świadectwo * 
konsulatu. — (610).

Przewiezienie płaszcza.
D. F. — Sądzimy, że płasecz może Pan 

wleźć bez Irudnoścl. W każdym razie wysta­
rać się o świadectwo z konsulatu. — (612)

Sprana objttatebżwa i paszportu 
osoby zamieszkałej 19 łat we Francji.

8. F. .Moatmarault. — Pan przybył do 
Francji z zogł. nad Rubrą i z tej przyczy­
ny. że Pan dotychczas nie uregulował spra­
wy pos^Mitu. konsulat będzie stwierdza! 
Pańskie obywatelstwo. Dlatego załatwienie
sprawy potrwa kilko miesięcy. Podlega Pan 
konsulotowt w Lyonie 2, nie de Bolssleuz. 
Podać konsulatowi kiedy I gdzie Pan wypel-
nil (onnulone w celu uzyskania ot^atel- 
stwa. Nie jest wykluczone 4e akta Pońsklż
na w Lyonie 
1613).

wyk 
I oo Pańskiej dyspozycji —

Odzżutłezienir brata wAmrrj-cp.
K. S. Koagetnont. — Najlepiej byłoby bra­

ta poazuliać za pośradnlctwem ----- *
aklcb wychodzących w Amer'— 
Jednak Jest dużo l dlatego on

gazet pół­
Gazet tych

przez tę gazetę, która jest
Ameryce. Gazet tych 
go onpepiej possuMOć 
jest nojbonulej roz-

powazechnlona w mlejećbwoAcl gdzie po raz
ostatni brat i 
nie nom ostał

przebywał. Prosimy o nadesła- 
iŁnlego adresu brata z Ameryki

O podamy Panu adres gozety. 
byłoby najlepiej poszukiwać orał

przez która 
ito. — (603).

t'lV na Uklkantw pnjrdtk* wTdecika •itpujvycb frkau^h 
■ b'*" ' n'*’do PoUki. b,pb

ik kul* < w :' 
(adia.
ininlłinnlw.i lk«

K. <1. (^alanne nur 1a L)n. -- S^dAlmy, źe
w okresie wielkanocnym |K>jada wycleczm do 
I*olski z IJłii- Kadzimy siedzlć ogłoetenla

■ mrb|r art. tporcowr. <
’Un<

l•ki. k w n*. 
r|. klr.i'x h-

c1mg>*rift {ulf* 
''arnu.

skonana, wytw. śród tiBOW>vn. pri-diłca. pne 
■ninwtt.

biur podroly w ..Ntrouowcu” I zgioalć alf 
rdv weleeaka b^alx nelnas/imt l^Aaerwirt *Rdy ^rteeaka bfdsle oKloaaona. 1‘aazpor
noieży odnowie. .Niech Pan wystara się od 
pract^wcy o świadectwo tok zwane .leitre 
lis rappel' no uzyskanie wizy w obie sirony. 
Keszię załatwi biuro podróży. — (604).

u. G.
Kura szofrraki.
Zatwterdzonie dyplomu szofer- 

SłłKgo przez konsulat muZe jedynie mleć na
celu uwłeraytetnienie podpisu na dyplomie. 
Kuitauial jednak me odpowiada aa treść dy­
plomu. Wagon meblowy będzie kosztował o- 
Koiu 4.000 franków.

W Polsce francuskie prawo jazdy nie bę­
dzie nożne, gdy saniieszka na stale, —
Trzeba będzie złożyć dodatkowy egzamin 
szoferalii 1 n-j-Btorać się O polskie prawoazoferzkl 1 n^-vtarad alę
jazdy. - - lOUft).

K. B.
Spron-aiizcnie kolegi.

Kolega mógłby pr^jechsć tylko 
na kontrakt pracy nu rolę. Kontrakt musi 
być zatwierdzony przez departamentalne biu­
ro pośrednictwa pracy ministerstwu 1 konsu­
lat. -- (606).

Kio ofilBca karty idi‘Ut.vczDo<ści.
Csylrlnik. — Kartę liieniycznoOcl oMaca 

robouiik, jcsii niema specjalnej wzmianki w
Czylrldik.

kontrakclr. ł'o książkę wojskową ptnać lam 
RĆElr ją Panu odebrano. Nie mu.^ Pan opu- 
szcoaó Frr--" -■----- •— •—*-anfljl. jcżlł Panu odnowiono kartę
lieotycznoicl. - <6071.

Sprowadzenie kobiety.
Czjtelnlk ..\arodou«t’*. - Oso

Pan chre sprowi 
Uk bliskiej, by 
na sprowadzenie

.................... . . - Osoba, którą 
irowadilć nit należy do rodziny 

*'7 władze iryda^ zezwolenie
r« jej jako członka rodziny.

Kobieta, o której Pan pisnę inoglal^ 
jechać tylko lui kontrakt pracy, wystswló-

przy*
ny przez coopodarza 1 z.;twlerdzony przez 
władze, lub jako narzeczona za zezwoleniem

kllalto sarolioiKtwo o *0 Ir*. ■nl»iik J<-da'S'i 
woj. politdalowych po<rx«buj«. ililadu 1x1*1*.

porrrUay. itkla l uciyl) huebcaDyrb. knntrhrj; 
maaulaktury. iklidu (ai>r I pokr. arniitur l ar'
elektrotechałctnyebi krawr* *n)ako«r|u. esap
nilu, terarnililrza. kużnieru. I*o(nibna rOwnlel 
Jeit wytwAmla iituranegn lodu.

W tury»iyc»iio - idrojowym mirłrl' brak Jr*! 
polskiej drnyerll. perfuinerłl. składu ralanteril 
polskie) droocru. perlumerll. składu zalantarn 
rai sikła ł porcelany. J ' odpowiedni lokal do 
dalerkawy.

W e-ro tyi. Rilerle «o). «ob'<taklr('> TDutaa
pneJoć dom s wsrsitslem rMżnickIm I jidlcdsj- 
ol* ibei mebli) ts 2.600 do 9.000 11.

W wo). mleżele potrzebny Jest wl*łrsiy sktsd le- 
Iszs. skisd msnufskłury. hurtowni knlonialasj »- 
ras pnedslęb. handlu płodami rolnymi.

Ou powstającej nowej polskiej wytwórni lakie­
rów. pohlury. pokosidw. polricbny t kspiłalsm 
ca 6 — 10 tys. ił.

W 13.|O tys. micżcle pnwIsL blisko pozranlna 
nlemiecklefo luotna okasyjnle prtejac dobris ta- 
prowadiony skład iełsza - Jedyny polski ipuS«- 
dane du obrotu 30.000 ii).

W 13-10 tyslccuyai mieżcie powlaloa^ym CO.P 
mokoa wydilrrlawld reslauracje s koacesje nwaop.

W wi«k»yn mleżele na Wołyniu potrzebny Jreł 
(otutitaf-

Młasłu gamlionowe tżO łys. ludn i potrzebuje
•czarniiłUia - Jubilera. hurtowni kalonielnej.
■kładu ubuwia. telasa. oraa lotuorafi.

11 (>'*. miasto w woj. atanislawowikim po(r*«. 
btłje krawca I fryzjera.

e lys. mlastccsko woj, Iwowikleco potn*buX
aUodu blswsiOw, drozeiił I łisarmkatrra. TskM 
pMraebar wapdinik de Atadu telaao.

W miaateciku woj. IwowaklCKO C.O.P. mulna
prwjać lub wydalertawić dom nadający ilę na 
piekarnię Praejccla 23.000 sl.

InIumtacJI bealalereiownla udalela Centrala Zw

zflj^) " od lOteJ do ll*tcj. lub ll.townle lym. ktOny u*
Ile mierz)' pręt 

Czytelnik z l.ugnns. - Pręt mierzy 6,29
IKU saarzek na odpowiedz. prteSl* refereocje
uświadczenia od oadb powatnych lub orcanUacJI

metrów kwadratowych. Przy mnożeniu nale­
ży pamlęuć. że chodzi o miarę powierzchni.ty paml«(ad. i 
FSmt rosyjski
zatem

wynooł <u0 gramów. Należy 
pomnożyć 6.29 metrów kwodratowycn 
25S. trayałca Pan powienchnlę polaprzez 25S, Użysko Pan powierzchnię pola 

zniszczonego przes jelenie. — (610).

Zabranie nainocbod i ciężarowego 
do Połuki.

R .K. — W sprawie zawiezienia aomo-
chodu ciężarowego do Polski należy zwrócić 
Olę po Isformacje do wydziału handlowego 
pr y konsulacie Pańskiego okręgu. Podać 

--------...... nośność l rokmarkę samochodu, olłe motoru. : 
rabłykacjl. Adresów tyczonycb
my. 1616)

nie posiada*

(łtwierdujsce

RODACY!
*« *1 I t*ri««i»i le

Emigracja Polska, a praca społeczna.
Przyglądając się bacznie życiu apo-lłebnych wartości jiozoBtaniemy w tyle 

lecznemu emigracji Polskiej we Kran- — aami Rleble wykreślimy poza nawias 
cji. przychodzimy niestety, do przeko-1 społeczności polskiej.
nanla, że, jak dotychczas, wiele zanied-: Polskę należy podriągnąć wzwyż 
bano, wiele opuszczono okazji mogą- ntezmoraowanym. codztennym wyaił- 
cych podnieść emigrację tak moralnie, i kiem.

lec;

. Wiele zanied-, Polskę należy 
wiele opuszczono okazji mogą- ntezmoraowanym, 

podnieść emigrację tak moralnie, i kiem.

Kilka uwag o pracy Mpolcrznej 
I o Strz.elcu!

KaM* orgBiiuac>a r * >v.ń; <'l
organizacjo, ki*! pracu,- 
tury polsMiej i..» ra. jt n-t
lec. kidry p >x-i pr«'.-k

jak również materialnie. Pozatem, i E>ziś we Franci! rzucamy nowe ba- 
rzecz bardzo ważna dla nas wc Frań-lało: Każdy PolaK winien aam siebie 
cii, zaniedbano i nic doceniono należy- podciągnąć wzwyż, a wtenczas z dumą 
cle roli propagandowej, jaką Brinno j możcory >powle4zieć o sóbie — jesteś- 
prosradzić wychodztwo. celem podnic- my szcz^tiwi, że jesteśmy Polakami.

" ' * ' Muaimy się stać jedną zgodną roda-
iną, poBiadającą nie 20 celów i 50 róż- 
(nych dróg, lecz — jeden cel l jedną

sienią autor^etu Polaki oraz zjedna-; 
nia dla nas opinii francuskiej. i

Dziś niewystarczt^ i nie pomogą na-1 , 
rzekania, przypomnienia tego, co prze-' drogę, 
szło. Wy.

Z błędÓBK przeszłości winniśmy wy­
snuć naukę na przyszłość. Należy w 
szybkim tempie nietylko na nowo od-
zyskać utracone pozycje, lecz, budując 
od fundamentów gmach społeczeństwa 
polskiego we Francji dać nau takie for­
my, aby w najgorszych okolicznoś­
ciach mogło zwyci^o przetrwać i roz 
wijać się tak w dziedzinie duchowej.

•,y. młodzi przyjaciele, Wy młodzież, 
której przypadnie zaszczjl uczestni­
czenia w tworzeniu Ulodej, Wielkiej 
Polski, — do Was zwraca się Oddział
Związku Strzeleckiego iia. Gen. Pierac- 
kiego w Paryżu, z gorącym, gtośnym-
apelem: Wstępujcie gromadnie w sze*

1 ka±>U
Mul-

donto 
polskim.

wycńwwAC ini‘xiv.eŁ iui...jł w
Uontv lu na emigracji bardz' 

dziecy, betóro liiU an-^rt. in* i*
nu widzi. Blnyz-. •>v nx iii.i
egiB języaleia na buia«u a.ę p"* 
a>bu weoie nie wte. o awej u)i.x 
cordzn ja o Roj więze

Ale czemu 1 i 
nie mioio aposoi; 
nooacgo kruju. ».

■ f

.de n3ł»

.,e ntai'1
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aneuzy o Poiscc. n.urą a:azii> ooyMoe, ) o 
bywaiełka pest***.*,. pu«,ii,jaa wie­
dzieć, że w kouiym Poisku tu i*Kii.r,ca po­
czucia polskości. więc ■auraiiuni ttuujwłU 
strzsleCKiego jest, ruMUłUciioc tę isarę, ey 
wybucni piomieO mlło-ci uu aoMcj uaocna- 
nej o/LZjzny i wsryttKiigo co poakic.

Blrzetec zadsje ten irud, ey wycho-

Will 
jak 1 materialnej.

W tej chubnej pracy nad odrodze­
niem emigracji, winni wziąć uoział
wszyscy emigranci, jeżeli pragną za­
chować miano Polaków a nadewazyst- 
ko rolę najwięcej czynną winna 1 rnuu! 
odegrać młodzież. Nastała chwila czy-
nu i wytężonej pracy. Nie wolno nam 
dłużej żyć w muśnej bezczynności, 
warcholskicb kłótniach i niskich Intry-
gach.

Tego ^da od nas Polska, tego żąda 
przyszłość nas samych i nas^h ro
dżin.

Kraj nasz s^bkimi krokami
ku lepszej, świetlanej przyszłości.

zdaże 
łi. Je-

Żeli w tym marszu, tym wyścigu chwa-

regi strzeleckM, gdzie czeka Was wy­
tkną praca — radość 1 zadoowlcnie.

Siły 1 zdrowie Waazc skrzepną przez 
uprawianie ćwiczeń sportowych. Od-
czyty, pogadanki, wycieczki — pomno­
żą 'Kiważnie zasób Waażych
Wiadomości.

o^lnych

Śpiew 1 koleżeńskość wyrobi w Was 
poczucie solidarności należenia do jed­
nej rodziny Polskiej.

Tego od Was wymaga Polska, teeo 
żąda Wasza przysuość.

Sekretariat Oddziału Związku Strze-
leekiego Im. Gen. Pleracklego. pr^j- 
muje zapisy w siedzibie własnej, w Do-muje zapisy w siedzibie własnej, w ÓÓ- 
nu Polskim. 7, rue Crillon. Parts (4)
V czwartki 1 soboty od godz. 20-«j do 
22-pej. Cześć!

Stanisław Wdówczyńskl. 
referent Wych. Ob)-w.

Pri^cifllairte l roziroirie iritpóliitei

O domie narodowej polMkle|{o narodu.
. Polacy — wielki naród — obrońcy nie­

gdyś chrześcijaństwo, którego przoakoWle ze
narodowodd. fachowoU i morał- wzniesiona Ilu*'* raczyli przyjmować hołd

BOżć). (KMladta wysokożC p<wla<l*De<n kapitału, o- 
raz dolitadsy adres,

Polacy I nirraolcy pretsenl aa o utacuDle u- 
mlaat maczkdw — nilećtyoarodowe kupoay na 
odpowiedź

Kaia Basprocentowa Zvls>kU Poltklaso udziela 
połyack bezprocentowych do wyaokożcl >1 .600.

przealedlajseym ile tkupcom . neoileSlolkom (.______ .
Wielkopolski do voje«ć<łr'ir coBlralajrch, waehod-
aleb l poludalowo • wichodaleeta.

Ponad SOO zł. do 1.000 il. udalela alt pneaiedlen-

woć dobrych •porV'wr'’>w bo de­
wizą strzelecką j>ii v ; --v.a/;.dla OjCZyz-
ny!

.> tej pracy jednak Strzelec oatrona na 
wielkie przeszkody ze strony zorganizowa­
nych i niezorgonizowanych.

Herwsł wiozą się zagio^ni — ole wiem 
dlaczego? Mołin zdorueiu jest, łe każdego 
prawego Polaka powinno cieszyć, by na t- 
mlgracp było jaknajwięcej swishoin^cn zna- 
Mcych historię swego narodu itd. Alo zwal­
cza Strzelca nnpewno nie win czemu 1 nls

programu pracy strzeleckiej. Ctyity 
dlatego zwalczał Strzelca, że kocha swą oj­
czyznę. te posługuje się Języiurni polskiin. 
że mundur stzT-.eleckl przypomną mundur

zna

żotnleraa polołilego, któlY stoi lu* suosy gra­
sic polsklcli?
' Słyszałem już kilku młodzieńców, jak mó­

wili; ..Ja tsRi Ole pójdę do Strzelca, bo by 
DUi.< do wojska \ nęll. Gdyby wojna byls, to 
ko^go czy on Strzel.c czy nie to znajdą, 
choćby się matce pod spódnicę ikrył. A po- 
wied.tle też, komu soaaiuej przyjCŹle xr..c*ć 
trudy wojenne, ety temu co będzie wiedztol 
jak się z nimi uporać. Inb takiemu lalkowi.
co tytko za piecem lut w karc*młe czas

pruski, których żołnierska ostroga dzwoniła 
zdobywczo wśród carskich komnat Kremlu *. 

Slarazałek Sniigiy-Kydz.• •
Przytoczyliśmy tu słowa Naczelnego Wo­

dza, Marszałka Edwarda śmigłego • Rydza, 
które wypowledzlsU o polskim narodzie.

Przeczytajcie te słowa głośno. Powtórz­
cie je Jeozcze raz. Zastanówcie się: Czy po 
Ich wypowiedzeniu nie czujecle w sobie praw
dzlwej dumy?,..

Na pewno tak. na pewno odczuwacie tę du-ł-onao ouu zi. ao ł.uuo zi. uaaieia sit przesiedleń- i,;/_ _i,.... - ni»i.i,,L*ł.
ImH r. 4 povi*to* (K6Ain*Kie<o. kolaRłtco. tu* a-- i.ai.A/ł *e>!* łaaWoj«-6d.«.a Po«ua. p;;;n^^y«el5clI a~^Uk:
ikleco. — Jestem dumny, bo PoU**v to wielki naród.

a ja przeclct jestem Polakiem.
Słusznie! Macie najzupełniejsza rację I nie

tyiko rację, ole najzupełniesze prawo tak
myaieC I muslcle byC dumni z tego, że lako 
Polacy należycie do Wielkiego Norodu!...

wszyslko co potrzeba dla nauki ł rozważań. 
Zoaianówny się nad Jego Mowami, że Po­
lacy - to obrońcy chrześcijaństwa. Tak bo­
wiem było i jest rzeczywiście.

Przed pół tysiącem lat prawie (czy zdaje- 
de sooie sprawę, jaki to ogrom czasu) bro- 
nillzmy Kuropy cnrzetcljsasklej przed na­
padami Tatarów 1 Turków.— I obroculiżay!
Za naszymi plecami żyły Inne narody, bez- 
płeczM przM UUn0 i turecką nawało. -
iTocowBiy. tnidowoły się, gromadziły bogac­
twa narodowe, a gdy im groziło luebeipie- 
czeństwo najozuu słały posłów du nosach 
królów ł błaj^y o pomoc. Mur piersi poi&ie 
go narodu, ti.róconego czujnie no wschód, 
osłaniał ooły zachód Uuropy przed klęskami 
rzezi i pożarów i przed żiua^czenlem wiary 
chrześcijańskiej — przez tyle setek łat! Z*- 
den Inny naród tego nie dOKonot —
prae^ z cze^o być dumny.m!...

Jest na-

Ale nie tylko odległa przeszłoić stwarza
nosze prawo do dumy norodowej. WcioS je-

Każdy rodzic. Jeżeli pozna program procy 
itfzelecklej. który jest piękny 1 bogaty (a 
zwłaszcza wychowanie obywa-clskle) to nie­
tylko nie briłołe zwalczał Strzelca lecz go 
poprze I będzie się starał być Jego członkiem 
wfoz swoimi dorosłymi dziećmi. Przyjdźcie 
do świetlicy a przekonacie się, tak wygląda 
praca świetlicowa oddziału Związku Strzele­
ckiego, UzeOć prac)’ strtelreklr^

J, N. Strzelec z Oslrtcoort.

Karis^iiii!

Celem roasKneslo 1 zaclśnlenlo przyjaźni polsko - francuskiej, zwróćcie się do 
Btowanyazenia

„I.ES AMIS DE l*A POLOGNET 
PARI.S ( IS* Rae de PAbbó de PEpóe, PABIS (5-e) 

(Kierowniczka: Róża BAIŁŁY).
Otrzyzaocts bezpłatnie dla Waszych przyjaciół 1 pracodawców francuskich 

numery okazows czasopism

^Los Amls do la Pologno' 
^'Ofro PolOgne*^ (dU młodzieży).

Trxeba tylko wiedzieć i dobrze zrozunleć dla
czego muotmy być dumni z noieżenla do na­
rodu polskiego, o srozumiawazy — trzeba tę 
duflłę noatć w sobie. wBudowoe Ję w pomięć 
1 wr serce na zawsze na mur! Trzeba ją sze­
rzyć wśród swoich I trzeba ją wykazywać wo

steśrny obrońcami zachodu Europy, cywiUai- 
cjl 1 wiary chrześclajńskMj. Non .lorod, nooz 
polski żołnierz pod roxka..ałnl swego Wiel- 
Kiego Wodza Marszałka Jósafa Piłsudskiego 
własną pienią osłonlt zno«ru Europę zaledwie 
kilkanoacis lat temu przed najazdem eoerwcK 
nych mu boIazewfcKlćh i pracz "ha wscłiód

beć- obcych. Nie łtryó!
Wiele, bardzo wiele jest powodów .które

użosadotaja nosze 
narodowej. Spi:ić
ta księgę, bod przecież no 
historia naszego narodu od

erawa do wielkiej dumy 
! trzeba ogroni.,a. gru-

nlg złożyła się 
lat tysiąca. My

tu nie mamy tyje miejsca i nawet wcale
lego czynić nie ^trzebujemy. Wystarczy, je* 
AU raz jeszcze odczyta ay sobie słowa tła*
czelnego Wodna i nad nimi się zostOBowrlmy. 
Bo muBlmy to rozumieć, że gdy nasz Na­
czelny Wódz Cóż mówi, to jest to żwięla 
prawda, która w krótkich słowach wyraża

. .. ............- . .ćh 1 prycz ____
je odpędził. I znowu żaden Inny naród cie 
ma tej zasługi i dumy z podobnego czynul...

W naszej terożaiejasośel. w aolnej I oie-
podległej Ojcz; ^le doszukamy clę jeszcze 
innych źródeł, z któiych czrrpaC winnlżmy
dumę narodowa.
zoftugaml wobec

ilajoca nas łącznie z
. „ . ___  . iropy spośród Jej naro­

dów. A teraz rozważcie:
. ooMug w stosunku do Innych

narodów polski naród ma prawo do wielkiej 
narodowej dtif y?

1) wobec

2) czy Polok « ety to w kraju, czy za*
granico — może się 
wotel jakiegokolwiek

czuć gorszym niż oby- 
innego narodu?

Prsyyody Pro/pftora PtGtJŁKt.

** 19*9

Odkąd w pustyni rozbił swe ns mioty, 
liczne Pigułka przeżywa --------
codzleń ma nowe troski i
a już najbardziej gnębi go —

ZF.VO.V niTAnSKI — - ■ ,

Ili

!|
fPotriptie trnpółrgPHna,)

ói) (('lęg dahiy)
Joanna spala. Regularny jej od-

dech świadczył, że sen jej był głę>
bokl i spokojny. Cały pokój pogrą­
żony był w ciemności, tylko księ-
źyc rzucał smugę bladego światła 
na podłogę. Słaby odbłysk zdradzał 
miejsce, w którym stała karafka 
z napojem. Truciciel wyjął z kie­
szeni buteleczkę, wziął do ręki ka­
rafkę i zbliżył się do okna, aby do­
mieszać śmiertelny płyn.

Nagle doznał strasznego uczu­
cia.

Ktoś rękę położył na jego ramie­
niu, a równocześnie usłyszał głos 
Stefana:

— Kończ tej nocy, łotrze, wlej 
wszystko, a za godzinę Joanna nie 
będzie żyła.

Zabłysło światło elektryczne n 
przed nim stanął profesor Stendal

4^81slaj. gdy sbudzll się doóć wczesnym 
(rankiem.przygody:

Idopoty Btalerdzll profesor, niezmiernie strapiony,
- brak wody, przykra dla siebie nowa niespodziankę: 

oto znlknr*' ■ ' —■ ’ —'

z rewolwerem w ręce. Za nim szła 
Ewa, martwa prawie, milcząca pra 
wie z przerażenia i rozpaczy.

Fabtycjusz wydał okrzyk wście­
kłości, niby zwierz raniony, który 
wpadł w zasadzkę. Upuścił karafkę 
i buteleczkę z trucizną, które z gło­
śnym brzękiem rozbiły się na podło 
dze. Skoczył w tył w kąt pokoju i 
nerwowo zaczął po kieszeni szukać 
broni.

— Daj spokój, nędzniku — krzy­
knął Szulc. — Ręce do góry! Ina­
czej zastrzelę cię jak parszywego 
psa.

Powoli uniósł ręce do góry, a wi­
dząc, że jest stracony zaczął drżeć 
na całym ciele.

— Spojrzyj Dani nu trucicieln' 
— zawołał do Ewy ’”erner - Nic 
posądzaj nas pan* n oszczerstwo 
Ma pani teraz dowód nu to, żc to

lęły mu gdzież — pantalony!

najpodlejszy z morderców! Dowód 
ten powinien pani wystarczyć!

Młoda dziewczyna załamała ręce
n powl 
Młoda dziewczyna

z rozpaczy.
— Jest mordercą! — krzyknęła. 

— O Boże, za co mnie tak karzesz! 
I ja kochałam go! O Boże...

Wybuchła spazmatycanym pła­
czem. Jakby nadomiar swej podło­
ści Turnon padł na kolana, wycią­
gnął ręce i błagał:

— Tak, jestem mordercą... Je-
stem nikczemnym... Szalony byłem

— Oddaj drapieżco, zabrone ubranie.Szuka nspróżno dokoła, biedaczek. — Oddaj drapieżco, zabrane ubranie,
nie znalazł spodni, gdzie zniknęły nie wie.,, lecz sam pozostań na drzewie!..
Wtem cóż to?... spostrzegł, że spodnie I — Jeśli ole oddasz, zocznę polowanie!...

[fraczek - zawołał Pigułka w gniewie, 
porwał — lew srogi, ricJzący na drzewie..

ropę, niech wyrzuty sumienia ści­
gają go po całym świecie. Niech go 
sądzi sprawiedliwość Boska... Nie
wydawajcie go sprawiedliwości lu*
dzkicj, bo...

— Powoli, powoli panno Baltus, 
— odezwał się jakiś gruby głos. — 
Zaraz inaczej będzie pani mówiła.

Równocześnie ukazał się w po­
koju Selan i stanął przed Fabryc-

i nie wiedziałem, co czynię... Zlituj- 'Się z klęczek, 
cie się nade mną! Joanna żyje... I

juszem.
— Co to... Klaudiusz Selan tu­

taj?! — mruknął morderca i uniósł

(jol * es).

O nim niejedno jeszcze. Nie zasłu­
żył on na więzienie, lecz na karę 
śmierci.

— Zasłużył na śmierć?! — krzy­
knęła Ewa z przerażenia.

— Tak... I tak go szafot nie mi­
nie!

— Kłamstwo! Bezczelno kłamst­
wo! — ryczał zbrodniarz.
• — Milcz, łotrze, bo Inaczej zam-
knę ci usta 
Klaudiusz.

warknął groźnie 
Nie udała mu się

Darujcie mi winę! I
— A tak. to ja, Klaudiusz Se­

lan! Dziwi się pan, że mnie tu wi-
— Prosi o łaskę — rzeki Stefan Idzi?! Myślałeś nędzniku, że jestem

sprawa z panią Marton, to już mo­
ja zasługa. To nie pierwsza jego 
zbrodnia! A w Mclun? Spadła tam 
na szafocie głowa człowieka nie-
winnego, a on pntrzał na to okro*

z największą pogardą. — Błaga o;w Hawrze, dokąd mnie wysłałeś, pne widowisko Patrzał gdy umie-
litość... Ale czy miałeś litość nad'abym nie pokrzytował twoich pla- 
swą ofiarą? lnów. Wróciłem jednak na czas i

— Nie za8ługu!e na litość, ani na 'mnie masz do zawdzięczenia, że na-

Crzebaczenie... To prawda. Alejrcszcie cię złapano. Już dawno cię 
ądźcie litościwi i przebaczcie mi. J obserwowałem, włóczyłem się za 
Ewa wstawiła się za Turnonem i l^obą. Jak cień, aż nareszcie dopro- 

przemówlła: wadziłem do końca mój zamiar.
— Panie Stefanie, w toj chwili j Fabrycjusz nie wyrzekł ani sło- 

mam większą DOF-rdę dla zbrodnia I wa. spojrzał tylko na marynarza 
rza, niż wy Nie udało mu nlę wy- I wzrokiem pełnym nienawiści So- 
konać planownnol 7b’Dflnl Dzięki tn spostrzegł.

— Panie Stefanie, w tej chwili j

rał za niego człowiek hańbiącą 
śmiercią! Teraz wie pani, kto jest 
mordercą Fryderyka Baltusa!

— Tak. tak!
— Czy jeszcze więc będzie pani 

prosiła o łaskę dla niego?
— On jest mordercą mego bra-

Dzięki i łan to spostrzegł.
Bogu Jnannp ■»n<iłpln rK-sH"- Dni | Walnwla się (lopi 'a tym to 
cie mi’ ezRp -'n nokutę Niech u itrom. ciągnął dalej 'ecż zech 
cieką, niech opuści Francję l Eu-'cc pum trochę poczekać. Opowiem

ta? — Bzentała Ewa. — On. oo? 
Czy to możliwe?

— Potwarz, o87''-’-'“Rtwo bezrzel 
iie kłamufwo’ — bronił się Tur ,

i trem.
non
I-i,

Peptpntiijr prTP-ifił 
T złifom!

‘a

— Piotesluj, ile cl Bię puduba —
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ryknął znowu Klaudiusz. — To je­
dnak nic nic znaczy, gdyż na zarzu­
ty moje mam wą^clkie dowody.

— Jakie? — odezwał się Werner 
— Mów prędko, mój kochany.

Marynarz się^ąl 
awej kurtki, wydobył z niej różne 
przedmioty i rozłożył je na atole.

do kieszeni

— Oto W pierwszym rzędzie Jist 
do Fabrycjusza Turnon. napisany 
przez wspólnika jego Ralfa Donal­
da. Znalazłem go w płonącym po­
koju siostry jego a kochanki tru-
ciciela. Nie wiele tam napisano.
lecz dość jasno — i tu Selan odczy­
tał dobrze znany nam list i mówił 
dalej: — Następnie mam srebrną
b’a8zkę z w'yrvt\Tn herbem i mo- 

„F. T." - • •nogramem „F. T." Znalazłem to 
nazajutrz po zbrodni w Melun na 
dnie czółna, które użył morderca.
aby przebyć Sekwanę. Daję głowę 
za to, że blaszka ta dokładnie od­
powiada wydrążeniu na kolbie pi­
stoletu. który znajduje się w sądzie 
i który był dowodem, że nieznajo­
my dokonał zbrodni.

— Tu nft ic’’ ten o’s7nłpt _
p»Tpnvał **iu Stcffin 
♦ u 1- -Hł’

Sltij '

(Ciąg dalbz> na.k(ąpi).

I.de
l..de


*ir. « 5 (I r o il o u I •• c \r. 52.

3
S

Ko.iztiit* uuMci i ili»kuui<'iii.v luij-

5 lM'Z|»i«‘cziii<‘J przrriius* naz w 
|i<iitc<'r/.«»i>.'« ni si-łion bu

O*

l’rz.t'kuzy . zakup I aprzi^daż w fi­
lut i inne upprncje najkorzysi- 

iłi4'j znłfliwisr w

IHIIIIIIIIIIIIIlłM^^ ...... I... III... . I

ZE

ss

*
fiANKU P.K.O.

BANK POLSKA KASA OPIEKI S.A.
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiłiiiiriiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiitiiitilitiiililiiililiiiiiiiiiiitlMiiiiiiiitHtiiiiiiiiHii

J kupilnl Zł. ó.tMMI.tNHł

iI

i 
I

I' s s
<1 fi <1 z i a I U’ P n r y j. ii

I
23. ruc Taitboul, PAKIS l.\ ~ (rog B1d. HauBsroanii)

.AGE.YCJE t

l.cnw — 1, me dc Dułiul (P. de C.)

.Ilelz — 18. niu des Augustins, iMobcllc)

.AIun(('cuu>le.<».AIini's — 7. mc Rougrt de Pisie (Saóne et Loire) 

Tuuluuse — 8. ruc Bayard (Hte Garonne).

.• nliiHny«*h Uniarliów w Paryżu i 1.1'119.

1.5 nlannyrli placónck we Fran«*ji.

IHIIIIIIIIlillllllllllllllllllllllllllllllllllllliillll^

CHOHZY!
Zonloi pójdziecie się leczyć gdzleuułziej, przeczytajcie te trzy 
listy z pośród tyalęcy. — otrzymanych od łiaszych klientów:

PARTE t4 nisn-s T
Jrjunii r,srd*o rtdowolonji i PsArliitBo leeznila. Crule SU bsrćw dobrts 1 Jestein stlnlejny. I •»/ 

ałun bsrdjo dobrar. Serderzcu Panu dxlcku}e ) łn»»l«m opubllkowsA un Ust. br loal cbors)'. którzy nts 
brll mdowulFsl w tasytl) kJimlis-h. uli j*li Js, prayssil dq PsitsklłJ kllnllu o poradę w InlerraU Irb Zdro­
ju. — Zerba Nrilrher. 3 !»»*r Ijsłk Z«U a Csehta iS-iJna). PART*. 2J rasrea JWL

Pn»»-l«ni Panu tni lift aby Panu j-ucra raz ooótickowaó a wylrri*ni'. Będąc w przesłloSei bsrozo 
eborr I pu'wrprót>ovnBlu wielu < .nych fpoaobów iMaala. icdytila dilekl PańslUaiuu laczsolu umkasleis BlS- 
berpłeTan**! orwra^jl.Felecłłnin Painks klinikę wsz}-aikini molni znajom jm. aby Inni mogli korzłitać I być ocalani 1 u)>owaz- 
nlim Psns Doktora do opubllKiiwaBla nuileJtzeBo listu Kl.niHK Toniaar. 18. raaaasr 4» I Rpartae Parła J»-a.

P.tRYZ. U lulefu IMf,
Bedsc nl»b<«pi»cinl« cltor}!” prTv«<Mtem dn Psaa pu perade. Ołrrjanslatn bardzo dobre leezeblt. Przyby­

ło mł 2 ker. w prreeiszu S tyścdoL Cną ale bardzo dobrze 1 )r."l<mi Panu a dzicczny ł pukcaiu Pnftake klinikę 
wisTztkiin. ".3wałam ok opuDllkowanlo leyo listu. — MlkalsJ CAttKOIYłCZ. R. rae da Bad. Patia a-e.

Dis ndzyaknnla zdrowia, (loradtcle alę nas. s tny was wyleoyiuy najnonazoml Dietodanii. 
1*0 bardzo niskich crnach. Dwie poczekalnie. — Jedens^ie sal operacyjnych.

WIELKA KLIHIKA POLSKA
133. hoiileTard de la Ylłlełte — P.YRIH X-«. 

blisko Gare da Nord 1 Gare de rSet 
otwarta od 9 — 12 1 2 — S. W niedziele 1 Święta od 0 — 12.

as

B

Szyiłkis* Yąyl4»cz4‘iil«‘ 
chorób wenerycznych

( łlOKZY.' Ptazcie do nas po polsku, a my Wara w)- 
Slemy BEZPŁATNIE eposób lyyleczenia s1ę z Wa-
r::vch chorób. L«luir.'<lvn .1 •• I-o nadealaniu r.4-
te:noicl 2 gdry. lub ku z«cun:e .zaliuk* pooUwn
Pigułki BIGONGR I-;. 
.'zsSąnki oraz ws.-jtikci

:.;ł .. '.fj tub chronlcza- 
ctła:cb 'Iróg moczowycn

cysLltu. zapalenia pęcherza mocz. lid. Cena 1 pudeł­
ka to fr. 50. Kurs liurscjl 4 pud.: p.i tt. — PIkiiUU 
MERIOD — leczenie syrillsu 1 jego następstw. Cerui 
1 pudełka 83 fr.i 6 pudelek 143 fr. Plszelc do nas na 
LychtDlast (zgubiony czas utrudnis leczenie) ne sdrr*

lusborniolrc* N. K.ILŁFŁI ID
M. Bid. Łselinana. OS — 1' .A K I S <IS-«).

llllinillłlllllll* " lEI.K A iłllllllllllllllllł

OCZYSZCZAJĄCY KREW „AWRANIN”
sok rolUn i traw indyjskich, zupełni* oczyszczający krew od szkodL mikrobów ] zarazy. OD*M lEZA 
I OUMZjYDZA OUGANIZ^I. LNOYSkKJ BA1..7.AM. wypróbowany praktyką ponad 30 I Zl KEł.ME 
I eiZYBKO LECZY CPAKTT I CI^tKIF CHOROBY HKóRNE. Jak LVFO8 (AYIIJt). SYYĆOZI^ 
l'hUłUAZE I EGZEM? we wszystkleb odmianach. łlAfiYK.kL.SU; I bZYBKU wyleefa /..YBCRZE-
MA W ORtEGD ltRH'1 I TRAUTRMA. nuUokrwlMoie. bez««nnoV', osŁ.\Ba:Nir. ooolnt i
PŁCIOWE (irapouncjc). Jest doakonałym arodklea przy Uczeniu SYTUJhA we wrazystkich Jego 
stadjach. a takZc TUBEBKDLOZT PŁtlO 1 UO6C1. oraz CHORÓB zOLADKA. KISZEK I REC- 
MATYŁMC. JuA na 9—3 dzieb chory czuje Jak organizm napełnia su Dowyni silami i uspakajają się 
nerwy. — 8’inas tatoleje od t. 1363. — Posiadamy tysiące liftów dziękcz^ych. — BALZAM Jest 
preisjowany ] nagrodzoBy stotyasl otedalamł na wystawach europejskich. — gądajcle niezwłocznie 
szczagółosrej hroczary. tałąceająe 1 fra ca perto. — Nie praeclągajde choroby! Nie zwlekajcie wlę- 
ceJ! Plszde rauychmiaft oa adres:

Łabur. n. VAą'ranluu •» rue .Maublanis — PAIIIS XV.
Metro VaugtranL — Tel. Vau. 63-60. — Ptazcls swój sdras wyróżnia

li Kancełarja Prawna q 
cFARNirKt „PANTEON

a. OlWIWjm IVIKA I 2«. rue fles < sn uies. IMKIS V.
5 20, rue Bcaubourg. — P A R 1 S (8-e) = | metro: .Maubert MutuaJite.

Motro: łUmtnitMu. Teł.: Turblgo &4.*S.

Zaktwia w iaknajkrótAzy-ni czasie 
i po zniżonych cenach. :

TJaiuaezenla u r z c d u w o xe
W9c^-s(kirh Ifzyków — 

cj Francji!
wnino

Pstnemocnlcttea. — Akia rejentalne kopna 
I apruMtoty. — NATCKAUZACJC. — Pa-
plery do Ślubu. — KOZYYODl’ NA KREDYT. S 
Legalizacje. — Obroua te aądacb poiskieb g 
1 (rancuaklcb. — ........... —Porad) lutim I ttstou-De. S

^hstrpmoajafa^

I
W niedziela t Święta: od B — 12-tej. 
iiimiiMimnimiiitmiiiiiiiiimiMiiimiimiiir

SPECJALYK MA AKI. AKI ś 
»LA ItOHOT.MKÓW. s

Przyjęcia: od 9 — 12-eJ t od 2 — s-ej s

WIELKA K I. I .M K A 
I DfLAI POŁOŻNICZY

polska Akuszerkataiwy i
s

I lekarr.n specjaliści.
S. RUB D'ATLAS. — P.UUS lO-fc

Meuo: OcUctille. Tat; Nord 48-60. *
ś Autobus s Gare du Nard.'C«re de rCst 1 t Garo
I St- lAzare 26. 

Otwarta cały dzień I noc. R
i DF* Siirracajcla sic z calem zaufaniem. ą

AS6URANCBS SOCIALES I 050-6) I
MII

A

i I Wykonuje wszelkie tinalizy i recepty pp. lekarzy. ASSURANCES • 
! i SOCIALES. Wynadki crzv oracy. Wszystkie specjalności francu*! I SOCIALES. Wypadki przy pracy. Wszystkie specjalności francu- 

, skie i zagraniczne. Sprzedaż ziół i perfumerii or&z artykuły hlgie-
' niczne fpasy itd...) Kompletne leczenie przeciw: tryprowl. syflli- 

Mjwi i clłoroiwni knt ’ i skóry oraz w szelkich Innych chorób (cho­
roby kobiece, dziecinne).

I lYysylamy na prow*ii)cjc za zsHczką z zachowaniem dyskrecji.
Informacje i porady listowss berpłatale wraz ze sposobem użycia lekarstw.

Pisać po polsku. (6 SI '

LECZ!VICA POLSKA
C^QR2m Na Jakąkolwtek cierpicie chorobę, poradtele się ras w zaufaniu. 
Uczdwe por*dv i leczenie przez Izkarzy specjalistów z ParyZa. — Wszelkie 
choroby KOBIECE. 2OŁ.>DKOMT, SKÓRNE. KRMI, 2YL.AKI. Wyleezamy 
Choroby WENERYCZNE najbardziej zastarzałe zapomocą nowego wynalazku 
AesuT. Soc. — Listowne porady bezpłatnleg*^ Wynikł pewno I ssybkie.

DOUAI
VALENCIENNES

2. sąir da Onze Noą-pinbrc. 2. 
Po wyjScIii z dworca druga ullc.i na prawo. 
PRZYJĘCIA: Godzleft oprócz Środy i soboty 
od 9-12 1 od 2-7 w*. YV nfedz. 1 Święta od 9-12

11 .lvcnac (lu Ceanem, 11 
Po wyJSdu B dworca na lewo.

tVa Środy 1 soboty od 9-12 1 od 3-6 w.

I!

I

KAWALER 
lat 40. dobrego rbarakte- 
ru. poslazlający 14 tys. fr. 
oszczędnoód, pragnie po.
snąć |>ani>9 w celo DB-
trymonlalnyzn. — Zgłosz. 
wraz z fotografią nadsy­
łać pod adreacio: Ignacy
Slarhowskl, Ctaez Mr.
Flatfhon. nis de 1* Ca- 
re. La boaterralae iCrei
te I.

'li34i

KKAWCY
Po wszystkie najnowsza 

materjsłr zgł. Mę w flrraie 
O. OrrER.MONT

18. Rnn dr ('Rmiltage 
BOCBALN.

Ceny koizystcc Wyiyta- 
my próbki — przedsuwl- 
ciel przyjeżdta na żądania 

1212 lii

" 3 -a !?

<- ■. fi. ar 9

I

: I

A i! “

• »■ e- k

Firma PCIRKIER - SALOr^E
ndzl wszystlciin oszczędnym l pizezornym Polakom z Bruay 
1 okolicy, by przyill się jej porodzić przed zakupem MEBLI, 

LÓŻEli

i w.*izelkicso rodzaju PIECÓW 
Spe(*jaliio^ć: Westfalskie pleee 

k II e II e n n e .,1. A <} O” 
inajwifkeza marka w okolicy)

Kus* E2niil<* Basly. 
szyb :i-el w BRHAY

lldinieiitn w plafnuści. <AV.%lt.%y('.IA.

JEDYNA' polRki 

Tłumacz Przysięgły 
prr.y N»jwj’i»zyn) Sąd^iu w Parj^iu.

------------- (41 Ag.)
; ZnTOt dokumentów w ciągu 48 godzin : 
— Najtańsze ceny dla procujących. ------  
------ Porady prawne 1 ^rawy sądowe. ------  
Doktor praw Lnlw. Pai'^'Rkiegn

Leon Szelągowski
:i, rur Dnlong. » P.tRIS XYII. 
Dyrektor Biur* Ochrony Pramsej Związku
Kobotiilkou'
Metro: lloate.

1’oUIUcb na okręg paryakŁ 
Teł : yysgram 19-86.

k

(

r
Nieilaltlco 
Koitlulalu Polska

I
I S

t

CHORZY! PrzĄ']dźcii* nszyac^' z zuafanlem d4»:

Centralnej Kliniki w Paryżu
nr. 4. Bid Denaln. PAIU9 fnapizeclwłU) dworca Nord) — 2-gle piętro. 
.. Leczenie wuyatklcb chorób noneai cnetodaml. . .
---------  EtektryczooM — Zastrzyki. ---------  
Cborob)' weoerycSBc: tryper — s)'fllis — chorobę kobiece — Icnrt — 
skórs' — reumatrzm — płuc — zZpłądka — gardła — nosa 1td.. Itd... 
---------- PRZEAMIETLENTA — ANALIZY.   
Konsultacje codziennie od 9 r. do 12 1 od 3 do 7.30 wlecz. W niedzielę 
1 święta od 0 r. do l2-ej. — Ceny umiarkowane — Aasurances Sodatea.
Mówi się po puiiUu i oWiOlecicu. Ustof.oo porad) bezpłatnie.

I
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Kaneelarja Adwokacka 
pod kierownictwem OOKTUR.Y PRAW 

Tłumacz Przysi^j^ly
; przy Sądsch Francuskich.

S. OLSKiCKI
IO«, r. doulfroy — PAItIS XVII
Pni ieos od e — 7 w ai«l>. 

Metro: WACkail. — T<:
I *«!<» Od JO — 1 
wacram n dj

TLCJLĄCZENIA UBZęDOWE 

Papiery <1» ślubu — .Ynlurnll- 
raejn. — Pelnomnrniclwn. — 

Akty rejentabie. — Rozwody. — Spodki — 
Obrona w sądach francuskich I pulskii-łt

HEMOROIDY
Poco cierpieć, gdy się moZns szybko i całkowicie

■ejjeczyć z lej bolesnej I 
HEMORIN KLAWE leczą ;

' przykrej clioroby. OzopRi 
szybko Nie plamló bleitzny

Cena 12 fr. 30 cl. z przesyłką
Komplet zawierający 4 pudcłlui czopków. 2 tuby 

maSeł HEMORIN t flakon Regulator, krople, 74 fr.. 
za zaliczeniem 76 fr. 35.

'Zamówienia nidr/lać do: Maghler KLAWE. 
36. Bid. de la Tour Maubourg. PAR18 l-e.

4 Pierze Polskie 1
K 51 K b: n <> I

18, Av. Vnn Pelt. 18 a I.1:NS (P. de C.)
nostaiczam aa całą Prane]) I Bslgję. Czyste '. 
gęste, do darcia po . , . 8.9.— I (3 fr. kg.
Darte ręcznie po 00.-6D.— 13— 1 Al (r. kg. 1Yfl.
Puch (kwap) po 13.— 00.— I 130 Ir. kg.
Ku wsypy, gwar Osrnasu. garałtury. obrusy. ' 
iirieeaeradla I na poOclela pn spec. eeriaclLiirieeaeradla I na poOclela pn spec. eeriaciL 
wysyłka r^splat Próbki na zadanie darmo

Folsklc Biuro Po<Iróżv

P O
Dyr. Marian' J.<KÓŚ.-YK 

tGare 4a*X«rd) 
3-ł. rue DonkeniDr. 3i.

PARIS 10.
Tel. Trudalne 79-81 

metro: Gare duNord 
Bilety d« Polski — wisy 
Wymiana złotych polskich 
— Codzienne wyjazdi 

IX) POLSKI.

rt -
I-I

KLINIKA POLSKA W PARYŻU\
IMHI KIKIIOW.AKTWK.M I.AHOl I-A.AUI

i.cczcnie chorób słcórnych 1 wenerycznych: TRł'PER ostry i ohronłczny, tspalenie PEfHtHZA M«» 
fZOYYEOO. PROSTATYT. Itd.. SYFILIS w« wszystkich okresach, choroby KOBlEt E. KRWI. ZO- 
L.-9DK.Y. NIEMOC FLCIOW.A — przy pomocy najnowszych wynalazków tiauki lekanklej: SI KOWIC 
I SZCZEPIONEK. — Leczenie lalwr. bez zastrzyków, u slebię w domu, nie przerywając pracy . — 
WYNIKI PEWNE. SZYBKIE I R-9DYKALNE. - Przyjęcia coda, od B-«) do 12-ej i od 2-lej iło ■•ej: 
w niedziele 1 święta od 9-«) do 12e). — Leczę fównlel drogą korespondencyjną; porady pisemne bez- 

platotei wysyłani lekarstw* zapelłile dyskretni*.

b,. Ihieleiir L.tlKOLI.AMM
.*13. rii4‘ Nfłint Antlre* sles P.IUSN 

Metio '*Ain( Michel.

nililllltłlll.lll»k.lliillllll(ill<l».<iiłlh|IM<ilHlhliilillUllli.

M
(Ml NABOZKSSTWA.

s}>ecjulnie dla yYyrbndżtna uaszegn 
wydana ■tantalem Polskiej MISI!
KATOUCKIU Wt FRANCJI.

ODLITEWNI1
Zalecana przez KslęZy polskich I dostosowana do po­

trzeb ntuzej Emigracji polskiej we BTancJl

Wydanie ll-gie. przejrzane i uzupctnione.

tV cMrnej lub niebieskie) oprawia, 
zc złotym naplBem......................

LV czarnej, białe) 1 branżowe) opra­
wie, s złotym napisem I brzegiem 

w pięknej skórkowej oprawie, brona, 
niebieskiej 1 ZółU a zlot^ nap

W zielonej 1 wUnlowej opr. skórk.. 
wato<viuiej, z zlot nap. 1 brzegiem 

W czarne) lub btaiej luks, oprawie 
skórk . z złotym nap. t brzegiem

15 "•
18 *'•
20 Ir.

24
28 Ir.► Do kozdego zamówienia naisz.v dołą­

czyć 2.— fp. na przaaylkę poleconą. 
Za zaliczką pocztową sie nis wytyią.

Zamówlenla wraz a nalczytoAcią kierować do:

Adminiatrnrji „ .\ n r <> tł <t w r a **
’01. rut- Emile Zola. !<" LENS ir rtt C.»

I lU.ISUO liONSM.ATI — A A.ISTAItSZA RAM ŁI.AK-I.t POI.SIŚ.Y 

(I«<ni4>jc otl :tn Int ł

Jerzy Lewiński .Idiwha/
przy li. I*<'ler«>h. NbcIzIu Apriwf.

Thimite: PrzyttiĄ>yhi

X

»7. aveiiiif> 5VA<pK.15I. P .% II I S 17-e.
stelro: TICK''XZ>

od U — >Y-tej I od 3 — d-iej: w mcuieic i iwięia od u
Telefon: WAGHAM .SI-141

IJ-tej

urrwnc « wszystkich języków. — Natychmiastowe zaiatwienl;-. ~ PcI
(Kjrnocnlctwa. — Akta Kupna. — Sprzedaży. — l ormelnimci d). uaturalUarJi I • o
(JrTfUOMe tluułac4cuia re
uufiiuuju inśt. finw łaMi/H— —. << _ uślubu. — Rozwody. — WjT)a<lki (.Acełdents). Lcgallzucje. — hputlki «c Hani-jl, 
Police i innych krajach. — Sprowuilzanio dokumentów t I ohki I Innych państw. — 
-Mirona w -uiilach frunnnkl-h I |»olskl<h - l'«-1anla. jmrady • listowne

* . tl va .4.. I.t S zira easa Mur W

Polace i iiinycli knijuch.

firhiganfc wleri*łetnoad ne Frunęli z PoNki I Innych pafintw.

Doktór UNGIER
»l. UO1 ŁEX'AR|) ||l<:H.*ni>«LKAOin. — P.IIIIS
Metro: IUiliBrd-T.rnołr. Telefon: Kł^tuette 68-86
Przyjmuje codziennie od 1 do 5-«J po południu. Oprócz tego w po- 
ntedzialkl. Środy ł piątki od 7-ej do S-ej wieczorem, w lanej porze 

' ' lic piśmienne lub tslafonlezne. - W nicozi '
. i-*J wieczorem, 

tylko na zamówienie'plfmicnns'lub tslafonlezne. - 
1 ówlętii od 9-eJ do 12-eJ rano.

3r- I.eczy Mumiponk i uczelnie.

w ni Idele

rborohy ticMryczno obojca picł. ahOnte I n-oMllUe choroby Men-
— Ixxżcnle cleklrtrraoirlą iiedtug najnaw*ip| metodv. — 
RADIO. -------- — . RADIO.

iZamieszkalym nn prowincji wszelkie porady pliraictme zup<l;ui 
bezpłatnie, tylko zał*ezvć znaczek pocztoww). 

.A S S V R A X C E S SOCIALES -

urtreae rraj-eyUjele dokomcnly
nu kUku dni przed wy •
—Jazdrm. . . 
POI. Jest naJtaószyiB 1
najFeHnlFj.<>zym Blureui

Podróły w Fantu.
(2U.ag.i

I 
i

poszcKCję 
brata Alberta Wątroby e>-
Btatoio »m. w Ooual.

OGŁOSZEIVRA DROBNE
Wa^a .«prawa rodzłona.
Sloatnt Anna Wątroba.
zaraętna Uleckow>ka, ł&.

I

(Malne z gor.r. 
! ' ..MatryinonlBlnr."

Uglrnzenla: ..Italertnuy''. ..hprzędage’'. ..Huptia”. ..Rótne*' 
— ule |>r/chrarzaJa<-« lU wiersz)' kosztują 30.— ti., irzy-

rue Leremer, YESTJIN
LB VIEIL (P. de C.) 

(18361

Thiiiiaczenia nu 
[Młpierze stemplo­
wym, iMipieróu’ do 
ślubu i uaturaliza- 
ejl |)o najniższej 
— cenie. —
PehłoniocnietBn. 
Sprawy tu^done. 
Porady prawne

WV.ML\.\.A 
ZŁOTYCH

I PRZEKAZY 
DO POLSKI 

SAITANIFJ

KILFnT 
DO POLSKI 

,.() KRISU'

Tłumacz Przysięgły
.1. GKALL.l

105. Rui: Thłers. LENS (P, de C.) 
{.Naprzeciw dworcai. — Triekin: 008.

Hzuferzy są potrzebni rausze t uszędzle.
Najslurszu Pk-rwsza 
P<»I.NK.A .SZłafU.A 
S.tAHK IlOUOAA A 

ini. Hitlicra w Parv/.u 
Hlii. od r. 1932. 

relefon: Anjou 60—91.

krotne wgloszruk: 3U__ łr. ..tynlne młejocj" nio przekraczające 6 wiersz), ko­
sztują 13.— Ir., tn.rkrolne ugl<-szenle 30.— fr. Ugloszenia dla posiuK-iJąr.tch 
pracy 3.- (r., (rzykroiiMi 1(1.— fr. Za kasd.v dodatkowy wiersz 3.— fr. W wyda-

iiUłł-b iiletUlelnyih ogloticał* liczy eię '.*0%

UUM .Mt KOWANY

drołej.

WnlM9
w dużej koto.nll polskiej, z 

I iirządzeslero Interesu ko-
I lonislóego. na4a.lqc)r sly

SROT.YRZ 
samotny, trzefwy. praco­
wity, potrzebny do doję. 
Ob 10 krów 1 oprząlotua

do n-aselklego interesu, 
du sprzedania lub zamla-

IIARAK 
z -iiiłym ogrodem i do- 
btze prosperującym lnic- 
resem kołoniabiyiD w ko­
lonii górniczej Pas de Ca-

VNIEW.Y2NLYM 
zagubioną ksląłcezkę woj­
skową wĄ*daną w 1923 r 
pr«ez P. K. U. Warazawa 
oraz paszport wydany w 
1923 r. przez Biuro Emi­
gracyjne w Pozożnlu na
nazo'tako '^lanłeław Ml-

I

18 krów. Dobre swlade-
<iwa wymagali' Pokój
osobny, miejsce ('ordzo 
■ lale. Mr. CAKPKNTIKK. 
.'lapcaumcsnll par Lnsfi-
sny (Otsei tl822ł.

CZEUMLMK 
KRAWIECKI 

p o t r 2 e b II ,v notycli- 
miast. Zgło.^iZPiiIn li- 
stot^^ne: A. 'I N I K. 
Taillriir, 25. r. Arthur
Chevalier, AULNAY

tale. apnedgw aai}cli.
iiy n. nieruchomość a
PoU«.'e. w pornaAsUm. —
Wszeiklci
dsieti:

Infoi-raacyj u-
|•.VZOI.\ Stsnl-

mlust s powodu wyjazdu 
do kraju. Powabne zgło­
szenia kierować do ..Na­
rodowca" pod nr. 1831.

cłmlow-skl. obecnie zam. 
w LE TAILUS par Vou- 
doy (Selne et Marne).

((18321

•ław. rue Bmik Zole. 33,
HLKIN iNordi flSlOl.

UOBR.\ OK.YZJAl 
Nowoctesny S piętrowy 
dom z podwórzem i ogro­
dem. przy głównej ulicy, 
itjdcwaoy w IMS roku, 
nie obc|ążon.v tednę hi­
poteką. Gmach dawniej­
szej szkoły w młejreowo- 
łcl na granicy polsko - 
niemieckiej, paw. Poznart.
Zamienię na cMlpeulrdnI

INTERES 
IIZB*NICZO • 

KOLONIALNY 
dopice prosperujący. da
odsląplcula.— Zgioszeiila; 
Nadołnv Jan. EVIN MAL- 
MAISON (P. de C.)

118271

ODMOLCJę 
obelgę rzucaną na pann* 
lleleiię Andrejaóczyk Ja­
ko nieprawdziwą, gdyt p 
Andrej^czyk jest osobą 
ct.fstą. rzetelne 1 spokoj- 
rą. — .9|arla Oicskoiilrt. 
LES BROUSSES par Mo- 
llere eur Cere fGatd).

(1$33)

I

Jatell ebeesz poiepecyć swój byt. zarabiając dwa : a- : 
zy więcej. nlZ na roli luo w fabryce, ucz sic sąofer- 
stwa. Infurmscje bezpłatne. Szkoła wyucza w 3 lub J 
tygodnlacłi Jazdy I tnccłtonlkl. Nauka jazdy | mecha­
niki odbywa się w języku polskim. D}'plomy mlędr.y- 

I narodowe szofera - ttieclianika. z prawęm Jazdy na sa- 
moehodach oaobowych. clętarowłozh ł traktorach, 
w roku 1033 dalltniy przeszło 913 uczniom aiiresy 
''olnych posad" i - -

.U-^ntom. Którzi* nie mugs trrar. (irt*.- 
icchae. wysyłamy pocztą kurs lekcyj iłoi«t>vtnvL-’h. 
Przyjezdnym z proulnejl MIBSZKA.NIB ZapEW.

CWAUA.

SłONE. Po ukohczsniu szkoły ii.ijeinr , :v
-ila szoferów ws Francji 1 w Polscr \V»!e| . |.
w uledzlcle do 2-iflej popeł — Adres Al Tu - Lt OLE 

r R«t"»y il'A««la« • raćtr-': Mudrleloe. PAIIIs W
i W podwórzu dpm nr. u. I jilętra.

I W.MiA; AbOlientcm . znti liM, iia.

I ' lllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllittllllltlllll)
|x

S

Trscsll sx<cutt
deł "inrHrs ■>-nillque(

Iłiiprlrasrls ..SARODOWIEi '- , Xt 1; wsmj
rue Cmlle Zola

(ftłg Ir Coii.
~4r«nt I .^kP

I.ENS
Iteihiiii. itl

K«dAKcja i4«

2I2J I . 
IX.NS

80U6 Bois (S. ct O.) 
' 137.6-ag.ł

objekl ur FruorJI lub u-
graiilri). WartoAć po-Ma- 
dlosct i domu 40.000 zip.
I.Ask. zgłoszenia dla nr.

•iPKlElhite.

a

INlłEin,., 
KOLONI ALNt» 

KZtr.NIlTl 
dObłzc zaprowadzon.'
';cn:iuiii kslonli l'3lzk:e.
~ klientelą polsko > fraii- 
ciiaki). <li> ndslspleula ntt- 
tychmluM r. powotlu WJ-
Jazihl ili) Polsltl ■ ZgłoMZ.
Ku u lamia ri.ltilriKIrulczu

•Dr : LEN.S
. 1

11?^'*’

DOM 
polłoj'jwy, ć

dn X:

I ISIS ...Nur«Mli>Micc". Agcii- 
• de Parb. CS, BŁ 

MraAbourg, PARIS 10-e. 
mi.i^ig.ł

'illllllilliillllilillllłlllllłllll

Sprzedaż 
i zakup

p»

słów I

u.rmti uil<-.ei ste
Zi-i c 
l”"! '

' A .1 
ISI.

tereiuU« J po*l*r1t..s«' 
dr ’ ■ ■ \b' I 1-, 
'list 1 a '^viu»r«ri.

'll(ltllltltllllłlllllllllllljllllll

^BOGACTWO!
rd«l»rdzlp<’lc. ku|iuj9f 10*1:1

I.uitósa l.uieryjH.wli

0
1

0

J

ć

C

.■LOTEIIBE 
>.%TI«.>.X!.E“ 
na ngJbliZize rint:i'U»>ic

Pol ł«ku: 93.30. ĆnI n* I" - 
.bWletks: 11 rrs.. l. tm. i 
•łątek inicse. iiuw.."' >’ 
PoBO-fkn 10 »c{ti."h. ~ ' I

H. LEnOY y. Rue du Patrie Rihour. 15 
ŁII.I.K l.^ordl.

Tłiiiiiuc/ Pry.vji»ic)ulv

Z. WITTENBERG
irż« rue błinneau P.hItIM (Y-ó)

Te) Ut 10-64
I'<inuly (irawnc. 

Cenyraijone dla rnlióhilkotT.
rill.tittCZPItitt

*1 il

i

I

:l

1

%25c5%2582lAfiYK.kL.SU

